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W sprawie polskiej.
tJkuEu'1  kie głodno re tlam ow tna broszura 

oitoiiecku, p. t. „ D i e  P o ł e n f r a g e .  B i s  
W o r t  z n  i h r e r  L O s b u j *

bto ,*a» i poliiycznr ostatnich k ilsm a s ta  l i t  
taką przybrały postawę, te  katdy  głos obey 
W seizn j sprawie prsyjioajeaiy ee apurą dawką 
kiaarsoic1 i aeeptyeyzTii Kie dziwnego, te  od- 

- Rosi u e  to przedewsrystkieM do prasy i piDli- 
o  styki aiemieekiej, której wynorzAsi i w kui- 
dym razie sajw iącej l i t  osobiście oucbodłić 
•o g ą .

Niesfsośó. z jaką  biertem y do ręki ostataią 
brotenrę, sie  nstępoje miejsca inaemn sszncie, 
gdyśmy ją  pnasezytaP, erzeciw sie potęgsje się 
przez przeciwieństwo głośno azcentowanel rrm  
patyi dla naród o polskiego z 'ogicznemi konse- 
k rencynmi obezeraych wy sod  ów. —  Aktor p 
Bre^nitr ron  Sydaczoff z pewnym pietyzmem 0- 
brai sobie tem at ciekawy i d raź1 i wy dla p.opa 
gsady idei s o j a s z n  p o l s k o - n i e m i e c k i •• 
g o ,  który iw s ta  ra  jedynie n cy onslny  pankt 
wyjieia.

W pierwszych dwóca roEdziarach zastanawia 
t:ę  ia d  wewaętrenei&i i zewB^trsueui przycey- 
k t a i  podziała Polski i red  walkami c jej nie­
podległość. Walki Klasowe 1 fa ły  szot eg krzywa 
Społecznych prowadzi do oLgirchii taolnej 
szlachty która z jednej strony pudkopaje po­
wagę i znaczenie władzy króiew isiej, e dr§ 
fciej, odtcw ajae zgoła Ind od adziała w życia 
0nHiM.it m j .e  ćmie gv pozyskać eila idei p&fl 
stwowej. Prze: brak racjonalnej admiaistrucyi 
aaw et w epoce świetnych zaborów nie amie 
Polska przywiązać podbitych lądów do siebie, 
gromadzi wrogie sobie ciągle żywioły i stwa 
r z a a i L r e h i ę ,  z której pragnie skoizyslać 
przedewszrstkien. najgroźniejszy sąsiąd, Bosya. 
Trzy ra ty  —  ja c  twierdzi aa to r — n rra c a  się 
ona dc pafietw sąsiednich c propoisycj ą po- 
dziiła  PolsKi, a to w połowie wieka X V I po 
raz piera zy t*» czasów Ja n a  Eszimiorza po 
raz dragi i w r  1760, spotykajae się zawsze 
z odmową władedw niem'eekieh! Bo tyeb zator 
bioasa^y jw aik  konstkwentnie za naszych 
prayjaeiół, a prusdstawiająo aeereg eiętkieh 
walk i usiłowali dla odbadowaaia Polaki, widzi 
jedyait w Bosyi i J rsn cy i zyw icłj wrogie 
sprawia polskisj. Przyznać trzeoa, ee aawet 
dośe kręcenia tm ie tak  preedatawlć i oświetlić 
faktu ńistoryenie i dokumenty dyplomaty ezne, 
ze bezkrytyczny bisyał niemieeki gotów łatwo 
k a t s n a  tę nwazać za rozwiązaną, gdy & p. 
pewołaje się nu ową znaną a zarazem znamien­
ną mowę lorda Palm erstona w Izbie gm ii, tłó- 
taaeeącą nentrelne stanowisko Anglii w naszej 
sprawie.

Jeszcze więcej tendencyjny charakter m tją  
trzy następne roedsiały, k r.ś lące  kolejno dolę 
Golasów w Bosyi, w A nstryi i w Niemczech, 
fcedaknją się ona właściwie do kilkn zusadni- 
t e n k  panktów, odsłaniających w zupełności 
•el j p c lity cn e  ponndki piruąeego Nar.n alną 
ich konsekweneyą jest rordział ostatni, praĄną- 
•J być .p róbą rozwiązania kwestyi polskiej".

Bosya jedyna —  oto są wywody broarary — 
»a rozbiorze Poiski zrobiła interes. Dia niej 
dzisiejsze Królestwo Polskie stało aię oknem 
do Ba ropy, k tóre wtealkiemi siłami pragnie za 
trzymać a  niyftkowaó, bo dopiero wówczas 
Mogłaby się stać potęgą enropejssą i zabrać 
głos w sprawach zachodu. Toteż siłą i podstę 
Pem nienstaniie i konsekwentnie dąty Bosya

do wytworzenia sobie tego np agn'onpgo sta 
nowiska miecz i knat, acisk i swawola, ais 
znająee grasic, panują wszechwładnie w Cró 
lestwie Kongresoweui. Aator uic wierzy nawet 
w życzliwość camcgo naród o rosyjskiego, Jak 
Di6 wierr.T w żadną dobrą wolę rząda aż do 
dni dzisiejszych, gó j po wszelkich niradatych 
próbach wynarodowienia, po agiteeyi prawo 
sławnej, po kłamstwach wojny japońskiej, n a  
reszcie ss miast wolności i aatonomii, Króle­
stwo Polskie otrzymają: stan  w ojecaj! S tsa >  
w>sko autora w sprawie stor nr, V ów narodo­
wych polik(rro4yjfikieh jest równie jasne, jak 
tendencyine: nie *nasr pojednania między temi 
narodami, jest tyłko wieczna w slk^l T*g<i ro­
dź* ja  zasadnifee poitawienie kwestyi tłemaesy 
n s c  stanow isso .nowego przjrjacicia Polaków” 
w sprawie solidarności słcwiańakisj, a  eo za 
tern idzie, w bprawie zatargów polskiek z Niem­
cami w Aa«try i P iaiieeh. H aiło solid*rnoiei 
Słowian n w rta  on za chytry podstęo Bo^yi, 
aby pod jego płaszczykiem orwi r  yć sobie dro­
gę do polityki paDsławistyezaaj z hegemonią 
rosyjską na czele i powoli a skutecznie wyna 
radawiać naiw as lady »łowisńik>e. Przypomi­
nając przyjszac stanowisko Niemców w parła 
wencie aeetryaekim mniej więcej do r. 1871, 
twierdzi, t»  tylko owo fałseywe ba.tło rozbiło 
sojnsj poisko-n^mhtckJ, a te n  samem zerwało 
tnożaość współżycia i współdziałania, Z talem  
wspomina zmarłego prezoaa Koła polskiego, J a ­
worskiego, który miął cywilną odwagę jeszcze 
w rok a 1871 aa  propozycye siworzsnia Koła 
słowiańskiego, dać enam isaną odpowiedź: . J a  
steśmy Polakami, a a is  Słowianami I*

'W rozbicia sojaszs, a czego autor nie wy­
powiada, w okadzeniu ducha narodowego, wi­
dzi oa źródło niepowodzeń polskich w Anstryi, 
co więcej nawet, źródło konfliktów i walk na­
rodowych w PoLn.ńskiem, a na poparcie swych 
argumentów przytacza fak ta  najświeższe, cl in- 
biąe się tem i tryem fając, tc  jedynie Niemcy 
obeenie w obradach nad reformą wyborezą w 
Aantryi mieli odwagę postawić w n i o u e k o 
w y o d r ę b n i e n i e  G a l i e y i  (siei) Pizeezy 
‘.tarowczo tendencyi Niemhae 10 germaaieowa- 
Bia i ts ró ean ia  Polaków w ich zdobytych pra­
wach, przeciwnie, twierdzi, te  w trze  Bismar- 
ka kwestyę cdbadowunia Polski omawiano po- 
w aśait, a tylko agitaeya panslawistyczna, jawo 
agresywna, m a s i /a  Niemców do ooronr. Dzi­
siaj winę fatalnych stosunków w Poznańskiem 
p o n o s z ą  #  d a l s z y m  e i ą g n  P o t a c y ( l ) ,  
a z catą dobrodnsznoźcią o s tn eg a  ieh b. .szara 
przed d a l s z a  prowadzeniem tej polityki, gdyż 
wówczas mimo życzliwości wielu żywiołów nie­
mieckich, spetcić się mogą groźby, które 
Wszechniemcy jaz ozie eapowiadają w parla­
mencie.

Ileż życzliwości w tem Btewinnem ostrzeże­
nia, ile naiwności zarazem, jakoby Pelacy. dla 
których przedewszyitkiem ta  książka pisaoa, 
dali wiarę w s j i ik im  dobrym inteneyom ze 
strony niemieckiej! I ja k tż  kcnklazya tych 
dość dowcipnie, ale nis głęboko ujętych p re­
mia? fizneić aię w objęcia Niemców, ud Bieh
żądać pomocy, bo nikt iuny w Karopie tej po­
mocy dac aie zechce i nie może. Nie tui też
antor bynajmniej, te  chodzi tn  o iŁteres nie­
miecki, te  wbrew dąteniom Br^yl, mazi paft 
stwom oiciennjBi zależeć aa  a trzy aaa in  tego 
przedmarza polskiego broniącego jeszcze ciągła 
Bosyi przystępa do Bnropy.

Jeżeli nie dziwimy się całej tendencyjności 
napomnianej brow ary, to wskutek braka po­

głębienia motywów naszego dzisłjnis, nie o 
względnitniti psychologii narnJa i jego hu to  
rycznego rozwojn —  nie możemy w.ę liczyć 
z tą  nową opinią niemiecka którą reprezentuje 
p. Bre-sifz ▼. Sydaczoff.

A j td s a t  zn«ja8*emy w tych wywodach pew­
ne linie wytyezae dla ra s :e j  polityki narodo- 
dowej. Oatreżność w s^ lk a  w zw iątksch po*a- 
poiskich, wskazana przedawseyatkiom w stosnn- 
kach do Niemców i Bosyan. a a u ją  się niemniej 
w tak zw. p lityce *łowi»óuk,łj w Anstryi, 
gdzie moglibyśmy łstwo dać się Gnieść mylnym 
naUom, obniżającym siłę n*»zą, jako a aj pot ę- 
żniejszego lada słowiańskiego w moairehii.

W  dzisiejszej konatelaeyi parłamentarnej pra- 
oa v. B.-eanit^a, znanego w baloarach wiedeń­
skich .referent*  słowicżsaczyziiy*, je«t także 
znamienną dla szczerości w«ejstkich życzliwych 
wfcioaków o wyodrębnienie G alieyi, jest wska­
zówką, jaka polityka te wnioski popiera. Nasi 
politycy po wic niby zajrzeć w serea awych o*j- 
bliższ/iih przyjaciół z W iedJ*.,,

Z walki o reformę wyborcią.
I  dneń  wczorajszy nie przyniósł jesecee roz­

strzygnięcia w zaciętej walce c reformę wy­
borczą. W  komliyi dla tej reformy toczył* się 
w dalszym ciągu polemika » w a r a n e k  k w a  
l i f i k o w a n e j  w i ę k s z o ś c i  p u y  «wtnta«l- 
nym ponownym podziale okręgów wyborczych, 
a cdpuwiedniej formuły kompromisowej, któ- 
r a ly  pogodzić zdołała przeciwne obozy, jcsicze 
n i e  z n a l e z i o n o .

Na wezorsjfzem posiedzenia kom.gyi nare- 
Scfia i K o ł o  p o l n k i e  o k r e ś l i ł o  ś c i ś l e  
s w o j e  s t a n o * ,  i s k o  w t e j  s p r a w i e .  Ho- 
wcy Koła oświadczyli się z t  k w a l i f i k o w a ­
n ą  w i ę k s z o ś ć 1ą w o g ó l e ,  n a d t o  z a ś  
ż ą d a l i  p o d o b n e g o  z a b e e p i  s c z e n i a  
p o d z i a ł a  m a n d a t ó w  w e d ł u g  n a r ó d 0- 
- ‘o ś c i  w G a l i e y i .

Pierwszj z moaców Koła, prezes A b r a h a -  
■  o w i e z ,  zarzaeił na wstępi* ncądowi, że wn- 
iróls całą sprawę reformy wyborczej postawił 
na porządkn dziennym se zbyt wielk.m pośpie­
chem. Obecnie snów żąda *>ę, ażeby to, co a 
chwah bo z tak  wielkim trndem, po pokonaniu tyln 
przeszkód było poniekąd tylko astew ą prowieo 
rrczna, którąby w pvzyszłc*ści *j chwiu do 
Wolaie .;mienić mcżaa. Taki stan rzeczy byłby 
aownm eiebezpieczeft^twem dla preyt złego par* 
łsm enta i jego zdolności do pracy. — Mówca 
skarżył się d».lej, że dotychczas jeszcze nie za­
łatwiono ważnej uprawy z m i a n y  r e g a l a ­
mi  n a  I  z b y, ża nic aie uczyniono w sprawie 
reformy I z b y  p a n ó w .  Koło polikie nragaie 
jedynie, ażeby pizyszły parlam ent nie ulegał 
wstrząścitniom, które paraliżowały jego pracę 
i anarzenie w przeszłości, aby to, co uchwalo­
no teraz, było należycie zabezpieczone przed 
zamachami z jakiejkolwiek strony. I  wobec to­
go K o ł o  o ś w i a d c z y  s i ę  z a  t e m i  w n i o ­
s k a m i ,  k t ó r e  d a d z ą  t a k ą  g w a r a n c y ę .

Po Abrahamowie*! przemawiali posłowie 
S c h r e i n e r ,  który dał wyraz zadowolenia, że 
Kolo nareszcie wj stąpiło z rezerwy i oświad­
czyło się za kwalifikowaną wi^kssośeią — da 
lej posłowie Ż a c z e k  I G r o a s .  Mowta c ie ­
nki — jskkolwiiik w formie łagodniejszej, niż 
inni jego koledzy klabowi —  żądał od Niem­
ców, aby odstąpili Gd postnlata kwalifikowanej 
większości, na co znów mówca n iem ieid  odpo­

wiedział. że nie megą oni tego uczynić, nie 
chcąc narazić na niebezpieczeństwo przyznane­
go im teraz atann posiadani*

Stanowisko Koła polskiego określił ściślej 
jeszcze dragi mówca polski, pos. G ł ą b i ń s k i  
Żafzhcił oa przeciwnikom większości kwalifiko 
wanej, że sprawę tego rodzaja zabezpieczenia 
okręgów wyDorczyeh pojmują jeonortronnie 
Wychodzą oni 2 założenia, że reforma wybor­
cza ma głównie na cela foimalne uregulowanie 
prawa wyborceego i dotyczącej przy tem proce 
dary technicznej, a tylko dudatkowo rozgrani­
czenie stann posiadania poszczególnych narodo­
wości, Tymczasem — zdaniem mówcy — wła 
śnie te  określenie sił poszczególnych narodowo 
ści praez reformę wyborczą było g ł ó w n y m  
j e j  c e l e m .  Anstrya nie jest bowiem tylko 
paostwem krajów, lecz tskże państwem roz­
maitych narodów. I  wobec tego stan  posiada 
nia iiuroduwoici nie może wisieć w powietrza, 
lec* ransi być nal3źyei8 zabezpieczony, ab.-  za- 
pobied- nara iten in  go z*pomocą zwykłej wię? 
szóści. Trzeba go zubecpieczTĆ zw iaszczi Drzea 
.eodziennemi prądami ezAia”

Z tych przyczyn — wywodził mówca da­
lej — Koło polskie nehw*!iio ODStawać przy- 
tem, aby p o d z i a ł  o k r ę g ó w ,  a z w ł a s z c z a  
p o d z i a ł  o k r ę g ó w  d l a  G a l i c y !  z a g w a ­
r a n t o w a n y  b y ł  p r » a z  w i ę k t z o ś e  k w a ­
l i f i k o w a n ą ,  albo też w incy sposób skate 
ezny, Z faktem, że ta  ochrona przyjęta zosta­
nie do nstawy, licsyło się już w swoim czasie 
Koto polskie, gdy zaproponowało dla pewnycn 
ckięgów Galieyi prawo proporcyonalna i odpo­
wiednio do tego zaprowadziło podział okręgśw. 
Teraz mu.iałoby Koło polskie poczynić inne 
ic stawienia, jeżeliby podział 01 .egow nie otrzy­
mał ocbroBy kwalifikowanej. Żądanie ochrony 
kwalifikowanej nie jest wcale zwrócone pize- 
ciwso n* -cdowi * dskiesun. Koto polskie jest 
przekonane, że naród czessi je s t tak  silny, ze 
tego rod ra jd  zarządzenia nie Barażą jego bytn, 
ani też nie w strerm slą jego kaltnrnego roz- 
wojo. Natęży dalej kroczyć drogą k o m p r o ­
m i s o w ą ,  a znajdzie się wyjście także w tej 
kwestyi.

Ostatnim mówca aa wezorajszem posiedzeain 
był porał W a s  s i l  ko . W ytoesył on raz je ­
szcze wszystkie skargi fiusinów na apoiiedse- 
nie ich przy tej reformie is ta w j w ybornej 
grobli poważnymi następstw-m i, za które odpo 
wiednialBośf spaonie na twórców nowej aata- 
wy, żądał zniesienia przepisB, według którego 
u<.wet gmlŁy z ladnością do 1500 głów mają 
być w Galieyi łączone w jedno miejsce wyoor- 
cze, gdyż ten prsepis zmniejszy liczbę posłów 
ruskich z -17 na 20 — s wre^seie oświadczył 
się stanowczo p r z e e i w k o  kwalifikowanej 
większości, zapewniając, że Basini posiadają 
siłę, która uk iem i środkami pokonać się 
nie da.

Na tem przerwano obrady. Następne posie* 
dzenie komisyi odbędzie się dzisiaj wieczorem.

Nad spraw ą zaoezpieczenia okręgcw wyoor* 
ezyeh a raczej nad zgłosaonemi w tej sprawie 
wnioskami kompromisowemi radziło aa wczotaj- 
sram posiedzenia — ponfnie — także Koło 
polskie. Na tem posiedznnia prezea powitał no­
wo wybranego posła k r a k o w s k i e g o  p To- 
m asa S o ł t y s i k a .

Wstrząśnienia finansowe.
Fsśwyżłieale (top? ś?ikoate*«j u  6 prseoat, 

lokeatue pr*es B a i k  a a g l e l s k l ,  był* wielką 
Dleapedstaską <1* nrege świata SaaBaewtge, I to 
tew wlębuą, ie aatąplłn ale w oswartek, w któ­
rym lo dAla eśbrwtją 1 « pailedaesla Śyrektarów 
baika  i sepadają wsselkie weżslojsie aehwały, leefi 
śeplere w piątek GGy óileś naarkew y mlaął tpe- 
kejnle, bsi aejaidłejiiyeb aewet esnsk greżą««ae 
aown* greaa, aikt i!y Jeż aa glełaaefe ile  lleayt 
■ meillweśoą takiego Mraąśseala w tym j i u d .  
tygriala. Był ta wląa w eałem t«ge iłowe n a s ta ­
nia grem 1 pigedaege nieba.

Jakie zaś wywełały go prejrtyny? Ds »J ekwill 
jesccie kwesty* ta a>e je it aaielysle wyjeśaleaa. 
Besk asglelikl sam metywaje taa sleswykty krok 
■ewym, aag .yr a ■aiswyesajaym eipłyaem ałeta, 
tym rasem de S g  1 pt a .  Faktem jest, eo n in .  
pasitwe Faraesów ped rsą^aml Aegill btdsl sio da 
Dtwogs, pettżooge tysla, ie sejrtBBfłt alejake eda- 
grać peaowale poiebn.e ważną rtlq eksarmlesaą, 
jaką adgrywało w dawsyeh wiekaeh praedearysta- 
kawysb. W ■statalek Istmob reipessąta tam ie  wiel­
kie resmiary melloraoye reise. seelftą walką e sie- 
m(«, • glebą s rsiesą cml wpływami pnstyal —- 
Fried sdpawledale saweiiBlesIe i aawesy wydaiera 
Jej sią aorta wląe.J dawalej tak żjaa«J- a peśalej 
prssa mledbałihić lzdską stra t mej reil — ta >U 
wymaga wlelkleb kaphałów Krok w krak a tam! 
mellerasyami agraraeml peist sł alą o e ■ a a l s m l ,  
■adta sai 1 pitemysł reawlja slą egramata Kak 
blsiąty priyałósł prsyUm kiaiynae] taj aieml ala- 
swykl* ebńty syrsąt głdwatgo jej dali p r tś in a  
b a w a l a y, którą webee keraystayek kaajhaktar 
basaitwe-prssmrstawyfb efrasa stamal w sałsSel 
m n a e  aa targi Vrssystka ta wytwerayra wieikla 
aapotaaebgwaale tleta W jedaym tylke dala edpłr- 
Bsłe tam ■ Bs>ks aagielskirgt l«gt krasaea aa 
praostł* 16 mlliaaów karta, a aa ć ilsś  aaatąpay 
saa«ls«waas aapetniebewaala dalaaytk 10 mllła* 
a6w

Biak angielski byłby a łatwatelą aaieał sowy 
sea odpływ żółtego kraesssa, gdyay jaga tapety  
■aajdtwały sią w aermalaym ataala. Wiadoma ateil 
Łe były tao jaf e i (łstssege asata saatmała tał* 
bleae wyresea i ła u  de A m e r y k i  p ó ł a t e a t j .  
P ra u  odpływ de Sglpta eb ilśjly  tlą ta i  aa 87 
mMlerCw fiatów Tak a'ski paalem aapatów atata 
lalesy w Banks tagleltklm te  włalaiea mdkeiaL 
W etratcleh eiatata adarayłt tlą 1* raa tylke, poć 
tse t wejay ■ Beeraml, gdy magla rau ta  proś skry a 
afata w pafaiafdwe) Atr><**, a raąd aa kenta wej- 
ay Kt 1 ,s i/e l pe*raebewał kwot I wek. t *aga dy­
rekcja Baasa td*eydewała alą aa krok aieawykty 
aa pedwyśtaeale sb py dyikaaiawej dt wyaakaśel 
jakiej AiglJa ale mlata rówalet fri eaaeów wejiy 
boertkiej.

Tak praedttawiają p n y e t y a /  pedwyżaaeaU ij 
ik o a u  śródia o flty a la e  W  se ła tn  giałdewytfe prty- 
pattetają  atoli, jo  tam  odpływ a łe u  de B g 1 p t a 
iik leg o  skatk t w yw ełtć  i l e  mógł. I  aaów w kełaeh 
g .e  dew yei aw ratają sw agą aa ita ły  rgład eta ta u 
Ameryki połaeeaej Na targaeh t leaiątayeb w AagUi 
i F r ta ty i obiega w ek ill am erykańikleh ta  p ó t t a -  
r a  m i l i a r d a  k e r e a .  tr a le ja  obawa, śe  A a *  
rjka la -ra p a l#  preieagaty tytb  w eksli 1 Se webą* 
tego w y d u t  aa a ie  tłoto a le  wróci w rm aie  
I te a a p ta a e  —  Jak rea im sją  ua gle>daeb —  rów- 
a le i  wpłynął*, aa će iy sy e  dyrektorów l a n ia  aa- 
glelakiega. P raei aer-e pad w rtsien li i t  py dyaken- 
cewsj aamlersają ta l  p r ie iz se d ilć  aewym  opera 
ayem flaaaaewym  Ameryki w Karepla.

Jakie będą skatkl tej aletpadilewaiej aebwały 
Banks aagleltklege w 1 a a y e b fit aatewyeh e « -

SB—

Powieść o Uflalp falflierzn.
Powiaść o W algierza nie jest rzeezą pisaną 

;»o i  odpoczynkowi przy czarnej kawie, rzeczą 
r«aeoną na papier od niechcenia, jak  się to 
^ ę i to  zaarza nawet n pisarzy wielkiej miary 
«®st utworem pomyślanym i przemyślanym głę- 
"iko, a stworzona w nim treść przedstawia 0- 
łiJm ny  materi a ' myśliwy i ne.zaciowy Żorom 
4kj odpoczynku nie zna. Każde z jego dzieł, 
*no6by rozmiarami najdrobniejsze, jeat wyni- 

koiotalnego, zawsze w równej wysokości 
^jącego płoni enia, aKntkiom od samego poezą- 

* 2aw»M równie inienzywuego napięeia, za- 
równie silnego i poważnego poczucia od- 

^  ^leaziainości. Ta cechy posiada on w wyż- 
stopniu od innych twórców, pozwalających 
et^sto na odpoczynki i iatortherz*. 

dowieść o W aigierza jest czynem. J e s t  ezy- 
*0 nis mniej doniosłym i pełnym, jak , Bez 

”*łnnia, .G odzina8, lob BPopioły“. Spełnił go 
j, inne, slerzt., lecz r. tą  samą aiłą i I n tam 
Ł,Łh, który stworzył t 'agedyę współczesności i 
*^bzłośc i w swych dzieiach popi zadnich.

Co go powiodło na tak  daleką drogę dla 
~Jh»aia .w rażeń” i ^tem ata11? Ja k a  miłość i 

j problemat nieprzeparty daty mn siłę i moc 
t r> °dgrEeoywania zapadłych knrhanów, wpa- 
8i 01 * się w obumarłe, spróchniałe tran y  i 

odczyn.enia nałozonycn przez stnlecia 
•ładów pleśni i komentarzy?

Pra delikatną, cznią ręką ożywiona żmndna 
lo* reKonRtrnew am a ntarr go, zczerniałfgo m& 
0< w‘d ,a? r0^* t6n współczesny i
hią 0tZ68ny  nawskróś aż do ostatniego drgnie- 

Pr*ecialonych nerwów, wśród pi gańskich 
\ śniętycii bnków i dębów, wśród spizo- 
dk& P?*t*ci prastarych wiciądzow i komą- 

’ -“lei strassonych, a korzących się pizsd 
tun tvlc* ^ »  F«nd zgrzybiałą postacią kapłana

ł,,ib y to było tylko scukanie w nżeó  i ory-

gisalnego ten.ais ? Cty rozmiłowanie sią w swo­
j a  talencie, chęć próby — próba potęgi ? Jpró 
bowanie sił swoieh, rozwia:ęrych jns niebywale 
docnedzących do zenitn, ufnych i zdolnych do 
podjęcia praey każdej, aieznt jąeych i nienawi­
dzących trudności przed sobą? Gdy się ezy ta 
pierwsec rozdziały W aigierza, przychodzą te i 
tym podobne myśli do głowy. W przsendownej 
bowiem brasy szatę ubrał Żeromski swoje opo­
wiadanie. Ja k  miarowe, mocne n ie  zenu w ta r­
czę z miedzi brzmią zdania jego i okresy. Spa­
dają kaskadą niepowstrzymaną, brzmią harmo­
nijnie, rozgłośnie, hajnałowo. Ję z rk  zasil ay i 
wzmocniony jędrnemi, barwaemi dźwiękami 1 1  
ropolstezyzny, t srałam ia i npaja Dwą mocą, 
giętkością, plaiiljką. zlaniem się znpołaem z tre ­
ścią. Wypieszcza go też Żeromski i cyzeluje 
ręką nieporównanego mistrza. U p ija  się sam 
i rozpływa chwilami w jrgo niewymownej, o- 
czaroaa-ącoj postaci,

Je s t te  niewątpliwie objawem zupełnej doj­
rzałości, męskiego rozkwita, oznaką poczucia 
się niezmierzonym w bdeą — to zach wytnę n- 
pojsnie cię stworzoną przez siefcia formą, ta 
rozkosz pełnego tworzenia, ta  cudowna świado­
mość prawdziwej poezji w gestach, mchach i 
sloa ach Poza tem skońezoność formy nie prze­
staje być zasadniczym warunkiem każdego dzie­
ła  sztuki. Tkwi jednak w każdem taktem roz­
pieszczania się i zachwycenia pewne niebezpie 
czbństwo dla twórcy, ktorego dzieła mają być 
czynem dneha, pnącego isię Cora: wyżej na wy­
żyny, nie patrzącego na utrwalone już przez 
siebie momenty, nie znającego odpoczynku, ni 
przystanków. Niebezpieczeństwo utonięcia w 
rozmiłowania kształtów stwarzenych, n, ięzie- 
nia dneha przez porywające piękno chwili, roz­
topienia s ę w krasie momentu atracenia pa­
mięci o swym czynie, o swem stanowiska wo- 
bee siebie i życia.

Twórca W aigierza bardzo łatwo mógł oleaz 
wabiącej, oślepiającej wzrok pokusie piętn*, 
zatonąć w mistycznej tra s ie  czasów przedhi­
storycznych. J stm  m aterysł niesłychanie bujny

i bogaty i przyrodzone właściwości twórcy, ts  
be.p  średi . Ić to najszczersze, o s o b i s t a  
przeżywacia stworzonej przez siebie treśei — 
były mn silaym bodźeem dc t«go. Nie aległ je­
dnak i w t-m  jego wielkie, doniosłe 'zwycię­
stwo. Ostatnie ro idriaiy  W aigierza nkaznją nie­
skończone perspektywy, przezw yiięien it ny- 
blowe, a całość, jako tormi. artystyczia , a fa ­
zuje trynm falay rozwój talentn biaarskiegi1

Oto U asły Walgierz, rycera bez trwogi, pan 
na Tyńca, stolicy swej ziemi ojczystej, opn- 
eecza króla polskiego, któremu służył przez dłn- 
gie lata. Opaszera go, bo wichura gniewa sza 
leje mn w piersi i zimna pogarda wykrzywia 
nsta na widok uległości króla wobee wróża 
obcego, nędzarzs-kapłana nienawistnych obrzę­
dów. Nie może znieść w sobie wiecznego poni­
żenia, jakiem go d&izy król przez swą łaska­
wość i nzezodreść, jakiem jest dla niego sam 
widok m ajestatu. Z >tęswnił do odwiecznej sie­
dziby Bwych przodsów, do swej ziemiey rodzin­
nej, do usypiającego spokoja żonirej komory. 
Uriok* w noc ciemną wraz z trzema a ieraymi 
towarzyszami. Napróżuc. jednaa marzy wysoki 
wój o odpoczynku, szczęściu, rozkoszy. Oto żo- 
na-Cndka złamała święty ślub, od tał*  się Wi- 
ślimioraowi, który najeźdźczą, a  zbrodniczą rę­
ką zagarnął ojczysta ziemica W aigierza i sam 
zawładnął Tyńcem. Podstęp i zdrada czyhają 
na puwraeająeego bohatera. W algieiz zostaje 
schwytany i przykuty do słupa. WDitego w ścia­
nę tej izby, gdzie zaznsł najsłodszych rozkoszy 
i gdzie odtąd codziennie wzrok jego za otwar­
łem powiek padać mnsi na pędzących czas w 

pieszczotach jego katów i panów.
I  tn  rozpoczyna się W aigierza cierpienie i 

W aigierza trud trndów. Znosi niewysłowione 
męczarnio fizyczne i moralne. Najpodlejsi z je­
go rłng dawnych darzą go śliną pogardy. Upo- 
koizenie i hańbiący wstyd kąsają daszę, głowa 
oszalała od rozpaczy i beisdnego gniewa. — 
A wokół ci iZt>. noc lab jasny błęsit nieba

„A pogoda udziela łaski swej Wiślmuerzowi.
„Nie przyjdą ka pomocy bogowie*.

I pozoMnwion jest W algiera samemu sobie, 
własnej sile swych kości i mięśni, własnej mo­
cy zmartwychwstającego ducha. Leez aie odna­
lazł go jeszcze w całej pełni i w całej potędze, 
jedzcie go nie njął w swe twarde, stalowe dło­
nie, jeszcze nie spuścił nań młota woli wyka 
wającej kształt; I  piet waza próba wy zwolin nie 
udaje się. W yrwał W algierz śrabę ze błnpca, 
opanuwał prawicą świszczący, śmiercionośny 
łańcncb, lecz ciało eałe pozostało w dybach za- 
klepanych młotem Rozdaje Walgierz, śpiewając 
pieśń dumną, śmierć pomiędzy ciżbę siepaczy, 
eo go wiazac opadła. Leec ulega przemożnej 
sile.

„Ręka -broczo i» przykuta dzieaięćkroć, bto- 
kroć Pan policzkują zwyciężonego8.

I znowu noc, cisza, milczenie, — znowu u- 
Inięcie decha.

Wskroś ciszę tanną, wskroś ciemnię io zp v  
My i obłędu, podpełza ka  więźniowi nocna 
zmora — sumienie. Z jej twarzy ohydnej, z jej 
oczu k ip raw jc h  bnehają »  pierś Więźnia wszy­
stkie Krzywdy i bezpiawia, zadane Wałgicrzo 
.a  ręką G a.dio jej, pełne szlocbn i łkań, śpie­

wa nędzę i poniżenie tyeb, „których W algitnr 
w lochu trzymał bezprawnie, nogą popyebał dla 
swej uciechy, psami szczał z zemsty, pędzał ki- 
ścieniem do pracy, jaso  bydło robocze8. Praed 
oczy zawarte, zwrócone wstecz, w giąb dneha, 
w stają nłndne kształty jęków pobitego na pola 
waiki — ciemnica serca, eo bije ostatni raz8... 
Staje „zorza niebiosów, odbita ostatni
w źrenicach konającego, szloch i łomot upada­
jącej chorągwi — brzmi tę ten t odlatujący ko­
nia, szczękają pookowy w błonach ucha tego, 
co został na krwawen- po’u i cicho leży sam 
jeden8. I  wyciągnął powitalne ramiona aueh 
W aigierza 1 pozdrowił się sam w samotności 
swej:

„Bądź posdrowiony tam m y!
Nieeh się twe serce stradsese a s lss /.
Nieab śb»i» spcesnle w sob e samej.
Spojrzyj s&motny, strodzoby, w źródła wody 

wieesnte wnryskajace) i rw*.e swoją re« *u*J8 „

W iamotnośel rodzi się czyn W samotności 
nracnje dnefa nad rozeznaniem swego oblicza-, 
samotny, sam jeden, jak  drzewo na skra ja  zrą­
banego laaii, ecbyla się Brłow.er nad sobą i 
krw i we od natężenia ślepia zapuszcza w mrok- 
gięb>ę, by wydobyć z niej, wynieść na światłe, 
pochwycić i utrw alić wartość kierowniczą ży ­
cia W ykzć i aświęeić sm eg o  siebie. G-oźaie 
wyciągniętą dłonią wskazuje dach chwasty i pa­
sożytnicze zielska, wyrosłe na ugorze. Samotny. 
W samotności Dolesnej, rozpaczliwej, słodkiej 
Pomocy znikąd, wyciągnięta, pomoena dion n* 
pokarza. J a k  jałmużna. Samotny podjąć mas! 
pracę podkopania się pod samego nebie. Przez 
mękę, cierpienie, szarpanie żyi — przez wyol­
brzymienie, ukochanie, uświęcenie w sobie tege, 
eo najgłębiej nkryie, najistotniejsze, wieczne.

Oto W algierz staje się e z ł o w i e k i e  m. „Był 
daleko — och, daleko 1 Był głęooko — och, głę­
boko! W iaział jnż oczyma własnemi wszystko, 
na własne uszy wszystko słyszał8.

,!d ę  odwaiay do wrót zawartych BleaietęSela 
mego 1 pięścią nleastraiioaą zazołaeę. jazom de 
wrót itire j goatynj kołaUŁ

.. Ujmę w dłoń młot najemeeg* aę« iam .
Na aług m łaSeneha tea a w wladrao bosuadsUl 

■pDBZOKf się górnik samotay, w sztolnię rn rn ą  
w roznarty *zyb przopaiel. rójdę korytarzami 
w zamUalu niedoli knteml.

U bokn broni iadnej. Na ztewta ssyssak p»- 
gardy.

Z aa ramion ikraydł* poimtawiska sz*le«ic/ą. 
Na kośelash nie jone suaępj peszarpanyeli tael 
mano w priepyeLe dooba.

Nie, jeno # ręte młot — a w eczaeh piemien.
Nie, jeno w piersiach —  samotnego sorea taaket 

głn< hy.
Pójdę, zU moja dolo, do końca.
Zajrzę w komorę ciemną.
Porwę w dłoń aysel.ą, w dłoń osra.Kłą ztylizke 

młoia 1 będę w esarn^ śalanę tajemnej kemoiw 
dzień i noe kuł

'Albowlon. w czarnej Solanie, js >aa zła moja 
dola, wrośnięty .  kamUś Udeą.



H t I t i

Hiob E ir o p ?  Na to pytanie na raal« tanino od 
powiedzieć Z B e r l l a a  dams ią, ta tim  l i s ą  alę 
Jat i  możliwością dalsseg p>fwytsaei a stopy d> 
■Koltowej B inka B sesiy  niemieckiej. Najmniej wply 
w i wywarł krok Banka angielskiego w p a r jla  
I w W ie  d a  i a. F*k‘ a  Jest, ie  Wiedeń posiada 
dslś najntzsaą nUwal stopę łyskontcwą w Europie 
Jeżeli atol stosnnkl w Anglii się nie smłealą, i tn 
sapewne nastąpi nowa podrożenie pienlgdsy.

P u csilar la  f i n a n s o w e g o ,  podobnie jak w ro- 
kn 1900, organa giełdowe tym rasem się nie oba­
wiają. Wskasają e n  na to, te  g ‘ełJa n‘» jest o- 
h-ienle p r i e e l ą ż e a a .  a 1 kenjanktury praaayala 
tą kersystnlejsso, a lt prsed 6 laty.

Nowy gabinet francuski.
Jak  donosi dziaiejaiy telegram, nowy gabi mt 

francuski został jak otworzony, wakojfl tylko 
Jeszcze teka m inistra kolonij. Weaie telegramu 
ta, jo C l ć m e n c e a n  t bej moje pr**zydy«m g i t  
neta i tekę m inistra spraw wewnętrznych, P ■ 
c h n u tekę m inistra spraw zagranicznych; 
B n  a n d ,  który w gabinecie Sarr;eo’a piasto­
wać tekę ministra oświaty, zairzymujo ją  i w 
obernyu  gabineno; C a i 11 a n z  zo tw  miiigtrem 
skarba,  P i e ą a a r t  wojny, a T h o m s o n  ma 
rynarki W czyje rę w  przesz.a reszta t tk , tele­
gram nie donosi.

Nowy praży a nt gablneta C l ć m e n c e a n ,  
który w Koprze.n m gaoim cie jako m!m ster 
spraw wewnętrznych odgrywał rolę kierującą, 
nalaży do aaj *ybitaiel8zrch o «b at se< polity- 
eznycn za trzeciej republiki. Wykwintny p.sarz 
jeden z najepszych  mówców, znany publicysta 
i  dziennikarz, cięty p arlu n ea ta r* r s t a , jn t  od 
dawna zajmował wpływowe st.soowi.ko w Izbie 
deoutowa.ni cb Jeo t radykałem, skłaniającym się 
ktt socyalumowi, jrd o ac ie  socjaliści w ostatnich 
czasach zaczęli występować przeciwko niemu, 
gdy im zarzucił, że tw tr tą  „sieyalisiyczne dog­
maty" i „uoeyalistyezną religię".

Clćmencean urodził się d. 98 wrześaia 1841 
rokn w miasteczka Mon-iierou-en-Pnreds w kle­
ry  kalnej Wandei. Ukończywszy w Paryzn wy­
dział lekarsk i, osiadł tam jaku lekarz i Jo* 
wtedy oddał s>ę polityce jako wrznawca zasad 
radykalnych. W ybrany w r. 1876 do Izby de­
putowanych, zasiadł na skrajaej lewiey i objął 
kierownictwo partyi republikańskich radykałów. 
Dla mmistrow byl groźnym juk od pierwszych 
występów parlamentarnych Zwalczał ich swoją 
wymową, pełną tern param enta, i obalał po każ­
dym fałszywym ■ ieh strony kr^ku Swoje za­
sady polityczne wyłnszczał w świetnych a r ty ­
kułach, umieszczanych w dzienniku „ J a i t r e *  
od r. 1978.

W roku 1887 prezydent republiki G -ćry , 
chciał ma powierzyć misyę utworzenia gabine­
tu, ale Clćmencean naówczzs odmówił stanów- 
czo, me eneiał bowiem kierować gaoinetem. w 
którym easiąść miał Boulauger, jako m inister 
wojny i bobarer nacjonalistów . W roku 1899. 
gdy wybuchnął znany skandal o Panamę, to 
• ta ł i C lenencean w ciągaięty w jego wir, ale 
wysredl z niego czysty Gwałtowna ic«ny w 
Iz b *  drou owaiiTCh- które w czerwen 1893 r. 
sprowokował M ilbroy, a i tó r  eh ostrze bjh* 
skierowane przeciwko Clćmencean, skłoniły o- 
beenegn prezydenta do wycofania się z czynnej 
polityki. Przez dz esięć lat prawie trzymał się 
na  nboczn. występnjąe tylko jako dziennikarz, 
i dopiero sprawa Dreyfusa powołała go znown 
na szeroką arenę tycia  pnbiieznego. Cd r e n -  
eean podjął w tedr w dziennika „Aarore*, na 
łoznoym przez sieb’e przesądz mą p ozornie spra­
wę D a y fa .a  i był jednym z najgorliwszych 
obrońców kapitana, ikazaneg > za zdradę oj­
czyzny, a późn ej zrehabilitowanego zuDałme.

W kwietniu 1909 rokn został Clemenceau 
wyorany do Ssnatn, gdzie równ>e zajął w swo­
je n  stronnictwie wybitne s ano susko W mar- 
ea bieżącego rokn, gdy gabinet B onriera padł 
■kotkiem krwawych zam eazed podccas spigy- 
r a  ia inw eatarza w kościołach wedle przepisu 
ustawy o rozdziale kościoła od państwa, C:ć- 
n m e e a a  objął tekę m inistra spraw  wewnętrz­
nych w [aoinecie Sarriena i był, jak  to już 
wspomnieliśmy, duszą tego gabinetu, Z żelazną 
konsekw encją pracował nad ustaleniem zasad 
republikańskich w wewnętrznej polityce fran­

cuskiej, okazując przy tern równą niezawisłość 
wobec prawicy, jakoteż i wobec socjalistów

W  nowym gabinecie powszechną zwraca u- 
wagę na siebie nowy m inister wojny, generał 
J e r z y  P i e ą u a r t  Zdawało się do ostatniej 
chwili, że Clemenceau odstąpi od kandydatury 
generała P k q u arta  na m inistra wojny wobec 
gwałtrwnej kampanii, k tórą prasa naeyoLsli- 
styczna podjęła przeciwko tej osobistości. Za 
chodziła również obawa, ze Izba depntowarych 
nie da poparcia Picqnartowi, chociaż niedawno 
uchwaliła ogromną więksrością gbsów  Jego re­
habilitację Mówiono, że Clćmencean, cncąe o 
niknąć trudności, miał zamiar na czele mini­
sterstw a wojny postawić jednego % depatowa 
nych, dla P irq ia r ta  zaś stworzyć nową posadę 
p^d sek re tan a  stann w tem ministerstwie. — 
W szystkie te borobinacye okazały się mylnemi, 
czy też może były prawdziwymi, a tylko Cić 
m enceai odstąpił od nirh  później — dosyć że 
tekę m nistra wojny objął P irqu*rt wbrew gwał­
townej agitaeyi nacyonaiistów.

Jerzy  P .rq  iart, urodzony w Strasburgu, liczy 
59 rok życia i pochodzi ze starej rodrioj szla­
checkiej, która, podobnie jak  rodzina prozyden 
ta  gabinetu C ćmencean, zrezygnowała ze sz'a 
fh aciw a poaczas ruchów rewoln-yjnych Jako 
16 letni młodzieniec przebywał w 'blęknnym 
przoz Prnsnków Strasburga i wtedy powstała 
w nim myśl poświęcenia się służbie w ojskowej. 
Ojciec Pi(qnarta, wyższy urzędnik sądowy, po­
został po wojnie w A lzacji, syn J<go Jerzy  
wetąpił do armii francuskiej, w której rychło 
posuwał się na wyzsze stopnie, dzięki p ecu 
pneczonym zdolnościom

P irąnart, znający wybornie Jętyki: rosyjski, 
wioski i niemiecki, nie zajmował się prlityką, 
oddany całą du**ą słnżbie wojskowej. Nie go 
niąc za tam ą popola~nrś;ią, pozostawał w c e 
nin obok swoich towarzyszów troni i  dopiero 
sprawa kapitana D rojf s i  wysunęła go na 
pierwszy pian. G ly  w r. 1894 Dreyfus zostsł 
skazany, P i«quart był przekonany o j - g o  winie. 
W trzy lat* późnie;, gdy P irquart objął kiero­
wnictwo biura wywiadowczego w ministerstwie 
wojny, B ernsrd Lazare wydał znaną bro-zirę. 
w której na podstawie fotograficznych podobizn 
udowodaił, że list E iterhazy^go  i słynne ,bor- 
dereau’', które były podstawą wyioku na D e r  
fasa, pochodzą z jednej ręki, a mianowicie 
Esterhazy'ego. Po przeczytaniu tej broszury 
P u ą a a rt przeglądnął wszystkie dokumenty, od­
noszące się do szpiegostwa, a mógł to nesymć 
jako kierownik biura wywiadowczego, w któ- 
rem podobne papiery są w przechowania

Z nadzwyczajną sumiennością bad ł P irq ia rt 
każdy ak t i doszedł wreszcie du przekonania, 
te  Dreyfns jest mewiony. Natychmiast ndsł się 
do swego przełożonego, generała Gons^’a, i za 
wiadomił go o swojem odkryciu. Genereł Gonse 
nwierzył Pi qu*rtowi, ale wkrótce zmien.ł swoje 
zapatryw anie i oświadczył, że D e jiu s  został 
słausnie skazany. Wzzak trybunał wojskowy 
nie może się mylić. P ń q a* rt, k tóry nie myślał
0 porzuceniu sprawy Dreyfasa, został jako nie­
wygodny podwładny, pnęniesiony do Turnsin 
gdzie przebywał aż do chwili, gdy powołano g i 
jako świadka w procesie Zoli. I  wtedy rozpo 
czął P irq aa rt właściwą wadkę. Gdy minister 
wojny, Caraignac, odczytał w Izbie depatowa 
nych sfałszowane papiery pałkownika Henry e- 
go, nazajutrz n*p rat P ieąuart do m inistra 1
1 którym oświaaezył, ze p ip iery  owe są stał 
szowane. M inister w ojiy odpowiedział w ten 
spasób na ów list, że P u ą m r ta  osadził w wię­
zieniu za „zdradę tajem nic wojskowych*. Nie 
piduDna powtarzać tn taj wszystkich aiezego 
łow znanej zresztą sprawy Dreytnaa. wystarczy 
wspomnieć, że Picq iart nie sprzeniewierzył się 
prawdzie przez ea ij ten czas

Uwolniony z więzienia i osunięty z armii 
podpułkownik Picq iart doczekał się rehabilita­
c ji  razem z O rejtasem . Wrócono ma należny 
awauż i zamianowano generał* m brygudr, obe­
cnie zaś prezydent nowego p a d m tu  p-wierzył 
mu tekę m inistra w ojry J a k  wszechwładna 
Izba depntowarych przyjmie tę nomicacTę, oka­
że się w tych dniach, gdy podjęte zostaną ob 
rady parlam entarne.

Mów ąc o nowym gabinecie podnieść należy 
fa k t, źe we FraLcyi powstało n o w e  m i n i ­
s t e r s t w o  d l a  s p r a w  r o b o t n i c z y c h ,  
niezależnie od m inisterstwa robót publicznych

która j#ż od duwns istnieje. Nowe ministerstwo 
dla tpr.sw roDoiniczycb utworzone zostało praw- 
dopodob .ie na wzór ministerstwa, które powstało 
w r<'ku 1848 po lewolncyi łutow ej, ale zostało 
wkrótce zniesione. Obecuie teką nowego mini­
sterstwa. które jes t utworzone dla dobra pubii 
cznego czwartego stann, objął V i ▼ i » n i.

Mi (list rem spraw zagranicznych został SteiaŁ 
P i c h o n ,  liczący około 50 lat ż y ra . Pichon 
był dziennikarzem z zawodu i rozpoczął swoją 
karyerę w dziennika „Jastice*, wydawanym 
przez C emencean, jako sprawozdawca z obrad 
parlam enty  ^W yorany  do Izby deputowanych 
przez jeden j  paryskich okręgów, przepadł na­
stępnie przy ponownych wyborach podczas kwi 
tnięcia bnlan-tyztrn i wstąpił do ^łnzb^ dyplo­
matycznej. B rł przedstawicielem F ra n c ji w H ai­
ti, a później w Pekinie, a stamtąd przeniesiony 
został do Tonisu, gdzie dotąd pizebywał. Jako  
deputoweny Pichon był kuka razy w Wiednia 
i Badapeszcie. W W ndnio poznał się z wybi­
tnymi członkami klubu młodaczeskiego, a mię­
dzy n>mi z drem Kramarzem. W Budapeszcie 
pracował, ja s  pisze obecnie „Pester Lloyd*, 
nad zbliżeniem się rosyjsko francusko węgier- 
skiem i w tym celu konferował z niektoremi 
osobistościami, neleżącemi do stronnictw a n 'e 
zawisiosei. Rokowania p donno doprowadziły 
już do konkretnej nchwały założenia w stelicy 
W ęgier dziennika, htory miał występować prze 
eiwko trój przymierza. P lan ten z niewiadomych 
powodów rozkpł

O reszete ministrów pomówimy później, gdy 
nadejdzie zipeitia lista  nowego gabinetu.

Będę bił niestrudzenie, at ros» arte oezy wyka- 
Je, aż >bai he n i* a l f  w poste piersi katilenae

Uderte samego siebie oesri ia r martwe oesy 
i koaająeą dłonią pochwycę pnate, kamlenae piersi.*

Oto najpiękniejsza odognutyzowan e cierpie­
nia, najszczytn:ejaze wyznaczenie i n miejsca 
jako ziły tworzącej, roteąeej, przekopującej du- 
eha na zasiew rzynn-woln >ści Bośnie przez nie 
W algierz w potęgę, zbiera siły do ostatnich, 
końcowych wyzwolm — zw /eięstw a. Chwila 
ałabuśc', ulegnięcia pokusie staje s.ę diań szcze­
blem do jeszcze wyższego rozwojn i pełni sił. 
Eosząe^mc go Mściwowi odpowiada bardo, jak 
na niezłomnego księcia przystało*

„Jest-si-m się, w idii s, silami strassllweml ale 
podkopał pod samego sl- ble i j-iłcaew  samego sie­
bie s  moich kamiennych ramion, ■ ram on nlezy 
wych 1 bardzo agarblonyeh nie sw alił Będę, ala- 
go, płakał krwaweml łzami dopóty, at ł iy  moje 
a martwego kamienia wrkopią dar ba wiecznego*.

Następuje moment najwyższy, chwila decy­
dująca — wyzwolenie W slgierza. Moment po­
tęgi nadczło aiecz°j, zerwanie krępnjącycb kaj­
dan. Przy pomocy , Zdrady*, siostry Wiśl-mie- 
rzowej, W alg.erz począwszy się wolrym. dosi 
ją, potem wpada do krm naty małżonki i od je- 
d ae ;o  straszliwego zam&cbn miecza rozdziera, 
rouscarpnje drgające ciała koehankdw. G y  zas 
na czełe orszakn rycerzy dąży na nowy bój- 
iławę, obraca W sJgierz Udały wzrok na dy- 
miąee zgliszcza tynieesicgr> zam rsrsua  Na sła­
wiące go przemówienie Wydrzyoka, odpowiada 
ta znamienne słowa:

—  Tass moja wlelkotd  ̂ Do stopa moja w iel­
kość prsyknta. Nowe samkl, jakoby guiatda orkowe 
wydźw<goę na sscayty gór, nowe sioła rossadsę po 
posacay, jak nie p tie ió ł, pssenlesne 1 żytnie slarno 
ressieję po stokach, gdzie rcżnle jałowłee. pe nizi­
nach, kędy kwitną kaliay...

Lecz jnż wieikożel nlo zaznam,
—  Wlelkokć moja do stąpa żelaznego prarkntn, 

w tamtych się dymach ogniem przepalsu
..Powiem królowi prawdę głęboką, prawdę co się 

lam oto w ognln p a li
—  Otworzę królowi ecar >a >m .. Pokażę królo­

wi d u aę kamienną.^

K W H m n w -' w

Jak ie  jest znaczenie tej sceny ostatniej, za­
m ykającej poem at? Ozem są te końcowe, tw ar­
de a pięzne iłowa W algirrza?

Do wyzwolenia, do momentu zerwania kajdan 
doszedł Walgiorz przez tytam czoą pracę we­
wnętrzną, uświęconą cierpieniem, opłakaną krwa- 
wemi łzami, prz^s podkopywanie się pod siebie 
nieustanne, wykneie w kanrennych kszrałiacb 
nieszrzęścia, własnego, wieeznego dach a W po­
wieści doebolzi Jo tego przy pernocy Zdrady. 
Cnkolwiekby przedstawiał ten motyw w zans a- 
rze an to ra , czy trzym anie się wierr e legendy, 
czy jakiś okryty  symbol — jest w każdym 
razte w rozwojn idei Waigierzuwej rteczą pod­
rzędną. Może nawat niepotrzebną, bo mąci jej 
rozwój, nasuwa niencbwytne przy poszczenie o 
jakiejś powrotnej fali wallenrodyzmn, bohater­
stw a podstępu i zdrady. Mimowolnie uzszaje 
wygo >niej8zą i mniej natężającą drogę do rot- 
wiazaoia kwestyi.

Bseezą zasadniczą, pierwszorzędną jest mo- 
mi ac przezwyciężenia, potęgi, co kruszy Kajda­
ny ze stali i w rękę da’e miecz. Moment praw ­
dziwej, nieskazitelnej wielkości, Bzczytu naj­
wyższego, na jaki może wedrzeć się dach. Je s t 
ledyay w życin człowieka — jest największy. 
Dłaga prowadzi di ń droga, żmudna, krwią ocie­
kająca. J e s t  zachwyeeuiem w e&stazie, poczu­
ciem się w wiecznośei. J e s t  czynem. Czynem 
bardziej rzeczywistym niżeli św iat i zienia, bo 
z niego biorą początek światy i ziemie, słońca 
i gwiazdy. Z niego płynie działanie codzienne, 
małe i nikłe w stosnnku do niego, owo dźwi 
ganię nowych zamków niby gniazd orłowych 
na azezyty gór, owo rozsadzanie nowych Siół 
po paszczy, sianie ziarn po stokach, nderranie 
w z.emię nieżywą ostrzem na; zęazi u zelaza. 
Niema w elkośr* poza nim.

Oto dlaczego W alg ;erzowa aa,w yższa potęga 
i szczytowa wielkość spaia się w zgliszczach 
tynieckiego zamka, do żelaznego słupa przyauta.

r .  k

B a ro n  A eh ren tli& l.

^ s r te k ,  15 fa źd ż iem ik a
—W* w

Wedłng dzisiejszy ch rannych doniesień z W ie­
dnia, eesaiz rzeczywiście ofiarował stanowmko 
m inistra spraw zagranicznych bur, A e h r e n -  
t h a l o w i ,  dotyebeKasowflmn ambasadorowi 
w Petersborgn. Bar. A ehrenthal ugodził się po­
dobno objąć opróżnioną tekę pod warunkiem 
że najska poparcie obecnego rzadn węgier­
skiego

Wobec tego skupia tlę  teruz około jego oso­
by uwaga kół politycznych.

Alolzj Lfis-A fihrenthal jest synem byłego 
przywóJcy stronnictwa wiernokonstytacyjnej 
większej własności ziemskiej w Czechach, Ja n a  
Anhrealbala, który objął to stanowiiko po k#ię 
cm Korola A uerspergn i nie mało się rzekomo 
przyczynił do reorganizacji tego stronnictwa, 
Obecny kandydat na m inistra spraw s a ta n ic z ­
nych odbył stndya uniwersyteckie w Pradze i 
w Bonn w Prnstfcch, poezfm w stąpił cd razo 
do służby dyplomatycznej. T a zwrócił na siebie 
uwagę ówczesnego m inistra spraw zagranicz- 
nyeb, hr. K a l n o k y e g o ,  który jnż po hitan 
latach mianował go szefem swego biura prezy 
dyalaego W  rokn 1888 wysłano go do Potors- 
bnrga lako radcę ambasady, skąd w roku 1895 
powołany został na stanowisko posła a ostre 
wigierskiego w B u k a r e s z c i e .  Ta bawił 
tylko krótko, bo ju t  w roku 1896 wrócił do 
Petersburga, leez już jako ambasador austro- 
węgierdki.

P rasa wiedeńska nazywa bar. Aehrentbala 
nczniem Kalnokyego i wyraża przypaszcsenifi. 
ie  pójdzie on śladem tego m istiza swego Za 
wcczególcą m alagę peezym ją mn dzienniki przy­
wrócenie dobrych stosnntów  z Boayą. Je s t On 
przytem zdbkDrowanym zwolennisiem sojuazn 
z Niemcami. W kw osijach wewnętrznych kie 
roje się rzekomo zasadami rwego ojca, zajmaje 
więe stanowisko, na którem opiera się większa 
wiernokonatytncyjna włssność ziemska w Cze­
chach. Gdy zi. rządów Thnna powstało wśród 
Niemców ezeskioh ostre przesilenie, bar. Aehren- 
tl-al był ich rzecznikiem wobec cesarza.

Z  jego braci jest stai„zy posłem do Bady 
państwa, młodszy zaś jako rotmistrz należał do 
otoczenia arcyksięcia Franciszka Ferdynanda, 
a następnie był attacbś wojskowym w stolicy 
JaponiL

Bar. A.ehrenthal lisey obeeuie 69 rok życia 
i od la t czterecL ożeniony jes t e hrabianką 
Szflchehyi, córką byłego min s lra  „a latere*

W reszcie nowo wybrany poseł S o ł t y s i k ,  
członek krajowej Raay szKolnej i Rady miej­
skiej, przy każdorazowych wyborach do eiał 
reprezentacyjnych cipszący się niezwykło wiel- 
i ą liczbą głosów, wyborny znawca spraw szkol- 
nyeb, przedstawiał się komitetowi również jako 
bardzo pożądana na poi>ła sejmowego osobi­
stość.

Nadto komitet rozpatrywał narę poważnych 
kandydatur z poza sfer poselskich i zniósł się 
z dntycząceoii osobistościami.

Usiłowania komitetu ściślejszego dały wynik 
następujący:

Poseł Adam D o b o s s y ń s k i  (świadczył ka­
tegorycznie, że p r/y  obi cnych wyborach sejmo- 
wycb z miasta Krakowa kandydować nie noże 
i prosił, aby go tym razem z k-?mbinacyj wy­
łączono. Poseł Tomasz S o ł t y s i k  prosił rów­
nież, aby go od kandydowania do Sejmu zwol­
niono. Pragnie on przedewszystkiem zapoznać 
się ze sprawami pariameotainemi, do kcóryeb 
załatwienia został powołany.

Wobec tego komitet ściślejszy postanowi) 
prosić posła P e t e t e n z a ,  aby w imię .rno 
śsi stronnictwa przyjął ofiarowaną sobie kan­
dydaturę, k tórą komitet uważa za korzystną ze 
wszech miar za ró rn o  dlr interesów miasta, jak  
krają. Pa dlngich naleganiach zgodził się wre­
szcie poseł Petelenz na postawienie jego kaa- 
dydatnry, k tórą toż komitet ściślejszy z aplau­
zem zaaprobował.

Komitet śdślejszy przedstawia tedy pełnemu 
komitetowi kandydalnrę dra Ignacego P e t e ­
t e n z a  na pesta sejmowego i poleca gorąco jej 
przyjęcie. Porel Pctelenz w czasie swej dzia- 
łalaośii parlam entarnej zajmował się gorliwie 
i z właściwym sobie temperamentem wszystkie 
mi aktnalnemi sprawami, a zabrawszy kilka 
krotaie głos w pirlaireneie, okazał się wymo­
wnym rzecznikiem i obrońcą spraw doniosłego 
zu tczenia, w całej zsś swojej działalności pc 
blicznej szedł zs wsze po linii palił yciaej stron­
nictwa demokratycznego.

Zwłaszcza w tw esty i r e f o r m y  w y b o r ­
c z e j  okazał się po*eł Peteienz szczerym zwo- 
h n n k iem  czteroprzymiotnikoa ego głosowania 
i w ty m  s a m y m  d n e h n  p o j ę t e j  r e f o r ­
my  s e j m o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j ,  
eo k andydstone  jego oiida obecnie wybitną ce­
chę polityczną. Jeżeli do t*go aodam j wielką 
oezynność poselską dra Petele&za i przystęp- 
ność wobec wyborców, nic dziwnego, że dr Pe- 
te'enz pozyskał sobie zanfanie i syrrpatye sze­
rokich sfer obywatelstwa krakowskiego i dzię­
ki t e m , kandydatura jego przedstawia sz; b j6 
bardzo korzystne w obecnej kampanii wybor- 
esoj.

Kom itit przedwyborczy, zeb^eny wczoraj w 
Krakowie, po«i tał nadzwyczaj sympatycznie 
tandydatnrę posła Petelenza i po krótkiej dy- 
sknnyi, j e d n o g ł o ś n i e  u c h w a l i ł  p o l e c i ć  
j ą  w y b o r c o m  k r a k o w s k i m  i ze swej 
strony wszelkich dołożyć starań, aby z urny 
wyborezej, w obecnej tsk  doniosłej chwili ze 
względa na nchwaiić się mającą w Sejmie ri 
formę ordynaeyi wyborczej, — zwycięsko wy­
szło nazwisko dra Ignacego Petelenza.

btfrlptm suwa i i. Krakowa.
Kraków, 94 października.

Komitet przedwyborczy stronnictwa demokra­
tycznego odbył wczoraj w Krakowie posiedze­
nia, e»lea) porzięc * decyzji co do kaudyda- 
t u i r  poselskiej do S^j”vu wobec zbliżająeyeh 
się wyborów w miejsce ś. p. Jana Rottera.

Ściślejszy komitet w yborny, upoważniony do 
zajęcia się tą  sprawą, przedstaw.! wynik usiło­
wań swoich mniej w:ęcej w sposób następn-
fą r .y ,

Komitet nważał ** rzecz właściwą i wska­
zaną, z zaproszeniem do kandydowania zwrOeić 
się prz*de*s azystkiem do tych posłów dsmokra 
tycznych, którzy w akcyi politycznej krakow­
skiego Btronnictwa demokratycznego dotąd ży­
wy brali udział i na zewnątrz, w życia pabii- 
cznem i w działalności parlam entarnej, w myśl 
jego zasad postępowali. — Komitet miał tntaj 
przedewszystkiem na myśli posłów: Adama D i- 
boazyfiskiego i Ignacego Petelenza, a nadto za­
szczyconego świeżo zinfaniem  wyborców kra- 
sowskich posła Tomasza Sołtysika.

Poseł Adam D o b o s z y ń s k i ,  aczkolwiek z 
innego okręgn piastnjąey mandat, należał 'a- 
wsze do tej samej, co ś. p. Jan  Rotter grnpy 
posłów demokratycznych w Kole polskim , po­
stępował wedle zasad tego stronnictw a w p ar­
lamencie i życin pnblicznem, a na ostamiem 
zgromadzeniu wyborców krakowskich i w sposób 
jasny i stanowczy, ku powszechnemu zadowo­
leniu członków stronnictw a demokratycznego, 
przedstawił kw estyę autonomii krajowej i jej 
stosunek do parlam entarnej reformy wyborczej 
Wresccie poseł D obusryńs^ przy ostatnich wy­
borach sejmowych otrzyma! po ś. p. Rotterze 
najw ięktzą liczbę głosow w tnieśńe Krakowie, 
a więc i z tego tak*e powoda zwracała teraz 
kandydatura jego nwsgę ściślejszego knmitetn

D r Ignacy P e t e i e n z ,  jako jedyny obecnie 
posBł z miasta Krakowa, przez cały cz is  swej 
działalności parlam entarnej, pozostawał w śc i­
słym kontakcie z nieodżałowanej pamięci po­
słem Rotterem, wdrożył się we wszystkie szcze­
góły tak tyki politycznej stronnictw a demokra­
tycznego i przy każdej sposobności brai czyn­
ny udział w jego a tcy i czy to w mieście, czy 
w kraju. Nadto przez nieustanny kontakt z wy­
borcami aabrał dokładnej znajomości wszyst­
kich spraw i postulatów miasta Kraków a

Walka z analfabetyzmem.

bllosBych miasts Krakowa W niwanle rner^lcar efo 
weterana: „(łroas aa szkołę Indową!* snajdnje ser 
śeesny ośs *w w sertanh rośscseK 1 rodaków, kto 
rsy osbitaie tapełaiają skarboakę drobieni 1 wlę- 
kssewl efiarasil. W  siągn kilka lat aebrało Koło 
■ąskle tą drc t b około 30 0 0 0  k oros, ssyli trsy 
Jtillony grossy, prseinaeaająs jo na bndtwę sakół 
polskich ra  kresach aaebodnieh dla ehroalenla dsla- 
twy nasaej praed aalewed nitimincklat.

Z tyen datków wanlosiosa sikora polska w Less- 
osynseh pod Białą od kilko i&t wyohownje po k il­
kaset dsltol w dnoon narodowym a napływ dslitw y  
jest tak liesny, że wkró <:e ansimr prsystąpld de 
sntesnego rossseraeala bndjnkn sik oln ego . co jest 
tern pctraebnlejsae, że ludność okoliesna domaga się 
sarnia! y tej sskołjr a 4-klasot.oj oa 6 klasową. —  
Ttm więs goręcej I aerdotinlsj apelujemy do pa- 
tryctyesoyeb. noanć a.asego społceseftstwa. aby jak 
aajbcjaiej sapełnlało skarbuakę weterana, prossąci 
go o grosa na „sakotę indową!* bo nedto wiele 
m iejseo-ośc1 ■ DaJleyi laonodnioj i Śląska anstrya- 
•kiego awraea się do sas prośbą o ondowę sakół, 
a my nlo możemy aoaynlć sadosć itb życzeaicm I 
a łasa ij gorącej patraebie serca dla brakn faadn- 
■tów —  O-iesi tym samym sposobem anterają rok 
roesnie po kilkadslealąc tyslęey keren; r»ś udajmy 
loh więc pod tym wsględem, a niebawem kresy na
•se sathodnie onwarowane będą sskołam i, jakby

Z/rsąd ftówsT T 3. L. wydał o d e r w ę  do  
* p e t e e a c ń a t « a  p e l s k l e g c  w s p a w i e  
s w a l e a a n l a  » n a 1 f a b e t y o h b. W edeswle tej 
podniesione, że piseiatająca wękawtść Inraolci na 
ssege krajD n o stale ani osytsĆ, ani pisać, mimo 
kilkadtleslęeln Ut lotuleala sakrły pelaklej, wimo 
prsymcsd sskolnege, mimo rossą cj eflareośri spo 
łecaebctwa aa *1 w łatę 'oda. Na 5,124 325 mie 
essaftoów powyżej lat 10 jest w dalleyi 9 868.059  
analfabetów, a 419  986 im lejącieh  tylko esytać 
Wśród amej lnónotsl polskiej na 9 .789 748 Pola 
ków powyżej lat 10 jrst 1,158 289 aesłfabatdw, a 
31*3.061 umiejących tylko czytać. N* Bokiwlnle c» 
19 557 Polaków powyżej lat 10 jest 8439  analfa 
betów, a 664  «»ieją«yoh tylko esytać, nawet na 
ł'ąakn, gdsla eiwiata etol najwyżej, —  ■» 
158 431 Pdlaków powyżej lat 10 jeat 15 006  aaal 
fabetów, a 12 284 f*aleją*yeb ty.ko cayt.ć, a są 
to nlesiety prawlo wyłąuanle polisy roboialey, pn- 
ebodrący s (łalleyl. W całem państwie anstrys- 
sk om na 8 U09 436 D« arów pewyżej Jat 10 jest 
1,181 796 »na!f/b« ów, a 876 899  śmiejących tylko 
asyttć.

Stosunki poprawiły się 1 są lepsso, alk dawniej, 
aby jednak spslceseństwo n s .se  stanęło aa s aio- 
wlskn tem, w jakiem snajdają się sirsęśłiw j naro­
dy aacbodi, dożo jeessso spłyale eassn. Moolelibyś 
my esekać, aż wtsyeey starsi analfabeci wymrą, 
nie njraarssy światła; ansIeMbyśmy esekać, aż znl 
tn 'e a n ucrgo kr-jn tyoh 900  a w la bea takoły, 
tych 104 000  dsleol, które dla brakn sakoły 1 tyeh 
120 000, kióre pomimo istnienia sakoły, żadnej nan- 
t l  szkolnoj nie peblerają Mnslelibyćmy obciążyć 
fnudn »c T 9 L nie 60, ale 600  szkółkami po- 
esątKoweml, nie 50, ale 6000  korców dla doroshoh 
analfabetów; mnslellbydmy smlemć aa Jednym sa- 
maohom warniki gispoóaroao, kilmatyesne i komn- 
ulkatiyjne ntsz.-go krain, które niejednokrotnie nie 
peswalają d tla ts le  wlojikte] nesętłetać do sakoły, 
a dorosłym koie-stać ■ karsów dla analfabetów.

Posostaje więc tytka jedno: p r y w a t n e  nan-  
o s a n l e .  Nieci aj każdy ■ obywateli podwięoi pół 
godziny eiasn dzkneie na naacsanie analfabety, 
nleen każdy natiosy tylko judnego oiytać 1 pisać, 
a klęaka analfa n*t-za a solkole w natsym narodale. 
W każdem s Kół T. S L , a jest lcb blisko 900 
w naszym kraj i. każdtgo ezasn aoajdewać mię Dę 
dą najlepsse p<*drc*sn'k{ do nabkl dorosłych anal­
fabetów: słynny na cały «*lat ciem ;ułars Promy­
ka, oras najnawssy, do wssystkleb w tej sprawie 
dożwladoseń i spoetrseżeń sastesowany, staraniem 
aarsądn głównego T 8 L wydany, elemsntara dla 
eamonków prof. St fana Zaleskiego. Dla ntrsymania 
ewldeaoyl osób Banrsaayeh 1 nanezająeyeb, dla sda 
war la sobie katdej eh? dli sjtr*wy ■ rosmiarów I o- 
woców tej akeyl, będate prowadsoną osobna kalęga 
Po nkońosnnla nauki Koło atwlerdaać będafe wynik 
nankl 1 da >ać -e .w  ałeaeulo. Naawlska naacunjcn  
I tanesająeyob będą ró m lek ogłaszane w sprawo 
■Samach Kół miejscowych T. S. L  I W „Miesięes- 
nlko T. 8. L .“

Zaraąd gtównj, T. 8. L. iw -aca się w tej spra­
wie .te rodakow a sicsególnie de młodależy obojga 
piel, aby w tej aslachetnej pracy jak najgerętsay 
w tlęli ndalał.

cwlerdaaml od salew n germańsKiego.
Kołe męakio w idsl jodaak ule tylko od saebodn 

Krożae. sam niebespleoieAstwo. Zna ono dobrie tak 
ze w ow n ęirin ege wroga nassego naroon 1 stara się 
co ti,plć, a tym wrogiem to slem ueta. W  rym cela  
Koło od sserega lat prowadzi w  Krakowie knrsa 
dla lndai dorosłysh, nie nmiejąeyoh ssytać 1 p lisś . 
Plerwaay taki knrs otwarto w r. 1 8 9 5  w roesaieę 
Koastyta^yl 3  maja, a sapna-o się nań 1 9 9  nea- 
aiów, wśród alah najmłodsay 16 letn i, najstarsay- 
69 letni. Dala po dslestesln  lataeh sapltało  się na 
knrs analfabetów 4 2 4  nosniów, a wśród nich para- 
«et kełn ieny, któray pe skończenia jw ej stażby  
rozprósaą się pe kraja. aby wśród braci alermiężnej 
saerayć dalej ośw iatę i tym sposobem spłaslć ft.ag 
aastągnlęty a sp iłeszeństw a, które postarało alę •  
to, aby olemai pricjraeU i u  g il również lanym  
i ln t j ś  za praew odilków  w dążeniu k i lepsaoj pray- 
aałeśrl D aiękl keraowl analfabotów, nrrwadzonzmn 
praes Kało męskie w Krakowie kotstem  prsesiło  
9 0 0 0  korea r jo a tle  tysiące ladsl dorosłych adubyle 
tobie a.»znoić dalciego ksstałoeala alę, to też  spo- 
łeiaeństw o krakowskie tej prasy srosnm lsio i ró- 
żaemi sposobami popLra asiłow anla Koła I T. 8. 
L Setki osób sapisało się aa sałonków tego Koła 
(mimimalaa w kłaśka 9 kor. redanie), ale te nloste  
ty cyfr* abyt skrem aa na ita iy sU sa o y  Kraków.

Rada miaa’a I miejska Kasa o s iie ęd n c is i ndtle- 
llły  snaeanyeh s o b a e ic y j ,  pewna eaęłć knptóir o- 
Sarowała im ów ion j procent od knponów aa aprao- 
dany towar, oo p r a iiu s l Kola parę set koron ie -  
ebedn, wsaystJco to jednak jest kroplą w morzn 
wobec ogromu tej pracy ośw iatowe], jaką trzeba 
prowadslć wietylko w Krakowie, ale v  oałym kra­
ju. A  do tej ogólnej praoy Koło s ę rdwnloż pray- 
e sj u a, eddająs rok rc tsr lo  pe p trę tysięcy koron 
Zarządowi głównemu T. 3. L. A -  ogo.ee coie oświa­
towo I narodowo. Nleohaj w lęs wobec tak sslaehe- 
ta j ab dążeń i oelów ale se tz l, ala dsleslątk l ty się- 
sy wpisnją alę aa oałonków K oła, nleoba] w ssyaey  
bea wyjącka raasają de skarboaki weterana „groaa 
aa sokolą lądow ą*, a lesb  efery handlowe I lastytu- 
aj o ś  . . s s i  we pamiętają w  saerssoj mlcrsa o Kala 
męoklem T. 3. L., rów ależ każdy asłeaok społe- 
o itń łtw a  polskiego, apotkawssy analfabetę, niech  
aacbęsa go do neaęiheianla na bespłatną aankę, 
era . kte tylko ma jaką abyteesną książkę, niech  
ofiaruje ją do biblioteki tsk s ły  iw . Floryana, a któ­
rej wypożyeza się bezpłatnie książki dla umieją- 
tych  jnż o łto!w iele e s j ta ć  —  a jsś ll tak w saysey  
■espolą awe nalłowama nad resisersin iem  i pogłę­
bieniem ośw iaty, to, da Bóg, doesccam y alę lepssej 
prsysatośei I aajaśaleje nam jntraenka awobody.

Csytająoysh tę edesw ę uprasza się o aałatwla- 
nle w iie lk lth  Interesów u u l.e j  wymienionych firm, 
które tfiarownją procent od kapenów na cele To­
w arzystw a Sakoły Indowej. Są to firmy następujące: 
D ntklew les Marceli, handel towarów korzennych, 
Rynek gi, lin ia A B , 1. 4 0 , Fischer J. F., skład 
papierń, prsyborów sakolnycb, biurowych, rysunko­
wych, malarskich i galanteryjnych, R ynek Kt., Unia 
i B, 1. 8 9 ; KlemensiewIcBOwa Janw iga, drognerya, 
■I. Karm elicka 1. 15 ; Relm 1 Spółka skład farb i 
pekoatdw, Rynek gł,, lin ia A B, 1 87; Smlechow- 
skl Osealaw, skład nafty, fw .ee i m?dła, *1. Miko­
łajska I. 4 ; Sykntaw skl L .on, handel ta w aro w ko* 
rsennyeh) ryb r ieesayeh  i morskich, nl. Ssew ska L 
21; W ołkowskl Karol, handel kolonialny i delika­
tesów, Rynek g ł ,  lin ia A B, 1. 41 .

J. Koło T. S L. w Krakowi*.

Tr+tt miliony gro**y.

Prawie tray miliony groaay sebrał na salaobetie 
cole Towarzystwa sakoły Indowej weteran ■ estat 
alej walki o wolność, oŁnosaąey pnsikę Koła mę 
■kiego Towaraystwa askoły Indowej po iokalaeh p i

Muzyka u Niemców.
Lipsk, w październiku.

Każdo miasto ma swoje eeoby oryginalne. Boda* 
pezat ma D onaj, Kraków kościoły, Moaachlnm Pina- 
Jtotekę, n Ltpsk mnsykę. Zjeżdżają w ięc tntaj Udało 
a eałego św iata, aby aapeanaó się ■ m otyką. N iem ­
cy, na eaelo rnehu m niytanego krocząoy, nmlell 
prayjąć mażę n ilebU . W ybudowano dla nie] 
w Lipsku i  ta gmaeby, Gowandhaas I konserwato- 
rynm. Starj Gewandbaas pamiętał Haydna, Moaar- 
ta, B eeinow tna. Za eaasow F e itaa  Mendelsoka* 
wyhodowano nową salę koncertową MendeiaobS 
pierwsay prsyjmował w naw, m Gewandbaoslo. D slś 
gospodarzy tn Artor Nlklreh.

Pterwssy ki ncert tym sesonle odbył olę we eswar* 
tek I I  b. m Grano Sohnmsnna, MosarU, Boetbowont' 
Niepodobna mówić o „wykonania*, o którem nap*' 
mina się ■ nderaeniem plerwsiege akordu. Zestaj* 
żzieło grane, aostaje muayka, a „wykonanie* ost? 
nięto tajemnicą pri^b, prtedtem odbytych J»iell 
•bodli o tr^ść, o dueba, o pewien sentyment Indy 
wldoalny, nadany daiełu wykonanemu prsea napę'" 
mlitraa, to na tym koncerole był on bardio mlc* 
oy, a może go nawet nie było. W szystko od g*^" 
arcypoprawnir pod wsględem formy 1 teobnlkl, •* 
orakło tego „osegi i*, eo się nasywa dnssą sstok' 
Ten sam brak dasay aanważyłem na przedstawia 
atu „Goettordemaernng* R. Wagnera. Ziown P*f 
dao poprawnie, nawet więoe], niż poprawnie, ba 
solidnie wystawiono 1 odegrano, ale trndno b/D  
się dopstrsed w tern wssyjtklem t o n u  a r t y * 1  ̂
o i n  ) go.  Praycayna tkwi w Niemcaoh samych-

P a tr ię  na nich, jak ilaohają m niyk l, rcamawl* ■ 
s nim i, w ldsę 1 siyaaę że każdy ■ nich w ie barć* 
dożo, tak dożo, że niejednokrotnie kupiee tntej'*- 
posiada grantow nlejsiu  wiadomości, niż *
mnayk w Polsoe. Brak Im jednakże am ysła * 
styoanego, tak awanej latuloyi. Oni roanmieją, *D . 
llsnją, posiadają knltnrę mnsycsną. Niemiec, Pr*k 
olętny sinebrca, potraeonje mnaykl do żyoU  * 
jak piwa, on oceni piękną lub mniej plękoą o

M a g a z y n  b o n fe b c y l d a m s b le j
K nuk /gb-rnr Nr. 18 fm d akórndou lamp Ditmnra) FRANCISZKA GŁOWSKIEGO

poleca aa obeooy soion w aatśw etszyoh (asosaob ? 
omy, pastoif iaJkiely, spodnłcik d i bidzek, bUaki

a n a i t l s k i o  1 i .  d .
1 * 0 *
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bot')*' kompozytorską, odróżni dobre lab i le  u g r a ­
nie pi wneg dsiełs mniy siwego, ale nie prędko 
srosumie doahu komposyeyi. Mówi u ę  wiele o nie- 
musykalnośof Polaków limie się idaje, te  ie łie t,* -  
oarodeai batdao m wykośmy*. Brak n a  uksatateo-1 
mim musyeaaegc, to prawda, alt takiej lotnicy! jak 
a Polaków, darmooj aaakac enocoy tutaj, w Lipsku. 
Polaey są i m t e l i g e m t m i e  m i i y k a i i l ,  Niem­
cy n k s i t a l e e n l  m o s y c i L i e .  U nas mie Ma 
potraćmy mnsykł, ale to o mieaeM mie Jwlaźeay. 
ZapotraeDowamie wamoże się ae wirostem eywiliaa- 
eyl w tym kierunku

Prayktad majlepaay. te  właściwie Kraków p i e r w -  
a a y ow ali Bnrm estra, jako artystą, BorMeatra, 
który do daiaiaj mie Ma aaaamia o Niemców. A dla 
esego? Bo Niemcy szukają w miM a k r a y p k a ,  a 
nie a r  t y  a t y .  Skrzypków wlęksayeb od BorMeatra 
napotyka ale oo Moment, artysty w jego aakreale 
trudno sualeić. A więc anown nieporozumienie mię- 
day a L r a y p k i e m  i a r t y a t y .

Jeat tu nar kilka Polaków, ktoray praybyliamy, 
aby właśnie m.ncsyć się od Niemców apoaoDÓw opa­
nowania techniki maaycanej. Polaey ucaą się prar- 
w sżaie gry na inatramentaeii; na kursie kompoay- 
oyjnym awie tylLo aa oaoby a Po'akl, WleeaoraMl, 
po calodalennej pracy, aonodaimy ai ę , a wówcaaa 
tęsknica aa krajem roaaiada aly międsy nami Ktoś 
wspomni U krainę, ktoi Brrarw iee, to kaaowaae i 
okaanje aię, te  w Police najlepiej. Ocay aaehuizą 
■gla twarae ka wichodowl aię awracają. Ktoi 
przypomni. te  przecież tataj pod miaatem ntopil aię 
nam Poniatowaki, książę Joaet. Zacr-ua aię <y a pa­
ta , ety pod Dubienką było ta k , czy inacaej byó 
powinno i t. d. Ale aót, n naa aawaie tak- Bydiio- 
my mieó pirte a mota źwudslerte powataaie, ale 
aawaae znajdzie aię „coś" lab „Ktoś", bea którego 
byłoby inacaej, byłoby dobrae

Koło naa grasują aię Boayaale I, o daiwo, Ann- 
ryknnie. Oatntnloh pociąga naaca tajematcsoić.

Boletiau Baczyńtia

rm JLftksm *
Kw*.»rMr- 34 października

Budżet miejakl. Wcaoraj odbyło aię pierwsar 
posledr-aia om letow e maglstrsto krakowskiego pod 
pnewodnictweM preaydenta miata dra J. Len. Na 
poaledaeHln tern sałatwiono diiał VI (sprawy tar 
gowe) i kalał VII (ap^kaieaie mlaata) badzetn m 
Krakowa na rok 1907.

Kraków dla Uboglnh. Wcaoraj odbyło aię po* 
aledaenle aekoyi VI (dobroci vkaej) Bady mlaata, 
pod pnewodsietwem  r. ■ dra Pareńskiego Na 
poaleda sin  tom achwalono otworzyć a dniem 1 li­
stopada br herbaciarnię ludową pray ulicy iw . 
Krzyża 1. 10, a a. rasem awróeić aię do apvłoeseń- 
stwa a prośbą o ofiaranść na cele tej tak potne- 
bnej inatytaeyl. Skarbnikiem i itr iy w n  herbnciarni 
ninnownno p. Wiktora Wojalrchowakiego. Badoami 
dobrocayaaośel mianowała oekcya pp. Ignacego Grią- 
Jaiela, właściciela 'ealnoacl w Podgórna, I Jóiefa  
Welsłą w łu d e  ela realności w Dębnikach, dla o- 
kręgu przedmiejskiego? de.ega*smi aekeyi VI dla 
aatładu kaiok mianowano r. m Droónern, GodsI- 
cklego, oras radców dobroczynnych Droilowaklego  
i dra Zanietowsklego: delegatami do aohronlaka dla 
besdomnyeh r m. dra Pajaka i Godslckiego oraa 
raofow dobroci nnysfa J. Jangera 1 Piotra Mako- 
wieokiogo, delegatami dla aresztów miejskich r ■ 
Jaiiassa Epsteina 1 Joaefa Jawornickiego, deloga- 
rami dla herbaciarni Indowej r m. dra Krongolda 
i J- Godalokisgo, oras radców dobrocaynnyeh P io ­
tra Makowieckiego, Norberta Waaierbn rga i dra 
Zanietowskiego W  końca sekeya adiieilłs wsparć 
ponadtaryfowyeh 33 ubogim w kwocie 4 4 0  koron 
od 10 do 30 koron nn osobę.

Z Tow. neuozyolelł1 szkól ludowych i wydzia­
łowych W Krakowie, w piątek 36 b m. o gods. 
5 po połodnia odbędsfe się w loknia Towarzystwa 
(Rynek 17, II p.) agromndsenie calonków miejsco 
wege „Ogniska" krajowego Zwiąaka naatsyeleistw; 
lądowego w Galicy! a o godsinie 6 agromadienle 
całonków Towarayatwa naacayciell aakół lądowych 
1 wydalatowyoh w Krakowie. Na j oraa ika dsien- 
nym agromadaenia „Ogniska" będaie 1) wybór de­
legatów na sjaid  delegató* krajowego Zwiąsku ua- 
ncsrei ‘5st~ a. .*) wnioski calonków. Porsądek dslen- 
ny drogiego igromndsenin obejmuje 1) sprawę nn 
aciysielstwa lądowego w Sejmie, 8) wnioski i In- 
terpeinoye.

Ze wiględn ns waftaość oornd aprasna się cstoi - 
ków w imię solidarności i wspólności interesów o 
jak najllcaniejsse przybyci*

Zfl sfer nauczyoleiSKlon P*erwaze waine at.ro- 
madsenie Koła powiatowego kranowaklego (krajowe­
go Zwlęakn nanosy cieląt ws Indowego w Galicy!) 
odbyło aię dnia 31 bm w Krakowie. Po nsbożeń- 
■twle w kościele 0 0 .  Franelaakanow aebrato aię 
prsesało SC nansiyciell i nnneaycielek w lokalu To- 
irnrsystwa naoca. krakowskich. Zagaił posiedaenie 

proaei Zająeskowski arooaystą prsemową, w której 
taanaeaył, jakie anacsenii ma organisacya dla nan- 
eaycieistws i sskrły. Następnie sekretnrs Lubowle 
•ki odeaytal akt satwterdanjaey Koło powiatowe 
praei nnmiestniotwo, posnem roapooaęłn się dysku- 
ly s  and progtamem obrad ajnadu delegatów, który 
się odbędate 1 listopada w Krakowie Na delega­
tów wybranr pp- Wacława Zająeskowsklęgo, Jana 
Lubowieckiego. Stanisława Siarka, Antoninę Mnn- 
kneiy, Jónefs Okulca^ka, Jana Kasayckiego 1 Aalelę 
Koksową.

Nas*si nic p. Jni Lubowiecki wygłosił „dosyt nn 
temat „Praca obywatelska nanasyeielstwa indowe­
go w powiecie krakowskim". Prelegent podnlóstisy 
snereg w skunń w tym kierunku, anproponownł wy­
bór komlsyi-matkl, któraby się tą sprawą gorąco 
aajęła. Po krótkiej dysausyi wybrano do komlsyl 
pp L idw iks ^anfrnńsklegt, Stanisława Ssnrkn, Ka­
rola Gajewskiego, Mnrrę Zngóranńską, Stanisława 
Sęderę, Jana Kasayekiego i Jana Lubowieckiego 
Nn tem snkeneaono ohrady,

Powrót Z Prua. Po ukońuaeniu jesiennych robót 
anown praca Kraków wracała daleslątki, a nawet 
•etkl robotników, ktoray w naaniei wielkich aysków, 
wyemigrowali nn sarobkiem da Prus, n < ocenie bea 
tndiego anopntrnenin poiostawsay, wracają w m o  
jo strony Do polieyi krakowskie] agłnunją się co 
daień lieanl taoy wyohodioy a prośbą o odsaupaso- 
*anle na mlejaoe —  gdyś aaankani praea agen­
tów emigracyjnych, wyayskanl pra-i pruiklcb fa­
brykantów, poaoatnli nes grosan.

Jedna a takich grom ad, ałośona a 1 4  parobków  
1 T arnopola, loatnłn daiaiaj ohwllowo im iesaoaouą  
'w nresntneh, nim, uayakne aay funduase, będaie mo 
Wa udać aię w  dalaaą, powrotną drogę. —  Lodal 
Teh praed 6 tygodniam i awerbownł w  Tarnopolu  

Jukiś agent, który, obieoując in  sło tę  góry, miano 
*!o le  pc 3 marki dalennej płac , utraym anle i 
■ Ikt, amowił lob do miejacowośol Eberlau w Pru  
**«b ą0 fabryki cu k ru , gdaie jednak p neon • i

tylko po 1, najwyłe] 9 marki diłeanie, bon utrny 
mania. Nie mogąc alę utrijm nć aa te pleniądac 
po 6 *y rodniach ciężkiej prasy, ludale o l , sosti 
wiwsay w rękaoh fabrykanta awoje knuoye ałuśbo- 
we 16 marek ud oioby i dokumentn, uciekli 1 Pię­
ścią pieaao, caęśeią koleją, wrócili do Krakowa, 
gdaie najęła się niemi poliej a. Nieaumienny ans 
agent anlkt nn pewien n a s , by a Jtutaniem wio- 
any mów wywoaió mtodyeh Indii a Gnlic/I na pa- 
atwę fabrykantów proakleu

hapad na Czytalni*. Oaegdn] wiecaorem saiseół 
w Krnkorie fakt abiorowego napada na jedaę i  In 
■tytncyj oświatowych. Mianowicie w poniedslałek 
” 1.-- .orem odbyło aię w Caytelal imienin Kllinskle 
go pray nliey Dłagiej pod L 6 aebraaie całonków, 
na którem p. Jakób wygłosił udoayt p. t „ZwiąsLl 
anwodowe". Podcina odcaytn, o goJalnie 9 wiei aór, 
do lokala caytelal wtarenęło kllkudaieaięcin ludal 
ae sfery robotnisiej, którsy esy to a powr.in nie­
chęci do osoby prelegenta, sa j te i do tematn pre 
lekcyi, w .aeięli wielką awanturę , pobili obo, ayrb 
roabili sayby, a roapędnlwsay agr^madsonyob, uda­
remnili dalnie aebrnnie.

Zajście praybrnło ogromne rosmlary, tak, śe mie- 
sakańcy całe] dslelnloy aaalarmowani aoitall igieł- 
aiem i hałasem. Członkowie Osy(elnl Imfenin Klilh 
sklego, po odejśeio napastników, udali się a donie­
sieniem do polloyi, podnjąe anawlbka ananyoh sob!< 
napastników, gdaie apiiano protokół Akta to] apra- 
wy, po śledatw le, polioyn idstąpiłn prokuratoryi 
państwa

H hrbaoiam ia ludow a Ot wart- bedai dnia 1 
liatopada w loaaln pray ulicy św K riyzs, L. 10. 

Alokuanoor Bandrownkl wystąpi a w iam yu
koncertem w Krakowie w sali ataregu teatru w po- 
nledalałek dnia 13 Hstopala. Bilety są do nabycia 
w sfcładiie fortepianów W. BeraDasaa (Rynek g ł,  
L. 39)

K onoert p lan isty  Ignacego Friedm ana odbę-
dale aię w poaiedaiałek 6 listopada w sali starego 
teatru Artysta, aajmojąey od pocaątkn bielącego 
seaonu lasscsytne stanowisku pierwszego asystenta 
u światowej sakole Loiaetyekiego występuje tym 
raae a a programem, który taobalcanej sprawnośei 
planisty stawia wymagania nnjwyśsae. Ztmieiaoso 
ne w programie „Wnrynoye" Brnbmsn na temnt 
Paganiniego 1 Godowsklego Parafraaa a „InTita- 
tion ś ia Valse" Webera, naleśą do t. iw  Farna- 
su techniki pianistowikiej.

Z teatru ludowego. „Wieesór śmiechu , dany 
aa benelii umbionogo komika aceny Indowej —  p. 
W t Kicinaksego —  agrcmadalł wcaoraj w w ’ łowni 
teatru ludowego tak lioaue audytoryum, śe na pól 
godainy praed prsi ■'stawieniem bilety byty aupołnle 
wyapraedanb. To teś nigdy mośe jesseae nie bawio­
no aię tak wesoło w tea tn e  ludowym, ja i  wcaoraj. 
Program wieosoru, próes kliku monulogów, wygło- 
sioaych a humorem praea beaefisaata, składał aię 
■w i.rr *ch wesołych 1 doskonale odegranych jedno­
aktówek „Sąd aa oceanem", „W  starym piecu dyn- 
buł pall" i „Plusnki tyrolskie". Próos benefisanta, 
któregc kaśdy występ witany był owacyjnie, wy­
różnili aię p. W sndyes, który w dwóch operetkach 
inalaał właściwe do poptau pole, oraa pp. Dolińscy 
i Kalinowscy. Sukces wcsorajsiogo praedstawienfa 
powlaian sachęcić dyrekoyę do naęao'ejsaego wyata 
wiania tego rodaaju satub lekkich, któro cioaaą się 
usuiaiem  publlcbuośoi, odwlediajacuj teatr ludowy.

W „Pani majstrowe] a K lepana11 główniejsae ro­
le odegrają pp. Frącakowska, Sanage, Poraj, Kali­
nowska Kalinowski, Kicińak', Modaeiewski, Barwiń- 
skl, Slehiawski 1 iaal

L loytaoya  są d o w a  fabryki. I m m  f*ory*n » tu -
caaego lodu pray ulicy Biskupiej w Krakowie ao- 
stanli sorsedaią na licytacji sądowej w dola 39  
U m. o godsinie 10 praed poiudaiem w sali L. 1 
w sądałe cywilnym pray ulicy św. Jana. Cena ata- 
oo ak iu a fabryki wraa a pray legającą parcelą wy­
nosi 160 .000  koron, - s jn lśs ia  cena kupna 76 000  
koron W adyu* 16 .000  korca.

Z kraju.

narodowycu. Po wyjaśnienia dra Oygl, śe celem 
wleon nie jest opracowanie ssesegółowego progra­
mu. ale tylko ogolne praeastawieole śądan społe- 
caeństwa, pragnącego postępować aa drodne roi- 
woja narodowego, poddał prsewodaieiąoy postawio­
ne rosolncye pod głosowaale, które teś sgodnie 
nrayjęto.

Sam bor syska elektryesne oświetlenie. Roboty 
oddaao T cw anyslw u elektryoaaemu A. E. G Laioa 
we Lwowie. Kotłów i tasaya parowych dotiarcay 
faoryka L. Zieleniewskiego a Krakowa, bsteryj aku­
mulatorów fabryka o  U *  ec kiego we Lwowie.

Z Chrzanowa plssąsam  R o c a n l e ę  K o ś ć  In  
s a k o w s k ą  nesclło gaiaado sokole w dniu 31 b.m. 
Na program ałośyły aię* słowo wstępne, ohór męski 
i 3 akty ae satuki „Kośoiusako pod Racławicami" 
(„Rand w Koaubowle" i „Bartosa Głowacki") Ca­
łość wypadła pod kaśdym wsględem wspaniale. Ama- 
torsy wywiąsali aię ae swego trndrego sadanla 
bea aarsutu, a alektóre role, jak a. p. Llraika 
■ druh Griędsleiiki), Bartosza (d A Skupień) Abra­
hama (d. Palka), starosty (d Mroalfiskt), Filomeny 
(p. Skupnluwa) odegrane soatały do ikomale. Zakon 
caył obra* a żywych oaób „Zdobycie armat". Ltoa- 
nle sebranr pnblioaność darayla wykonawców raęsi- 
stemi oklaskami, dając im tem wyraz swego naaa 
nia aa poniesione trndy

Wino w sprawie unarodowienia izkoly. Ze
Stantaławown donosią- Pod prsewodaiotwem dr Ka- 
taeaeleabogeaa odbył aię wiec w sprawie unarodo­
wienia aakoły. Referat wygłosił adwokat dr Lenek  
O y g a, który wskaaał, śe askolaictwo aaaae opiera 
sfę aa ssablonie niemieckim, w nicaem ale nwaglę- 
dalającym ansie] indywidualności narodowej 1 umo­
tywował potem następujący wniosek:

Zważywisy 1) ie  w lękiiośó aasayoh sikół lu- 
dowyon, wyduaiowych, aemiaaryótr aaucayeiolFkich, 
a aawet saaół sredaleh ale odpowiada wamagają- 
cym się a dala aa diień potrą bom aarodowym poi- 
•kleao apołrri -nef w i . ale dając nasiej młodsleśy 
wyohowaala prawda.wie narodowego; 3) śe tak u- 
kład. jak i trećć podroeaalków, aaoBególale aaś hi- 
atoryi, geografii, jęayka i literatury poUkiej esęsto 
jeat a potraebaml aasaego mamdn i jego właściwo 
śeiami ladywiduainemi aleagodaą, 1 nie daiała w 
kleruaku ussaodairialeala młodsleśy i roswialęola 
a niej ncauć larodowysh; 3) śe prsygotowanie aa- 
ncaycioll aakół Indowych, w ydsiiłow ych i aemlna 
ryów aauoayclelakioh poabawione jest w wysokim 
stopniu pierrlaatka narodowego; 4) śe wreaaeie ca 
te naaae aiaolaiotwo poarita]e poć praygaiatają 
cym wpływem nasad, ale llcsącyeh aię ani z na- 
szemi właściwościami, ani ■ aaaaea istb ien iea ja­
ko narodu —  i systemu sakolaege, którego sasada 
jest iojaliam, a środkiem wyraoiaale uległości i po 
wstrayaywaaie uoaue patryotycsaych u młodzieży, 
wlec rodsieielski u Stanisławowie warwa soote-
cseńrtwo do gorącego najęć a się sprawą uasroóo- 
wleaia aasaego sskomiotwa i wyware<a odpowie­
dniego aaoiaku aa władne aakclue, celem spnwodo- 
waala amlany Istniejących stosunków"

W  dyskusji pref B 1 a u t  h i prof. O e h a k są-
daąc, śe aarsuty pocayaioae szkole dalslojezcj w
wielkiej caęBci odnossą się do nauesycielstwa, wy­
stąpili w ]ego oDroaU I wykaaywali, śe 1 w dii- 
slejssych ramaoh wiele w sprawie budsenta naro­
dowego ducha młodaleśy aoaynlć można. Po prao- 
mowlo pp. P o a e h l i n g o r a ,  prof. S a i o a l e g o  i 
dyr. Z a b o a e w a b i e g o ,  u .  E i s e i t  wypowie­
dział śycsenle, aby referent podał wsór, jak po­
w ierz w g lą d a ć  n k oła  oraadsona aa podstawach

Prooas o iiti-f honorową w Miłosławiu. —
Jak juó doniosły deposie, proknraturya pruska wy- 
tocayła p. Jóaefowl Kościeiskiemu w Miłosławiu, 
posłowi Chrstnowakiemu ■ Potnapia i kilku innym 
osobom proces o ursąeienie n i e l e g a l n e g o  agro- 
madseDla polskiego w parku w Miłosławiu. Wina 
tych oskarżonych tak się prii.dstawia.

Gcy pollcya praska odmówiła pozwolenia na slot 
Sokołów, p. Kośjlelskl zaprosił ich du twego par­
ki 1 to bei ioacru polieyi, któroj nie wpussesono, 
wyprawił dla nich festyn. Współoskarżony ncae 
stnlk festynu, poseł Chrsainnskl, jest, jak wiado­
mo, preiesem sokolstwa polskiego w saborse pru­
skim. Prokuratorya pruska uważa 'estya ten ia  
agromaawaie polityianu, karygodne a tego powoda, 
śe odbyła się bea poprsedsiego agtosseaia aa poli- 
ey! 1 bea jej doaoru. Aby jednakże winie oskarśo- 
nyen aadać gu d o fcj8sy charakter, aa ito  usyskać 
podstawę do surownaego ich ukarania chwycono się 
prawdsiwie krsyśaskiej istuciki. W Miłosławiu pa­
nuje sw jesaj, śe podczas tego rodzaju przyjęć pu- 
bliosnyeh w parku p. KościoWkiego, gajowi a jogo 
iaaów, ubrani w uleloae mundury 1 rogatywki i u- 
hbrrjoai w dubeltówki, pełnią a tra i honorową — 
Otóż prokuratoryi p m k a  skorsystała a tego i do- 
łącayła do oskarienia aarsut, śe w asem  publi- 
on em nlolegalnem agromadaenia brali udaiał 1 u- 
ś a l e  n a b r o j e a i  1 to aa  wrrańey roakaa p. 
Kośoielakiego. Za takie wykrooserfe praeciwko u- 
stawie gros1 w Proilech wlanym k a r a  w i ę- 
a i o a a a .

Proces, który rospoesnie się dała 6 listopada, 
budai ogólne zalateresowaaie. —  Ciekawa n eesy-  
wiśeie rsees, esy aa tę straż honorową p. Kościel- 
ski dostanie tlę rsecaywlśele aa kraty więalenae.

Z Lodzi dcaoaaą: Cnwa^ebae postanowienia, po- 
wilętu praud dwoma miesiącami praea prseastswi 
oleli różnych pirtyj, aby saaicehać walk partyj­
nych, jako tylko aakodaąoyuh sprawie robotaicsej, 
poaały anown w niepamięć.

—  0 4  kilku dni fabryki łódakie są aa newu wi­
downią gorssących starć socyalistów a narodowca­
mi, kończących się bójkami I zabójstwami. D iii  do 
fabryki Bschrauha prsyszło około 1000  robotników 
socyalistów, aby priemucą usunąć robotników naro­
dowców Cl bronili aię wystawieni aa atriały na- 
pas*.aików. Dwaj robotnicy narodowcy padli ofiarą: 
Frano<isek Wieczorek został sabity, a Wojciech Ma 
easiak ciężko raaioay. Podobnie goraaące starcia aa- 
siąpiły aż w 13 fabrykach, a międsy iooemi w fa­
bryce T n»araystwa akcyjnego Pcsnańialego, gdaie 
robotnicy uooyallścl priemooą osunęli 30 robotni- 
kó r anroćoa oów Podobny wypadek .auiedł w fa ­
bryce Webera pray jl. Ben sdykta l w fabryce Gdid- 
jtera, gdaie rówaiez kosił > do zajścia między robo- 
taikami. Skutkiem stwierdzonych wykroczeń, a* 't  
raających do aaehwianla aoild.araośel robotniczej, ao 
cyallici nsenęll a fabryki około 40  robotników en­
deckich.

—  Pray ul.-ey Wólesańbkiej nieamani ludale wy- 
s*raałrmi a rewolwerów r* bill robonlka, Jana Len­
ka. Zabójaiwo to jeat w swiąafro a dsislojtsensl wal 
kami partyji n«l

—  Wcaoraj do praechodaącego ulicą Wldiewską, 
88-letaiego żaniarma, S. Antocowa, w ubraniu oy 
wilaem, dano kilka itraałów rewolwerowych. A. Je 
dną a kul rażony w serce padł trupem aa mtejsou. 
Sprawcy sbiegli.

—  Skutkiem waraetających niepokojów robotni- 
5«ych um knięto fabryki Gustawa Sarejert I Towa- 
raystwa akcyjnego Aliert i S ka, W  t«j ostatniej 
pracowało 30 0 0  roborników.

—  160 więźaiów polltyeaayoh wy wiesiono wczo­
raj a wlęsień łódskieb. Z tej lieaby 30 odesłane do 
Łęcsycy a 120 do Sieraaaa

Prusy n« usługach Kosyl Wedie wiadomości, 
naduisłych a Berlina, warunki pray jęcia studentów 
i studentek a Roayi aostaną aa uniwersytetach i ru­
skich anaesnie obostrzone Zamierzone oboi*rsenia 
pjlegać mają na tem, Iż od studentów i studentek 
wymagać będą aniwerbytety dowodu, że nie są po- 
dejrsani politycsnle, śe doskonale władają jęsykiem  
niemieckim 1 śc mają dostateoane środki ntrsyma- 
L>a W  ten sposób rsąd pruski wypłoszy w szyst­
kich prawie studentów ro», j łk ‘ch a uniwersytetów  
jemu podległysh.

Fałszywy kapitan, który wykoRał napad aa 
magistrat w Kópenlok, ale aostai dotąd schwytany. 
W mie]soowośoi Waldflsohbach w Bawaryl aostał 
u w in iony byty aaueayclel pewnej ssLoły handlowej, 
nazwiskiem Rnage lloaąoy 46  lat życia. Rn~go 
staaowoso wypiera aię winy, a również aapraecaa 
twierdzenia mieszkańców Waldflschbsoho, ie  w kry- 
cycanym czasie był w Berlinie, ale mośe atoli wy 
kaaać „alibi". Podejraenle padło aa Ruagego, gdy 
alektóray miesskańcT Wa.dfisohbaehu w daieialkach 
aobacayll podobiaaę k w itu , który fałaaywj kapitan 
ae awoim podcisem wystawił kaayerowi magistratu 
w Kópeaiek aa •abraae 4  000  marek. O óż pisi 
aa kwicie ma być aupełne podobaem do pisma 
Ruagego A ponieważ i rysopis fałszywego kaplt* 
aa agadsa aię a rysopisem Rungego w bardao wieln 
punktach, więo podejrsaaego uwięziono. Natomiast 
policja w Dreźnie zwróciła uwagę swoją aa byłego 
p isan a adwokackiego Jana Schaltala, który jeat 
poszukiwany aa pomocą listów goncsycb. Sehnitsel 
podcaar roamaityeh oaanatw wydawał się aa byłego 
wojskowego ! był już ras kamay aa niedozwolone 
nosienie maadora. Pismo jego jest również podo 
bne ("o pisma fałeaywego kapitana, a rysopis wlę 
eej jesacae prsypcmiaa jego OBobę, l i ż  osoba Rua- 
p g o .

Paidzlurnlk a  ministrowie spraw zagranl- 
cznyoh W Austryl. Miesiąc naiM ern k jest wido
sale feralny dla austryackich miaiitrów spraw aa 

granlcaaych, którsy od 1«64  r. prawie bea wyją­
tku akłaJali awoje toki w pażdaieraiku. Ki. Rech 
berg po pięcioletniej działalności osunął się dnia 
27 października 1864; hr. Aleksander Men»dorff 
Pouilll po dwóch latach ustąpił także w paśialer- 
alku, a miarowiole daia 30  paścsłernika 1866. 
Hr. Beuat otasymał dymisję dala 29 października 
1871; br. Aadrassy ustąpił dnia 8 piźdsiernlka 
1870  r. po 8 latach urzędowania; wreszcie br. Hsy- 
merle otrzymał dymiiyę dnia 10 paźdsiernlka r. 
1881 . Obecnie ustępuje hr. Gotaehowakl, który te 
kę mlalbtra eprmw aagrariesayeh p*astował praea

11 lat. Jedyny wyjątek stanowi br Kalaoky, któ' 
rj uatąplł 16 maja 1896  r.

Francuski minister wojny. „Było to w piątek 
wiecaorem —  pisze dalsi jsas „W- Allg Ztg" —  
w Operse nadwornej w Wiedniu pi Joaas praedsta- 
w lenls „Tristana 1 Isoidy". Wiaśnlt. by<a chwila 
gdy aa wołanie Izoldy ajhodal do aiej a okrętu 
Trlatsu pośród wspaalałych tonów motywu o losie 
W  loży I piętra powstał jeden a widzów 1 nerwo­
wo w,yjąwi.y abgarek, apojrrał aa godaiaę, poesem 
asybko opiścił teair Owym ałuohacaem byt generał 
Plcąuart, Depessa Jerzego Clómencean, który otray- 

ał miayę utworzenia nowego gabinetu wr Frauoyl, 
powołała Plequarta do Paryża, dokąd te* natych­
miast odjechał, ażeby objąć tekę ministra wojny". 
Pirąoart, o którym plaaemy w artykule p. t  „No­
wy gabinet fraaeuskl", namiętnie lubi musykę I 
jest wtalblcielei* Mahlera, a do Wiednia przybył 
przed kilkunastu dnlani, ażeby siysseć areydaieła 
Beethorena i Mozarta, wyk, nare pod batutą Mahle­
ra. Muzyką Wagnera również aajmuj- się PJcąuart 
bardao ńywo.

Strsjk rtn ufliwsrsyteeia. S ła d itc ie  wydziału 
fiioBofloKoego ualyersyteta caeskiogo w Pradse prie 
stall ucaęsacaać aa wykłady Powodom strajku są 
sbyfc ciasne salo wykładowe, w których brakuje 

iejtca dla iłuJhaciów.
Odrzucenie orderu. Burw.stra miasta Lubiany,

Hribar, który aledawao aa caele Słowieńców a Krai­
ny brał udaiał w słowiańskiej uroesyitości zbrata­
nia się w Belgradzie, otrzymał od króla terbskiego 
order Sawy IH f a s y .  Burmistrz Hribar nie pray- 
jął tego odznaczenia, cświa4c»;wsay, śe order tm  
wobec jego  stanowiska jest >i niski.

Sprowadzenie zwłok Rasoozego wkrótce przyj­
dzie do skutku, laba wyzssa uchwaliła wcaoraj u- 
stawę w tej sprawie, pray jętą niedawno praea labę 
posłów Sejmu węgierskiego,

O p*awo pic >ri ar t dla kobiet. Wcaoraj pod 
cias pesiedsen a aagielsklej laby miżssej około 30  
agitaturek aa prawem głosowania dla kobiet zdoła 
ło usyakać watęp do hall centralnej l ursądsilo tam 
drmoaatrasyę aa prawem głoaowaaia dla kobiet. 
Mtmo interwencji poiloyi kobiety ale chciały opu- 
eić sali, wreszcie usunięto je alłą a gmaohr, i prse 

wieaioko aa polleyę
Z atoniąc>8 podwodnej lodzi. Jak donosi tele 

gram a Biserty, łósź podwodna „Lutla", która 
praed tygodniem zatonęła podczas ćwicaeń, jeszcze 
ieśy na dale mersa. Zdołano ją aotąd podaieść tyl­
ko na Lilka metrów.

K radzież cygar z wagonu Na atacyi kolejowej 
Landstrom w Cseeht.cn cyganie roabili wos kolejo­
wy i okradli 120 .000  aatuk cygar. Na rasie ale u- 
jęto sprawcó* kradaieiy.

Wybuch maszyny piekielnej w Grenoble w
pomlesskaaln deputowanego Chlon-Dooolleia wyba- 
obła w nocy maszyna piekielna. Chion-DucoUes był 
wtedy nieobecny, wyjechał bowiem do Paryża. Sic- 
strseaiee i slcstraeaica jego, którsy apali w sąsie­
dnich pokojach, ale (daleśii żadnego niakodaeala 
eleieaaego Wybuch l  ią d iił  anaozae Hkody mate- 
ryalne. Kto podrauc 1 bombę i w jakim celu, nie­
wiadomo dotąd.

Katastrofa na kolei. Pociąg osobowy, który 
a Turynu pray był na stację Collegno, zdarzył się 
na dworcu a pociągiem toaarowya. Roootnlk, pra­
cujący koło naprawy telegrafu., aostał aabity, 15  
sal osób odniosło rany, a tego 4  osoby ciężkie.

Kongres międzynarodowy dla zwalczania han­
dlu dziewczętami obraduje w Paryżu, a biorą w 
nim udział -owaież delegaci a Austryl. Wezoraj 
przyjął członków kongresu prezydent republiki Fal- 
libreS.

Międzynarodowy kongres dla hygleny >dźy- 
wlanla rozpoczął su o je obrady t  Paryżu. Blerae 
w nim ndtlał 803  ucaestalków ae waaystkinh stron 
świata pod prsewoarsictwam Rlcarda.

Ofiary oyklonu. Jak to już w poniedslałek do­
niósł tolegram, w Ameryce środkowej, tudsiei w 
Inóyaeh sachodaioh saalał aadawycaajaic silny cy 
klon a ulewuym desbeaem, który spowodował we- 
sbrante n ok . Jak dotąd oblicaono, zginęło prze­
szło 100  osób. Fale wezbranego morsa rów ależ za 
lały nadbrzeżne okolice i araądsiły ogromne apu- 
arosaeaia. Wnikam Chnla w Meksyku wyrzucał o 
gromae maay wody a siarką i zatopił miastec ko 
Panchlnalco, którego mieszkańcy po najwlękaiej eaę- 
«p* strzeli! życie. Podobno miasto Pimleate równie 
■ostało atisacsoae.

Chorobliwy sen. Świat lekarski w Berlinie se j­
muje się obecnie żywo wypadkiem ehorobllwefo ans, 
który należy do wyjątkowych zjawisk. Paeyente 
jest były rraędnlk magistratu berlińskiego, który 
od caerwca br. anajdoje się bez przerwy w stanie 
aśplenfa. O wypadku tym wygłosił profeaor wy­
działu lekarskiego w Berlinie, dr Ealenberg, y 
kład w klinice. Wypadki długotrwałego aau są wy­
jątkowe. ale obserwowano je dokładnie już kilka 
rasy. I tak we wal Stramkow pod Bremą zapadła 
w r, 1886 młoda dziewczyna w sen, który trwał 
aż do roku 1890. Praea te 4  Jata pacjentkę iy  
tIobo aatucanla. W  r. 1890  w sapitalJ wojsaowym 
t Fotadamie nmarł ułaa Theaerkanf skutkiem aa- 

palenia opłucnej, popraedrlo jednakże spal Oea prse 
rwy 6 tygodni. Pewien szeregowiec pruskiej arty- 
leryi spał prsez azsśĆ miesięcy nieustannie. W y­
zdrowiał wprawdsle, alb tak był oałabloay, że mu­
siano go uwolnić od służby ojskowej. Pewien wie- 
iaiaś’ w H alnfild ile w Austryl dolnej spał praea 
18 dai, a kiedy się przebadali, był supełale rseż- 
wy, jak po awyeaajn^m snle. W e wasyitkieb ty eh 
wypadkach aschodaiły eieżkie aaburaeula w ukła­
dali nerwowym.

Kąoik humorystyczny.
F a t a l n y  t y t u ł .

Jak od wieków było w Polaee,
Tak 1 daislaj jeat w Krakowie 

Mussą jakiś tytuł nosić 
Szanujący aię panowie.

Bardao dobry tytuł posła,
Dobry —  rsdoy lub presess 

Wcale nleała godność hrabska,
Jeśli praytom pełna kiesa.

Ujći mae też tytały,
Których u naa liczba apora,

Tylko straeżoie się w Krakowie 
Nosić godność redactora.

Pod tym bowiem tu t/tnłem  
Z osiukańesą myślą skrytą, 

Różni kłamco i filuty,
Wyatępują „ I n c o g n i t o " .

Wtedy olągle słychać stówkę 
Hraoia Witte! hraola Wltte!

Nie jeat jednak aiki w roipaoay, 
Słyaaąo Imię igaatjewa,

Bo wie dobrae, że to anacai 
Grad aauajek, kal nlewa

Leea gdy m óvi aię o Wittem,
Każdy ssłek jeat, jak w obłędzie, 

Bo nie może prsecsdć sprytem,
Jakie arów asaohrajstwo będala.

Ze btowanyueń.
W sprawie ufożeria  „pierwszego krajewege 

Związku konfekeyl dtmsklej", aa wsór Zwiąaka 
katolickich krawców w K rakowie, odbędzie się 
w Krakowie pierwsze igromadaeiie krawosyń 1 
damskich w sali stowarsyssonia cethowcgo kraw­
ców pray ulicy Stolarskiej L. 13 w piątek dnia 
26 p si latarnika b. r o godalate « wiecaorem. —  
Wstęp a> legitym acjam i, po które agłaaaać aię 
trzeba do p. Głowsklego, właściciela zakładu koi- 
fekcyf damsaiej, Rynek gł., L 13, I p 

Zgramndzenie oertyflketyetOw. Stowaraysaeuie 
certyfikatyatów w Krakowie aaprassa wasyatklch 
wysłużonych podoficerów a cbtyfikatem, laieząeyeh  
i mii należących du Towarayatwa, aa walne agro- 
madaeaie, które odbędzie aię w niedalelę dala 28  
b. r. o go lsia ie  3 po południu w saii Muzeum prze- 

jałowego (ul. Fraaclssnańska L. 4).
Towarzystwo wzejeanyoh ubezpleozeń urzę- 

anlkbw prywatnych licsyło (według nadosłakogo 
sam apran osdaaia wydalała eentralnego) w dniu 1 
lipca 1906 r 2068  esłonków raeoayWistych i  ubea- 
plecioną płacą służbową 837-000 kor. 1 kwotą ry­
czałtów pograebowych 233 700  kor. W  ciągu 137 
kwartału przybyło 7 calonków rieoaj wistych, uby­
ło zaś wskutek emerytowania (4), śmierci 18) 1 
wykreślenia (68), rasem 80  catoików, tak, że a 
dniem 1 pażdalernika 1906 r TowarayiTwc lioayło 
1985 członków raecsy wisty oh a ubeapiecaoaą płacą 
iłużbową 814 200  kor- I kwotą ryeaałtów pograć 
bowjch 226  300 kor. Nadto Towarzystwo licsylo 
w tym oaasle 33 całonków oeseitniesąoyeh, 190  
wspierających i 9 honorowych.

Osób pcbierająrych renty i peasye byłe w daia 
1 lipca b r 1003 ■ Kwotą poborów roeaayeh kor. 
129 483  74. W  ciąga ID kwartału obyło 9 osób s 
kwotą kor. 6 1 1 9 0 ;  natomiast praysnaao 2 renty 
aa starość w kwocie 352 25  Kor., 2 reaty iawaL 
632 25 kor., 13 reat wdowich kor. 536 47 a pas­
ają dla dzieci kor. 290 50, oraa 1 pensję d ii aia- 
rot aupełajoh kor- 74 50, tak, że Towarsyitwo II- 
esyło a dałem 1 października- 332  . mery, iw i  ren 
tą roesną 69 326 40  kor., 636 w dów a rentą wdo­
wią _or 47 .443  03 I pensjami dla dnecl kor 
9460  60 sierot aupełaycb po 44  osłonkach a pen­
s ją  krr. 4527  78, eryli rasem 1012 oaób pobiera­
jących reaty i peaaye w kwooie roesi-ej kor 
1 3 0 .7 5 7 8 1 .

W olągr 3-ch kwartałów r. b. wynosiły doenody 
Towarayatwa kor 2uS.649‘37, wypłacono aaś kor. 
101,032'88 tytułem reat 1 peaayj, kor 6000  ty ti-  
łem ryeaałtów pogrzebowych i kor. 23  629  aa in­
ne cele. Majątek Towarzystwa ulokowany jeat w 
papierach wartościowymi a bezpieczeństwem popi- 
izmem, w krajowych Kasach taacaędiośei, aa hipo- 
ttkach I w 6 ri aiaol ciach miejskich we Lwowfi 
(mięźay tem i hotel Geurge’a).

Towarsyitwo wsajemayeh ubeapieeseń unędai- 
ków prywatayeh, oparte aa ścisłej wzajemności, 
przyjmuje ubeapleesenla emerytalne, t. j. uoeapie- 
caenia rent aa wypsdct nlc^dolaośel do pracy, reat 
aa starość, rent wdowich, pensyj sierocych, ryczał­
tów pogrscbowjeh (kapitałów pośmiertnych) 1 t. p 
Wszelkich laformacyj udsiels wydalał eeatralay To­
warzystwa we Lwowie (hotel Georgea).

P o l i t y k a  i f l a  a a  aa.
Gdy rsąd carski ma dość w kaaio 

I ule nazbyt cienko śpiewa,
Ze stron wsajstkkch w tak m eaasie 

Płynie imię Ignatjews
Kiedy krucho jest a gotón ką, 

Skarby rsąd u ale obfito,

8ankoya nuta wy Cesara sankcjonował projekt nitowy
uchwalonej praei Sejm ga'ioyjski, tmienhająoy postano 
wienla §§ fi, 8. 6, 7, 8, 11, ld  IB, i i IB uat. kraj. 
■ 9 lutsgu 18.1  t. da nst. krsj nr 17 w sprawia nrgb 
aitaoyl służby sanitarnej w gminach l obisaraoh dwoi 
akioh.

Klinika ohlrarglezna sostanle ctwart- w poniedziałek
30 b. m

Składki. Dla Tow „Sskoły ludowej" ałoźył dr K 
Misake f aamiaat wieńca ni Dsleź ■adosanj'

Reoertoe'' teatru miejsMego.
We oawmrtok „Pan JowialskP.
W aob tę ,Z'mowa powieś**.
Repertoar teatru ludowego
We *WŁrtek „Faul majnrowa t  Kleparaa .
W piątek: „F-ęana Marsyllanka 
W sobotę: Fani majstrowa a Rleparaa*
W uiediielę po p-łndnlo „Naaae iswacak1*; wieeaórc 

„Pani wajstro *» a K lepans  
i. Ktleiiarra. We oswartek iB paźdaleialkc Chry- 

santa, Dary] i Kryspina; w piątek 98 p*"isier k i I n- 
cyana Ewaryita i Sn ka; w sobotę 97 nażdaiern^to; 
SaLiny, Flurentcg 1 Iwona.

Wsooód iiobf- 95 paiduerrika o Kodalalr 8 m‘nnt 19.
Od o god*. 4 m JOr dhtgodd Js u •e^ała 10 m. 11. 

Z Krakowskiego odsorwatoryem- Dnia 98 paźdaiemiKi 
termometr doasedł od 8 6 do 4  19'9 C.; baremeto wa­
hał się.

Daia 94 paźdaieraika o godainir 7 rano i w  oarome 
tr  74b 8 mm., te—tometru 4'8 C.; w iau  waoLodnL

B  G ctbo rym lekA , Krzyeztetery 
Kwaków. Wynajmuje i ip n 6 ó a je  pierw- 
■i rarjóuTch fabryk fortepiany, pianuia, harm o­
nie i pianole aa gotówkę Ino na rp iaty  naw et 
dwnazieBtomioaięezne. Inatrnm enty używane od 
sen najiu iazyck

Wifidoniości i Królestwa Polsfiep.
W . r s s ą r a ,  23  października.

(Areaatowanli i represy*. — Roibu; blok naroJow- 
i ów. — Wyrok dm*<- — Strajl kfejowy. — Zjaid 

synodalny ewangleliokL)
W czorajszy i dzisieiszj dzień jest znowr c- 

kresem a r e s z t o w a ń  i r e w i z y j ,  Policya 
w ostatnich dniach a w i ę z i ł  a ,  dzięki denne 
cyacyom, z n a c z n ą  l i c z b ę  c z ł o n k ó w  
d r u ż y n  b o j o w y c h ,  zabierając ich wprosi 
z mieszkań. Kierowara się zatem dokładnemi 
wskazówkami. Sądy polowe nie nstają, zrrajdn- 
jąc tym sposobem obfita żniwo. Dziś, wedłng 
krążących pogłosek, m a  b y ć  s t r a c o n y c h  
d w u n a s t u  b o j o w c ó w  w o b r ę b i e  c y t a ­
d e l i .

Wśród party j, a zwłaszcza oddziałów ag ita­
c j i  uhernej i sojowej, p a n n i e  n a t u r a l n i e  
l a n i k a Czasowy gf nerał-gnbem ator wojenny 
Olchowski], wvraził się, że m e dopuści w W ar­
szawie do ż a d n y c h  m a n i f e s t a c y j  w dniu 
30 Dazdziermka, „ c h o ć b y  m > a ł  p o ł o w y  

‘ m i e s z k a ń c ó w  w y w i e s z a ć " .  Przezornie 
jednak i z pewną determ inacją dodał, że sto ­
nować będzie te środki o tyle, o ile sam p ozo­
stanie przy życin.

Dziś od rana na prynrypalnyeh ulicach n a -

Gorsety ■araow«zyob krojów paryskich t bmksel-
o o o  jiol«?oa

pan ■--<* praoawtos #->rsetó» Jelicya w Krakowie, 

ulica Floryanska L. 
fHetel Drezleótki),

Vszeikle i&mowlenia w ukrea seret oi&rtkk 
woboiząoe «ykoitaSe się w Tląge 8 goóile — 
Pnjjm oje m e l u e  reperaoye — Kleotałe 
% 0 wiMff “Alrel ■oni* •!# edwretee pecetą.
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sta odbywają się znów r e w i z y e  i a r e s z t  o 
w a n i a  przechodniów, daleko dokładniej i su­
rowiej przedsiębrane, niż Kiedykolwiek dotąd. 
Jeden z rewirowych chełpił się, że od godz. 8 
do 12 rano w jednym tylko pnnkrie m ,asta zro ł 
widował on i towarzyszący mn patrol do 4000 
osdb, p r z y c z e m  m n ó s t w o  o s ó b  z a a r e ­
s z t o w a n o .  Dorozk z przejeżdżającymi są za­
trzymywane i skrupulatnie przetrząsane. S e -  
w i z y i  p o d l e g a j ą  k o b i e t y ,  bez różnicy 
towarzyskich sfer. Nie nlega wątpliwości, że 
wszystkie te śroók' ostrożności dyktuje oD&wa 
przed zapow iedzianym  wybuchem, stóry —  jak 
wszystkie zapowiedzi jtw iecdzają — m a  b y ć  
s i l n i e j s z y  od wszelkich dotychczasowych.

Wiadomość o p r z y g o t o w a n i a  w y b o ­
r ó w  d o  D u m y  wywarła elektryzujący wpływ 
ua jawn i prezydya politycznych stronnictw. — 
Plan wyborczej kampanii wszedł na porządek 
dzienny ich wewnęirznych obrad, a piarwsze 
objawy ożywionego w ten sposób ruchn szybku 
mew jtpliwie uiawnią się w prasie. Dowiaduje­
my się, że szczególniei ożywiona czynność roz­
poczęła się w gronie narodowych demokratów, 
która ta r się zmobilisuwać już teraz wszyst­
kie swe siły w cełn przysposobienia leh do 
walk.. Wobec fsk  u, iż zamieizona koncentra 
cya stronnictw narodowego bloku chybiła, po­
wstał projekt porozumienia się z jakimkolwiek- 
bądz mnem stronnictwem prawicy, a  może na­
wet z postępową pemokracyą na podstawie od­
stąpienia im pewnych mandatów. T ak tyka ta 
zm orzą naturalnie do zrzucenia z siebie pizy- 
rajm niej części odpowiedzialności za goipodar- 
kę polityczną przód krajem  Dokładniejsze pla­
ny kampanii są w każdym razie we wszystkich 
stronnictwach dopiero w robocie.

Dowiadujemy się w tej chwili, że ua kolei 
warszawsko wiedeńskiej grozi nowe, p o w a ż n e  
n i e p o r o z u m i e n i e  pomiędzy zarządem a pra 
równikami. Długie i mozolne o a łady, tyczące 
się etatów wynagrodzenia i już poniekąd unor­
mowane —  uległy nowej modyfikacji. P raco ­
wnicy postawili żądania natory ekonomicznej, 
których pokrycie czyniłoby w rocznym Dndzacie 
zwyżkę dwóch milionów rnbli. Ponieważ akcyo- 
naryu&zj w tym roku do wypłaty bieżącego ku­
ponu dopłacić jnż mudoli z funduszów rezerwy 
920 tysięcy rubli, przeto źąńrnia pracowników 
niewątpliwie wywołają silny opór. Nastąpi ostry 
rozdzwięk. J a k  poważnemi powikłaniami grozi 
ten incydent — łatw o zroznmieć, jeżeli zważy­
my, ze przypada on właśnie w krytcznej chwili 
spodziewanego z końcem miesiąca mchu. n. ż.

— Eepresye prasowe nie nstają. Wczoraj od­
była się rewizya w lo&alu redakcyi „Świtu". 
Skonfiskowano nr 4, 5 i 6. Z rozkazu generał- 
gnoernatora pismo zostało zawieszone na czas 
trwani* stanu wojennego. Równocześnie komi­
sarze cyrkułowi urządzali obławy na roznosi- 
cieli pism, których kilkunastu aresztowano.

W czoraj wytonano w cytadeli wyrok śmierci 
na bandycie Melchiorze Winklerze, skazanym 
przez oąd połowy za napad na kasyera tram ­
waju przy uL Nalewki.

Dz ś rozpoczął się w W arszawie zjazd syno­
dalny kośc;ola ewangielicko-augeb orskiego w 
Królestwie Polakiem. Obrady synudn, na które 
zjechali się wszyscy snperintendenci oraz pa­
storowie zborów z różnych ^asątadw  s ra ją , od­
bywają Bię pod przewudnictwem superintenden- 
ta  generalnego, pastora Barschego, w polskim 
języku. Synod rozpoczął się dziś o godzinie 10 
rano nabożeństwem w kościele ewangielickim 
przy ulicy Królewskiej, od pra w tonem przez pa­
stora Barschego.

Gmina bezwyznaniowa ma do wstać w W ar­
szawie; grono osób woiuumyślnych czyni z v  
biegi, aby dla takiej gminy wyrobić pozwolenie 
władz właściwych.

Gziai ekonomiczny
X  O nowelę przemysłową. P lisą  a i r i  Wiednia:

W para.n n >łe pojawiła *1ę wcioraj depo tary a 
swiąików rękodslelników a krajów lądeckich 1 *1 
pejsklch, aby a le te r  nl:a I*b> panów, sieta sekeyl 
E tnera poprueó prayjęcie bea « w tany aehwalonej 
prie* labę poiłów aa ta wy priemygłowej. Deputacya 
miała tet telegramy ODOważalaJąte ją de prsemó- 
wienla t«  eniem s w i ą a k ó ^  g a l i c y j s k i c h  
S ie i aekayl Exner inpewnił, że jeat ożywiony naj- 
lepisem l dla rękodslelnlków eb ęd aai, stosunki tą  
jednakie tego rodsaja, że należy aię obawiać, 11 
r i ą d  n i e  p r i s d ł o ż y  do a a n k e y i  u a t a w y  
w t e k ś c i e  u c h w a l o n y m  p r a e s  l a b ę  po  
s ł ó w  P. Exner podniósł także, że laba panów In 
tereioje się bsrdao tą uatawą, cnego dowodem, ze 
s  kół tej laby nadeaiano Heine wrloakl o iw lanę, 
pouięday inaemi takie, oo do których i i i  wić się 
Malesy, że nie pojawiły Hę w labie poselskiej. —  
Csłomkowie lepuraoyi a naciskiem podnieśli, że gdy­
by Ison panów prsyitąplła do uchwały Isoy posel­
skiej, r i ą d  n i e  m ó g ł b y  k i e  p r i s d ł u ż y ć  u- 
a t a w y  4 o a a n k e y i .

x  Statut Towarzystwa kredytowego ziem- 
iklego „Wiener Ztg4 ogłaaia. M iaiatem wo spraw 

wewnętrinyeh w porommlenln i  ministerstwem oka: 
bu leiw ollło na smlany statatn Towarsyjtwa kre 
dytowego iławskiego we Lwowie, uchwalone na 
agromadieniash generalnych 28 lntego 1902, or&s 
1 marca 1904  r

Z misiSKtuj oearo itai targowicy aa nydts w Arak iw .
Kraków i?  U! 190c r, Na dsuieissy ‘atu ipediono. a] 
by-lłe rogatego rostegi 174 utnk, b, Jałowoika 47 iitux, 
<ij cieląt 1153 situk. d) o«*eo i kói 86 sstuk. c) nie o- 
g* my 372 .stuk. Emsem 785 utnk

Woły s pan) płacono po 80 do 83 ker., woły opa­
lowe po — do — kor., .rowy po 76 do 73 kor., bu­

haje po 8- do 84 kor., cielęta po 7u do 80 .tor. aa je­
den jetL»r tceiry-m; 1 we] wagi, cielęta na suto d pc 
SS lo 60 kor., nior„gaeUnę lucin , yo 78 do 83 kor, 
n  ieden stna- metr żywe1 nogi uierog.ciscę tuesną 
po 184 do 160 kor sa eden u  óar metr. rseżnej wagi, 
owoe na sitaki po — do — kor, krowy ta ikę po 
— do — kor , bubtje sa fttaaę po — do — kor.

Spriedanc, dla miejscowej koniamcyl bydła ogateg» 
oieląt I nlerogoolsny *18 gituk, na eksport i u  tog. - 
tkl do gmłu sąsłednlob bydła rogatego 147 sitak, oie- 
regaełany 70 unik poeortałe do drugi ego :argu — 
•stok

'Jeny powyine obiloionc oes opłaty akcysowej.
Z targów zbożowyeo Krakón, 83 oaidsiern. Fła« no ta 

100 klg netto; Psienic* biała od U-IO do 17 3\  Pisę- 
ul ca oierwoua I żółta od 166 do 1700 i  uenlca wę­
gierska od 15 80 dc i 6 40. 2ytc krajowe ud iu  90 do 
l i  J , Zyto »ajlw»kle id 74 iO do 14-40. .Tęcsmień sa  
krnpy id ‘ d-40 dc !4-80. teosmieó browarny od 14 ‘0
de 1 viO. Jęcsmied ua p in , o d  do — . Oydet
t  opłatą akcylowc; od !5'9 ' do 16‘10. Proso od —■— do 
-- . Tatarka jd 13 60 do 14'40. jjluaurydsa cd 16'3C
lo 16- - . Gruoh od 17'80 do £3 f >. Fasola od 02- - do 
88 —. Wyka od — do . Biepak ilmowy od 30‘— 
do 32-—, JLonlciyoa ^aiienna uierwoua od —•— Jo 

. t ni iitu . naaieujia biała — do — . Tj 
■totka od — io — . EspaneiU o d  do — .

Hooirwioa od 40-— io 50’ —. (łomt od 4'— do 4 80 
3ianc od 4'— do 5‘20. Eonlciyna pastewna od 6'— do 
7 80. Ziemniaki od 8‘— da 4 00. 'agN od 88 — do 
RS-—. Jaja i*  kopę od 8'— do . 40 Maiła ib 1 klg. od 
i 80 do 9 30. Uasł. iagam !e( od —*— d. — •—. Splrytui 
na 95% Trales* a* hektolitr od — •— do 200-—. Oko­
wita na 75% Trale** od — do 160-—. 

baiapaazi fi* paidiiorn, ?uenicn na pażdile. uik i.4'84 
14 06, MniŁJk na -irleoien 19C8 > 4 89 lo  18*84; 

iyto n» p» Jiiet ik 18'44 do 18 46, żyto na k.ri. <ei 
1 '08 18 — da 13 08; owies p i  f afdnerm 18 83 do 
(8 84; owi#* na kwieulei 1906 19 94 do 1896; k u k u / 
a aa b> sierpień — do — ; auknrydsa ja  w nesiel 
13 4 i do 13 49; kukui/dia na maj 1*06 10 Sb do 10 80, 
roepak na sierpień ‘ 6 6 dc 36 7c.

Oferty mierne, i ięć kup aa mierna, usposobienie spe 
kojne; prsyjemniej

ronllUi I t o w iu
Ł w ( «  24 października.

W Akademii waterynaryi we Lwowie sam iaio- 
wani sostali swyeiainym i profesorami: dr lllec iy -  
sław G r a b o w s k i  (patologia ogólna i aiaiom ia  
patol.) i dr Włodzimiera K n l c i y e k l  (soologia i 
nauka o pasożytach); ladswyeiajnym i profesorami; 
dr Kazimiera P  a u e k dla hsyologii, dr Stanisław  
F i b 1 o h dla hodowli i ohoróo ryb, dr Adolf G I- 
le lf c  dla fsrmakologii.

Czterdziestolecia Czytelni akademiokiej we 
Lwowie. W ydslał Csytelni akademickiej wsywa 
wsaystkloh dawnych i obecnych csłonków Towarsy 
stwa do Heinego udaiału w jubIl«nsaoy?ym obebo- 
dale caterdaiestoieola TowuTsystwa, który odbędaie 
aię w niedaleię ania 4  listopada b. r. Za wydsiat: 
Jan Haluch Braoaowskl, praewodninsąoy, Bolesław  
Orłowski, aokretara.

Poświęcenie kamienia węgielnego Domu akade- 
uicklegj we Lwowie odbędaie się d. 4  listopada. 

Związek rękodzielników, kupców I przemy-
dtOWCOW powstał we Lwowie ■ lnicy a ty wy sekre 
ta n a  lwowskiej Isby rękodsielnicsej, p. Ferdynanda 
Obi/ego. Towarsystwo ilcty już dalś oaoło 300  
tsłonków I posiada funduss, dochodsący Jo 1.000  
koron, własny lokal pray ulioy Ormiańskiej 1 roi 
wija aię ataie. W  plerwarym okreaie istnienia To 
waraysewa kierował niem prowiaorycany komitet, 
w skład którego wchodtill; jako praewodnieaąoy p, 
Michał W aiłchiewica, jako jego aaitępca p. Ale­
ksander L ew icki, jako ekarbnik p. Boleaław Miku 
lińeki, jako aeiretara p. Stanisław G etriti. Zwiąiek  
aamieraa roawlnąć ckeyę w kierunku twcrieals 
agcncyj pracy 1 kredytu, a w sacaególnońci co do 
ułatwienia eskontu fakiur i aaieżytości płynnych 
kupców 1 praemyałowoów.

„Ses<ida C t l t t l"  Wo Lwowie aa wainem agi u 
■adaenlu dokonała nowyoh wyborow. P.eaesem wy- 
orany soatał prana aklamacy" ponownie prof. Fial 
ka, całcnkami wydalała również dawni ciłonkcwio 
pp : K. Boubllk, L. Feigel, J  Foyer, F. Harabaa, 
dr M. Jedlioka, docent Kucsera, F. Vamoera, P. Va 
lenta i J. Vaien*a i nowy prof. V. Kura

Kradzież em cryka-m lch listów. Siedatwo w 
aprawie aresatowanego praeJ dwoma tygodniami 
starsaego cfiiyała pocatowego, W ładysława Gliń- 
iklego, aamlesakaiego pray ulicy Krnpiarsklej we 

Lwowie, prowadzi równocaeśaie sąd 1 wiadae po 
carowe Jak donosiliśmy, schwytano Giińaki go na 
kradzieży listów amerykańskloh 1 innych prsas tek 
a wosów ambulansowych Obrońca jego dr Dwerni­
cki wniósł do sądn umotywowany wnioaek, aby 
Glińskiego poddano obserwacyi psychiatrów Sąd 
prayohyllł aię do tego i poiecouo dr Ohominowl 
oras dr. Kroblckiemn aoadaaie umysłowego -taou 
Glińskiego.

Przejechany przuz automobil. Na gościńca 
a Glinian do Lwgwp pędsący rnegJaj n oamternie 
ssybko su omobii przejeouał w Podbereżoach wio 
aąoego tytoń Ilka Coomiaka, pokal say go ciężko 
i słamai ma lewą nogę. Jadący automobilem, mimo 
nieisicaęścla, jakie sprawili, pojechali dalej a tą sa 
mą chyżością. Wdrożono śledstwo i skonsratowano, 
że automobilem jechał pełnomocnik hr. Bomana Po- 
tockiegr

Umysłowo ohorego Karola Panejkę, który, jak
doaoalllśmy, abległ a aakłaiu kulparkowukiego, pray 
trzymano w Zsmarstynowle.

Repcrtoar teatru lwowskiego.
We cswartek: .Orfeusz w ciekle4.
W piątek; „Mi.man Uolibri'
W sobotę ,*0 południu; „A Pippz U f i o s y w l e c c ó i  

„ \ld - '
W niedzielę po południu .Dziewica Orleańska*; wie- 

oacr: „Laika*.

I Hosyi i żabom rosyjslaBoo.
Półn.zędowa Petersburska Ageucya telegra­

ficzna donosi te raz , że wszelkie pogłoski, ja ­
koby w dnin 30 b m miał być ogioszony wa­
żny nkaz lnb manifest carski, są n a j z u p e ł ­
n i e j  b e z p o d s t a w n e .

W edług wiadomości z Paryża, bawiąęy tam 
obecnie hr. W itte powołany został do cara. 
Wiadomość tę łącz4 ze sprawą nowej pożyczki 
rosyjskiej

W „Now W remia" zabrał znów głos brat 
prezydenta gabinetn, znany pnhlicysta Stołypin 
tym razem także w Kwestyi polskiej. Nawiązuje 
on do pojawiających się rzekomo coraz częściej 
w prasie p o j e d n a w c z y c h  i n g o d o w y c h  
g ł o s ó w  p o l s k i c h ,  i ta s ą  daje im odprawę: 
Te szlachetne d ążstia  uważać trzeba za znak 
bardzo dobry. Nie należy się atoli ładzić; ruch 
ten bowiem objawia się głównie w dzielnicach 
z przeważnie r o s y j s k ą  ludnością. Dopók też 
oie nstanie gnębienie (?) ladności r o r y j  
s k i e j  i nie ustaną zjawisko ze sfery „ c i a ­
s n e g o  s z o w i n i z m n  p o l s k i e g o " ,  z a -  
w c z e ś n i e  jes t p r z e m a w i a ć  o d n c h u  po- 
j e d a w c z y m ,  który  jakoby ogarniał cały 
naród polski".

Dla ngodowców polskich — dobra to odpo­
wiedź

z przechodniów, który śpiewał. Ktoś wyrwał 
policjantow i szable i c i ą ł  g o  w s k r o ń .  P o ­
l i c j a n t  p a d ł  m a r t w y .  Aresztowano pięciu 
stulaj zy podeirzauych o przestępstwo.

Saratów  Wczorajszej nocy na ulicy Kirpicz- 
nej dwóch ludzi s t r z e l a ł o  d o  d o z o r c y  p o ­
l i c y j n e g o .  Dozurca zraniony w ucho. Spraw­
cy strzałów zbiegli)

Bandytyzm, 
iaro tław . Pięciu bandytów weszło do kanto­

ru fabryki m anuiaktury wołżańskiej. Grożąc re­
wolwerami, zrabowali z górą 80 0 0  rubli i um­
knęli.

Włauykuukaz. Oddział uzbrojonych jeźdźców 
w y k o n a ł  w ś r o d k u  m i a s t  i* napau na 
sklep Jubilerski. Jeźdźcy d a l i  s a l w ę ,  aby 
spłoszyć publiczność z nlic, poczem w targnęli 
do sklepu, z r a n i l i  w ł a ś c i c i e l a  i s k l e p  
o g r a b i l i .  p rzywołany oddział wojska dał o- 
gnia, lecz rabusie, którzy wszyscy wyszli cało 
u m k n ę l i .  K i l k a  o s ó b  z p u b l i c z n o ś c i  
z o s t a ł o  z r a n i o n y c h .

Symferopol. Rozbójnicy napedb’ na serogow- 
ską f i l i ę  p o c z t o w ą ,  zrabowali 36 rubli 
w markach i 15 rubli w gotówce, zniszczyli ar 
pa a t telegraficzny i teiefon.

Połtaw i. W e wsi Daukance na weselu z a b i ­
t o  p a n a  m ł o d e g o  i zraniono sześciu gości 
za to, ż e  o d m ó w i l i  o n i  b a n d y t o m  d a ­
n i a  p i e n i ę d z y .

Symferopol. Duł mano tn  kilka zbrojnych 
napadów na sklepy

Sądy wojenne.
Tyflls. G eneiał-gnbernator oddał pod s ą d  

w o j e n n y  [ p o ł o w y  16 ln d ri, oskarżonych o 
wyduszanie, rabunki i zamachy na życie.

Andiż&ii. P o w i e s z o n o  t r z e c h  G r n z i  
n ó w,  skazanych na śmierć przez sąd połowy 
za zrabowanie 60.000 rubli firmie Kraft..

Bieltnc&w w więiieniu.
Moskwa- Poznany Bielencew trzym any jest 

w więzieniu moskiewskiem Był on oskarżony o ra­
bunek cerkwi pod nazwiskiem Fedota P rokofje- 
wa i z brakn poszlak m i a n o  g o  u w o l n i ć ,  
lecz w tym czasie wykryło się, że pod nazwi 
sKiem Prokofjewa ukrywa się Bielencew

£ytuaoya.
(Tbiogramy , N. Reformy" z 24  października.) 

Interwencya cesarza.
Wiedeń. Dziś około godziny pół do 2 po po- 

łndnin zebrał się koło Burgu większy tłum lo­
dzi. co zwróciło ogólną nwagę Okazało się, źe 
tłum zwabiony zostuł wieścią, iż k i l k u  m i ­
n i s t r ó w  a u s t r y a e k i c h  p o w o ł a n y c h  
z o s t a ł o  r ó w n o c z e ś n i e  d e  c e s a r z a .  — 
Faktem  jest, te  d z i ś  b y l i  n a a n d y e n c y i  
u c e s a r z a ,  o p r ó c z  p r e z y d e n t a  g a b i ­
n e t u  B e c k a ,  m i n i s t r o w i e  p a r l a m e n ­
t a r n i ,  a w i ę c  M a r c h e t ,  P a c a k ,  D e r -  
s c h a t t a ,  P r a d e ,  % n a s t ę p n i e  t & k ż e  
hr .  D z i e d u s z y c k i .  J a k  się później dowie­
dziano, andyeneya ta  miała cel następujący: 
Cesarz oznajmił rou.strom , Jak wielką wagę 
przywiązuje do ryohljgo załatwienia reformy 
wyborczej i uśw.-idczył im z naciskiem, że ży 
czy tobie, ażeby trudności, przeszkadzające 
jeszcze przeprowadzeniu tej reformy. Jak naj- 
ryohlej usunięto.

W kołach parlam entarnych sądzą, że audyen- 
cya ta  przyspieszy prace konrsyi, ze dziś je­
szcze przyjazie do głosowania nad awestyą 
kwalifikowanej większośoi. Najwięcej widoków 
przyjęcia ma podobno wniosek komprumisowy, 
żądający dla uchwał w sprawie zmiany okrę 
gów obecności 350 p o s ł ó w .  D l a  G a l i c j i  
ma być znów dołączony osobny dodatuk, i to 
tej treści, że zmiana okręgów wyborczych w 
Galicyi uchwalona być może jedynie p r z y  o- 
b e c n o ś c i  w i ę c e j  n i l  p o ł o w y  p o s ł ó w  
g a l i c y j s k i c h .

Nowe przesilenie.
Wiedeń M i n i s t e r  w o j n y ,  generał Pie- 

treich, podał się do dymisyi, którą cesarz Już 
przyjął. Jako  jego rastępcę w ym eria ją  w ko­
łach dobrze poinformowanych obecnego ministra 
obrony krajowej, g e n e r a ł a  S c h o e n a i c h a

Przyczyną ustąpienia generała P : e t r e i c h a  
ma być n o w y  z a t a r g  z W ę g r a m i .  J a k  
słychać, W ę g r z y  o d r z u c i l i  kilka żąda­
nych przez m inistra wojny k r e d y t ó w  w o j ­
s k o w y c h ,  a dalej proje*. ż ą d lą c y  p o d ­
w y ż s z e n i a  k o n t y n g e n t u  r e k r u t ó w  
o m n i e j  w i ę c e j  21000. Prziw ódcy węgier­
scy powoływali się pi żytem na pakt zaw arty 
z koroną w sprawach wojskowych.

Br. A uren tha l.
Wiedeń. Ambasador bar A e r e n t h a l  na 

dzisiejsze] audyencyi u monarchy p r z y j ą ł  
ofiarowaną mu t e k ę  m i n i s t r a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .

W Irkucku przyszło do krwawych scen z po­
wodu ucieczki więźniów. Onegdaj w oocy zbie­
gła z tamtejszego więzienia znaczniejsza liczba 
aresztantów. Siedmraatn z nich zdołało ociec, 
część schwytano, dziesięciu podczas poścign za 
bito. Ze słnźby więziennej zginął jeden do 
zorca.

(Telegramy „N. Reformy* z 24 października.)

Zgromadzenie rewolucyonlstów.
Symferopol Odbyło się tn z g r o m a d z e n i e ,  

r e w o l n c y o n i s t ó w .  Przewodniczący, niejaki 
W a l t e r ,  został u w i ę z i o n y  w chwili, gdy 
ogłaszał wyrok śmierci na kilkn nrzędnikow.

Zamachy na polmyę.
Kazan. PoiicTanr usiłował aresztować jednego

2  Rady państ wa.
(Telepr. „N Reformy" z 24 października.) 
Wiedeń. Na dziBiejszem posiedzeniu Izby po­

słów nowo wybrany poseł S o ł t y s i k  złożył 
ślubowaniu Doseiskie. N astępnie od( zytano sze­
reg zgłojzonych wniosków nagłych i in terpela­
c ji, i nędzy inuerni:

W niosek nagły S c h w e g l a ,  A b r  . o a r r o 
w i c z a  i tow. w sprawie podjęcia natychm ia­
stowych obrad nad sprawozdaniem komisyi ko­
lejowej w sprawie n p a ń s t w o w ; e n i a  k o ­
l e i  p ó ł n o c n e j .

Wniosek nagły C o n c i e g o  o podjęcie obrad 
nad sprawozdaniem kom isji kolejowej w spra 
wie kolei Trydent— Małe.

Wniosek nagły W i e r z c h o w s k i e g o ,  G i ­
l o w s k i e g o  i tow. w spraw ie zapemóg z po­
wodu klęsk elementarnych 

W nioiek S y l w e s t r a  w sprawie uzupełnie­
nia nstawy z 21 grudnia 1867 Ni 146 Dz. u. 
państw., dotyczącej rozdziału mandatów delega- 
cyinyrh z Czech i Moraw.

Interpelacyę B r e j t e r a  do m inistra skarbu 
w sprawie m achinacji przy nadaniu tra f ki pani 
Krydlowej w Kołomyi 

In terpelację  D a s z y ń s k i e g o  do m inistra 
spraw  wewnętrznych w sprawie koncesyi na 
aptekę w Łopatym e i do m inistra obrony k ra­
jowej w sprawie położenia robotników magazy 
nowych w zarządzie wojskowym

In terpelację  K r e n p y  do m inistra sprawie­
dliwości w jednej sprawie karnej w T a r n o ­
w ie .

Interpelacye Bazylego J a w o r s k i e g o  w 
sprawie wstrzymania przez zarządcę domenów 
w Stanawce pozwolenia, aby ludność chłopska 
mogła sobie brać drzewo na upał, co od lat 
było praktykowanem.

0 dynritiyę Goruchowsalego.
G e s g m a n n  i tow. zgłaszają interpelacyę 

do prezydenta ministrów, w której podnoszą, 
ze n s t ą p i e n i e  m i n i s t r a  G o ł u e h o w -  
s k i e g o  nastąpiło w ostatniej chwili dlatego, 
albowiem większość Sejmu węgierskiego dymi­
syi tej się domagała. Hr. Gołnchowski zmuszo­
ny zrsta ł do ustąpienia taksamo, jak  jego po­
przednik Kalnoky, byłoby więc rzeczą wskaza­
ną, aby jego następca dla zabezpieczenia się 
przea podoonym losem, sta ra ł się porozumieć 
z kierującym ruchem J e s t  wiadomem, że min. 
Gołnchowski s ta ra ł się w znacznej mierze 
przystosować do kiernnkn, 'snującego na W ę­
grzech.

Interpelanci nie odmawiają Węgrom prawa 
domagania się od wspólnego m m lstra zastępo­
wania ich interesów, atoli dla zastępstw a tego, 
w myśl dnnlizuiu s ą  n a z n a c z o n e  g r a n i c e  
w ten  spocób, że m iuister w niemniej szy spo­
sób jes t obowiązany strzedz interesów tej czę­
ści monarchii, a przedewszystkiem stać na s tra ­
ży interesów m o n a r c h i i  c a ł e j .  Nie uluga 
wątpliwości, że tendeneye węgierskie zwierzają 
do tego. aby m inistra spraw zagranicznych 
zmusić do uwzględnienia przedewszystkiem 
s p e c y a l n y c h  ż y c z e ń  W ę g i e r  i panują­
cych tam kół politycznych. Otóż tylko wtedy 
możliwe będzie zapobieżenie zupełnemu zwycię 
stwn ich tendencyj, jeżeli w większej mierze 
niż dotąd i w również stanowczy sposób zastę- 
pywane będą interesy A ustryi Nie chodzi tn
0 kwestyf zagraniczne, lecz raczej o w ernę- 
trzno polityczne. W szelki opór przeciw Węgrom 
bywa odpierany przy pomocy § . 2 7  artykułu 
X II ustawy węgierskiej z r. 1867, podczas gdy 
dotąd ustawa austryacka nie ma analogicznych 
postanowień, nie ma odpowiadającego p arag ra­
fowi ósmemu węgierskiej ustaw / nstępn, że za­
stępstwo na zewnątrz ma być doLonywane w 
porozumienia z ministiami obu części monarchii
1 za ich zgodą, Lrak także pustanowienia cu 
do wprywu wspólnych ministrów na rządy obu 
połów monarchii.

Interpelanci zapytują przeto:
Czy rząd będzie skłonnym przedstawić izbie 

posłów przyczyny ustąpienia hr, Gołuchow- 
skiego? Czy może wpłynąć na nom inację no­
wego ministra? Czy zuchcc przy U3talenin pro­
gramu nowego m inistra wpłynąć w tym kie- 
renkn, aby interesy tej części monarchi w pełni 
były oerzezone i aby wpływ ten i na przyszłość 
był zapewniony? Czy rząd gotów jes t z okazy i 
petraktacyj ngodowych doprowadzić do zmiany 
nstawy o wspólnych kwestyach w myśl wska­
zań w in terpelacji podniesionych?

Poe. Chiari, Grosst, Kathrein Peschka i 
Schwegel wnieśli w Izbie pos. i n t e r p e l a ­
c y ę  w sprawie p r z e s i l e n i a  w mi  t . s t e r -  
s t w i e  s p r a w  z a g r . ,  zapytując rząd 1) czy 
był w możności z całym naciskiem naczas wpły­
nąć na zmianj w m inisterstwie spraw zagrani 
cznjch? 2) czy rząa jest zdecydowany w cią 
gu przesilania w taki sam sposób wpływać ze 
strony anstryackiej, jak  to uczyniono ze strony 
rządn węgierskiego, i czy w pełni zamierza 
strzedz równorzędnego stanowiska naBzej czę­
ści monaichu

Porządek dzienny.
Po odpowiedzi m i n i s t r a  r o l n i c t w a  na 

interp/lacya, z porządku dziennego uchwalono, 
w myśl wnioskn kom isji nagany, aby nad sp ra­
wą posłów O n c i n l a  i S t e r n b e r g a  przejść 
d o  p o r z ą d k n  d z i e n n e g o .  Nastąpił dalszy 
ciąg obrad nad iiagłym wnioskiem B o e h e i  
m a #  sprawie podwyższenia p ł a c  u r z ę d n i ­
k ó w  p o c z t o w y c h .  Zabiera głos minister 
handlu F o t z t .

M iuister omawia szczegółowo wydane dotąd 
zarządzenia w sprawie poprawy losu personalu 
pocztowego, jakoteż o ile obecnie postawiane 
żądania i życzenia mogą być przeprowadzone. 
Podncsi konieczność załatwienia tej kwestyi. za­
równo Izbę jak  i rząd żywo obchodzącej, w mia­
rę państwowych środków finansowych. Mówca 
przedstawia zuządzo^ia, jakie rząd zamierza 
wydać, celem poprawy materyalnego bytu per- 
sonaln pocztowego i podnosi, że w ramach mo­
żliwości aczyniono wszystko, co było można n- 
czynić, gdy naw et dla wydatków, wypływają­
cych z zarządzeń, nie ma jeszcze w dochodach 
działn pocztowego pokrycia. Dalej przedstawia 
miuister, w jaki sposób ze strony urzędników 
podnosi się żądania, zaznaczając, ż e  w s z y s t ­
k o  m u s i  m i e ć  s w e  g r a n i c e .  Tak samo 
k a r n o ś ć  m u s i  b y ć  z a c h o w a n ą .  Reasu 
mując swoje wywody, prosi minister Izbę, aby 
wprawdzie przyznała nagłość wn.oskowi, je­
dnakże aby meritnm odesłano do kom isji bud­
żetowej.

P. B r e j  t e r  oświadczył, że gdy dr Forzt 
został powołary do gabinetu, to mówca spo­
dziewał się daieko idących nowoczesnych zmian. 
Doznał jednakże rozczarowania, kiedy m inister 
Forzt przyjął bez zasf rzeień ideę podwyższenia 
aaieżytości pocztowych i telegraficznych a tak 
samo z powoda projektowanego przez m inistra 
uregulowania stosnnków awansowycn. Mówca 
przypomina rezolucję, powziętą przez zgroma­
dzenia urzędników pocztowych w 32 miastach 
i oświaacza, że koniecznie należy coś zrobić 
dla urzędników, gdyż w przeciwnym razie jest 
„pencnlum in mora".

Po przemówieniu poBła S t e i n a  zamknięto 
dyskusję  i w j brano mówców generalnych H rn -  
b e g o  i P r o h a s k ę .

Ttlifnluii i tiii|riitan 
wiadenośoi „N. Reformy*'

t ta lu  24 października,

Deputacya , Siczy“
Wiedeń. Dziś zwracała w parlamencie uwagę 

deputacya „ S i c z y "  r u s k i c h  z Galicyi, pod 
przewodnictwem dr T r y l o w s k i e g o ,  która 
przyoyła tn  ze skargą na r z e k o m e  n a d u ­
ż y c i a  a d r a i n i s t r a c y i  g a l i c y j s k i e j . —  
D eputatyajfbyła n posłów A d l e r a ,  P e r n e r -  
s t o r f  e r  a, S z n s  t e r s i  c z  a i innych, a na­

stępnie udała się do prezydenta gam netu P e- 
cl a i do m inistra spraw wewnętrznych B ie - 
n e r t h a ,  którym wręczyła memoryały Obai 
ministrowie przyrzekli zaw arte w momoryalt 
skargi zbadać i odpowiedź nadesłać na ręce 
dr Trylowskiego. Dalej była deputacya n mi­
nistra rolnictw a A n e r s p e r g a ,  któremu przed­
łożyła akargę na szkody wyrządzane na polach 
gminnych przez adm inistrację domen i lasów 
rządowych.

Walka z klerykalizmem.
Madryt. W  fzbie zapowiedział prezydent mi­

nistrów Lopes Dominguez szereg projektów n- 
staw, które będą Izbie przedłożone, między in- 
nemi p r o j e k t  n s t a w y  w k w e s t y i  r e l i ­
g i j n e j ,  do której rozwiązania w duchn naj­
wyższej w o l n o ś c i  i s p r a w i e d l i w o ś c i  
rząd zdąza. W  kwestyi tej pragnie on jedynie 
chronić praw a i interesy w ł a d z y  c y w i l n e j ,  
nie naruszając pr»w i interesów re lig ii, o ile 
one nie sprzeerwiają się interesom państwa. 
Preaydent ministrów apelnje do wszystkich wol- 
nomyślnie ns( osobionycb, aby pracowali dla do­
bra k ra ją  wszystkiemi siłami. Mowę prezydenta 
przyjęto oklabkami.

Flota angielska.
Londyn. A dm iralicja postanowiła utworzyć 

spec ja lną  f l o t ę  k r a j o w ą ,  jakotez dokonać 
zmiany rozmieszczenia okrętów floty k a n a ł o ­
w e j ,  morza Śródziemnego i atlantyckiej floty 
rezerwowej.

SkutKi wojny morskiej.
Władywoatok. O zatonięcia rosyjskiego pa­

rowca „'W arjagin", który 21 b. m. najecnał na 
m i n ę ,  donoszą, że kapitan statk i1 dla ostro- 
źuości prowadził okręt około 4 miłe ua północ 
od linii torped ów. Pomimo to koło przylądka 
mandżurskiego okręt najechał na minę i w l 1/, 
minut po wybnchn zatonął Z podróżnych, któ­
rych było 200, uratow ali Chińczycy 47, a z za­
łogi, k tóra liczyła 23 ludzi, aratowano 13. Na­
zwiska ofiar nie są aotąd znane.

Oap^wiodkiaLay redaktor i wydawca:

M i c h a ł  K o n  » p i ń « k i .

im A lbJ& fe JL A  JNJfi. 
ii u tykały  w fc** I d a le  n ie  p eeh ed a*  W  

redakeyi).

puszka 401*
Skutek zdumiewający! Wo wszystkich aptekach

K o n c e r t y
Macyk< wojskowej w ro ttau racy l et. reyti teatru
odbywać sio b—tą w katdy wtorek, cawartek 1 so­
botę o .  gods. 8 wieesór d i l 11/ ,  w tli I. piętra. 
Wejście cd oteby 50 haiersy. P i e r w ■ i  j koacert 
dnia 25 b. m. 4640

Dr Adolf Silbersiein
lekarz chorób wewnętrznych i kobiecych
wyprowadził się z u l  Miodowej 1. 7 i mieszka 

obeonie ul Zielona I. 6, parter. 4629

Dr S. Filipkiew cz
leaarz zakładowy w  Cieplicach Trenczyńskich, 
powrócił. Uilca Kolejowa, 18.

Dr med. Gustaw Praetzel
lekarz chorób jamy nst i zębów, przenrowadził 

się na Rynek gł., Linia C—0, 29.

Dr Cybnlski Teodor
lekarz chorób dzieci

przeprowadził się na ulicę Flory&ńaką, L  44.
Telefon 674 4273  6 6

Kusa tm g n fto M ,
.SflaSsń, 24 poldolernila
JJcejf auti/aaktojs . S ł W j  .jifU#tgo <78 85,

Akero ręgienkiago Zakłada j r ą .  818 50. U ę r i
A ag iob a in  817- ~ . Akcje Jak,, ik s 66 60. L w jl 
I t e t u k i  148-75. Akoj i  Boakri rolai R68-S0 Łkaj* 
Fafiaaonttlt 1064 — ■'‘ima GallajjaMago B aa .a  blacM 

jm 570'—. Akoya koul Mńatwowjnl 676 75 Akaj, 
—1 i yoiadmkwr 180-—. t>  n kold Ukatliat «KM*—. 
Akcya kolal afiłuom j 1660 (6680), t j a  k aatuBtcwis- 
asi*il 6 8 1 —. Akoja l i y l u  6 (8 '-- . AVsye B J -  aam aji 
ót*l 5 !. Akcyi ^'raanef* row aiiyitw a ^ .a>u v  2768-—. 
A kan aki !') u  665 —. Aanja Taiaokla ty^oaiews
498 50. A ks/a ' * r]*kiac KhipaoUago Tow ■ s -r.- a 

'tbwag* (>67-- . OMlgaoyt węglankta InCusnlU. s* 
94 40. Baala ■ojawa 98'40. Banls kuoa-twa a a m jw  »* 
.  t 0. u U la  aoioBowa w w l u u  *4 80 66 L LL.1 J 
Tinraiayalwa knijf wago waklaga 97-60. 4% L5M7 
Bańka nifoteaaaafo >7*0. 4*/,•/, ' 'iły  B aon  Łlfctą-

'1(0 40. t*;, i i v  B aali ijotaer^ogc 10 60 
rtj Baaka Daiowagu 97 50. i%% Llatj BasW  

kiajiwaso 110 60, 6% ksataaalaa iblląi .j i Baaka

aaaautpo 
t v , i M r
k n ijjw esa   ..   - _ ,
Jowagi —' •  4V. jallfyjikte a oyi >n|Na
I9"50. V I, galicyjska yoi .  krajowa i 1899 r. 97'TO- 
<*/ Poiyoaaa auann Lwowa 96'40. Lo»j tancU a 1616°-
■  U  117 56 Rab! * Sa —

Haider 'łaby 90 8 5 — 8015, na pafdiiarnik-gm* 
dueń 20-31—9 i-4*. Jpl* Ina 1 nafta oleimienlone. 

U sp ocob ien l^ N ^ n ltim n ^ rea lU a^ ^ w rw ow toA ^

Cennik 'zky bandlnwej li przewysłowe! 
w Klukowie

o 94 paidiicrnlka (godi. 1 Ŵ połaaalt).
I Walatv. *ias<i £**1}

Rai gaflaiowa...........................  ‘f 9 - Z*
MatU alaau -ua ......................1W “ i  *6
Fianid fafletr ra  ....................   , 9t 9< Jo
Dwadsiaatrff 5wM w ałune 19 10 1

II. Uaty naławaa 
4*/i Luty soiiawi b n  a .  Banki hljot. 110 — J*.
4*/,*/. Luty soruwŁ. Banka hlfol.1 , - 100 ^  l g8 r0

4%% iltsy  ' iMW-t Banka Krajowego 100 — 75
4 •/ ■ • —
6*/! LU ty u i l  gal Tow. kred. « • * .  alaok. 9 — ^  __
At * .£-letn. 99 — 71 , n4 / i  * • ■ • * » t (  łu
4% .  .  „ .  .  , M -fo*- n  60

III. Ubllgatyr ąpatywkl. ^
/• /, Goilojrjiklc onllgatsya >ioyln»voy,ne 98 i  fg  _
4*'. Pf-yoikt ra owa ■ 1. 1990 . . • 97 ~

Po niskich cenach na porj jnąieouą i
l i u  0 ł 4  —  p o le c a

Franciszek Martin
« E.akowln, Rynek glówcj L. 12,

kocfekoyę d lecęc;, dla pantenek do lat 16, dla o M o d o ó w  do lat ^  
©rai k&pnzy, Kapelusze, ozapkl, rękawiczki, pońjzocLy, kama' ze, o 
kl l bielizny dzfeoigoą, abrańW  włuoikowe Jak tównle* ou«* 

dla iwworodków..
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ANIELA GAJEWSKA
pracownia sukien damskicn

o ra z  SZKOŁA KROJU
*  K r& bow le, R ynek  g l. 1. O,

Mec* się łaskawej pamięci iz kii jen tell. 
447IS 4 b

Zakopane
p e n s j o n a t  „ W I O S N A "

ul. Sienklawicza 17,
Poleca ca  sezon zimowy: pokoje i we­
randy poła dniowe. K aran ia smaczna 
 ̂ zdrowa. Ceny przystępne, 4918 5 10

Tanio!
Abonament na golenie 2 kor., poleca 
A t. R O M A N ,  znakomity fryzyer 

K rtib ów , ul. Szewsaa 1. 21 . 
Robou* i czystość zakiad n wzorowe,

41M 8 O

ba dole położonego (1 izby wielkiej lub 
2 mniejszych) poszukuje

O .  E -  P p l « d l « l b
44fló 11 18 k»ięgarnia.

!S „Garage
Automobile i motocykle przyjmuje się do 
przechowania. Tamże zajazd i siaeya 
benzynowa. W saaże stróż. ul. Dłnea 84. 

-.035 10 10

I n i m W  oiiział Tow, m m ]

ochrony podatoiKów
ul. Groozka 35, II p ię tro :

1. ndiiela bezpłatnej dorad} prawne] we w «  yst- 
klch sprawach skarbowycb;1

8. wygotowuje w ie lk ie  plama w postępowa­
nia wymiarów em 1 rekuisoweir;

3. obiera materyały do lDterpelaoyi dla Panów 
Pusłów a 8ejmlu i Radzie Państwa;

4 irr ,da. w października i llitopadz.ó b. r. 
każdego p o n ie d z ia łk i  1 o ^ w a r u t  od 
7‘/t dt, 8*L wieczorem w S ai fstow. zupcew 
( młodtieżj handlowej, ni. Wolska 1. 14, 
wykłady a  p o d a tk a o a  z p nczen.ei w 
pjlnianlś fasyi, dekJaracyi i t. p. Wstęp 
wolny. 4879 7 10

W i n o !
wakntek korzystnego sbioro dostarczam 
z poręczeniem natura negc asm  aiyi zkie- 
g< czerwonego wina, dobrego, łagodnego

litr -ic 40 haierzy
staera kolejowa Plume. Najmniejszy 

odbiór 80 litrów w beczce. 
ftT Próbka ,6 kg.) opłacona do ka. dej 

poczty kosztuje 8 K. ~&k
Edmund Pauk. Rjeka (Fiume).

8(00 Sb bo

Salon Malarzy polskich
(H. Frista)

l a l  F l o r y a ń a k a  3 7 .  I  p .
Sprzedaż rryginaln. obrazów pierwszo­

rzędny et artystów  polskich,
Salon otw arty od 10— 12 i od 8— ótej.

'  0448 81 80

? Ouo Ms ?
Ze wła.cicie' ntwo otw inonego inter*su 
rłótnami s dawnys mym lozam, rog ulicy 

^‘uryańikiej i i*  Marka, przez dodanie słówka 
f  ł  ó w a y “ w Śmieszny spoióe podszywa 

pod firmę „ U r s j o e y  b k ła d  P ło e l e n  
■Jo*, z t b i—i ł h “  znani w 8 rakowie od las 
Mętnasco, a której aklep mieści się obecnie 
■' Ik o to lo  a  tzośą. za to mogę mn tylko 
-odiiękować. Taaiem bowiem postępowaniem 
®*®aje on jak najwymowniej, te firma moja, 
:**•* lat piętnaści* pr. wadząc nozciwie inte- 
?*i zdołała w bardu szerokioh ktłaob puzy- 
'**ć zaufanie, i te  z tego powodn warte się 
„ nią podszywać. — Ogłaszanie jedna* 

f ir m y -*  priei tego, który będąc 
’  ®*u1l dotąd pumocnik.en handlowym, wła 

firmy nie posiadał, jest oo najmniej szka 
r, ną chęcią obalamu lania ł .tw  jwiernyob — 

*J3ą to włatoiwie firmę lei pan zmienił, 
«or0 swojej dotyoboias me miał. a moja, ja» 

,'^M ej, doi zmiany egzystuje! Do uczciwej 
j aonkorencyi, katdemu zresztą dozwo­

l i ,  cbyba, mój panie. 4188 1 9

!m© tędy droga!
Antoni Sokołowski

włafctolel firmy

SKład płócien Korczyńskich*4.

a ,

A  p r o p o s !
a u t  P u  (i) łnplef i ozj wy 

ają Panu (i) włoiyT Jekell. > spró­
buj Pan (i) słynnego w twieoie

■ d a b io n o ro  R a m u  B a y
"maene I 8p. w DJeozynie t. Ł. 

jjergmanni oryginalnego 
numpoj,g jjay Knmn (znak i  gór- 

ę CJ Przekona się Pan (i) szybko 
•mdzwyezajaym skutki tej wody 

f- do wiosow
motna we flaśi.ach  po 8 K 

ni : aPt- R Wlsznli wskiego,
" ;  ^‘ozyanska, Irog „eimL 1 Ski 

°ek gl Romana Drtbnera plac 
P*°WpaŁskL M_or. Arelsieri ftrodz
*»ka ń M LPig‘*' *łya“  gl ' J- No' 8 i.’, ,  yn®h gl., Z Lameusoorfa, 

'toid manna, (łi daka 1980 80 80
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O s t r z  b ż e n i e !
Wobec faktu, źe tu . owdzie podrabiają wyrabiany przezemnie przez długie lata

1= XV. i t p u d e r  a n t y  s e p  t y c z n y
dla niemowląt i dzieci.

naśladując łnaaąeo formę padełKa i kolory opakowania, zwracam nwagi; na zarejestrow any znak ochronny,
etykietę i opakowanie mego wyrobu.

por HA7A puder antyseptyczny
sprzedaje elą tylko w oryginalnych pudsłkach po 70 hal., wodle nmieszczonego tn  wzoru.

Puder sprzedawany w pakietaoh, woreozkaoh, lub na wagę, jest bezwarunkowo
falayfika tern.

Haya mydło dla niemowląt i dzieci
niezrównane i niezbędne dla hygleny dzieci. Kawałek 70 hal.

D4 nabycia we wszystkich aptekach i drogueryach.
Skład w^aylkowy:

9 I M
c. k. dostawca nadworny, a8oo i« m

A
* A L O a  «prz“dazy rzetb  ł obraeow 
rtystów polskich, orwariy eodh.enaie 

w dni powszednie od 10 do 1 r u i  
i od 2 ao 4 po południa.

C lle » B racka  5  Na partersc.
8718 161 0

P n C T I l I r i l i o  “ * wyzokim parterze lab 
r U o Z U K U J ę  j  p_ mieszkaniu z l  pokoja 
z przedpokojem iub nyi^  z meblami lab be. 
z calem ntrzymanieiu przy zacnej rodzinie. 

Zgłoszenia przyjmuję od 10—1 a Rereanek 
34, U . J . 4618 1 9

Księgarnia D. E. Frledleina Kraków, Rynek 17 poleca: 
G r l o b  u s y  ' P o l e s k i e

o średnicy w centymetrach 
wydanie fizyczne Koron 
wydanie polityczne Koron

7 9 12 16 22 32
1*40 2 30 4 40 7 — 11-20 24* -

1'20 9 — 4* - 6'60 10 6(> 20*—
W y s j łk a  m  p r o w in c j ę  d w r o t a le 4400 11 Kó

Kurs przygotowawczy
do egzaminów z rachunkowości kasowej, państwowej I kupiecalej, 
ektadanyoh w Wydziale kraj.; w o. k. Namiestnictwie I w o. k. Aka­
demii handlowe) we Lwowie, został e t w arty i obejmować będde na­

stępujące przedmioty:
Rachunkowość państw ow ą ogólną i kupiecką.
Buchalteryę pojed^ y durójną.
KoresponJencyę kup,. ! tą i prace kantorowe.
Stenografię, kaligralię, język niemiecki i język włoski.

D la .  p a k i  o s o b n e  g o a z l n y ,
K o p a p  e t o y  p e z u l t a t  t e j i e  z a p e H i n l o n y . 
W ykłady o b ją ł r a t .  eg za iian o w an y  n au cz , i ach . p a ń s tw .

H e n r y k  G o t t l i e o
8481 90 8o Kraków, ni. Dietlowelca 88, n  piątro.

WięKJZZ Uoid u m y w a n y c h  k o c ó w
w nsjlepzzym stsnie b a r d z o  ta m o  d o  sp r z e d a n ia , s mianowicie: 

biiiko 880 sztnk około 2 H8 m. lłog]-b, 117  m. szerokioh
.  3 W „ „ 1-08 „

B 1000 sztnk „ 160 B „ 110 „
n 170 L „ 1<20 „

Refti ktiuni tylko na całą ilolc zechcą przesłał zgłoszenia pod „&ebrall6hte 
Ketsea 6873“ do Hanryki. Bokalka, Wimleń i. WollzeUe 11. 4613

n n

M a j s z l a c h U n i e j s z a  
M i \ K K A  H m i J A l l f

R O S Y J S K U  I

m r*Ż7*-y

Jazda przez Tryest do Nowego Yorku
wszelkich miejscowości Północnej Ameryki w ^yjrwmtnio 

nrzaazonyeh pierw izorrędnych parowcach.

^JednooKone -tnetrynokie «..*» o. Towjii Ły»ttwo 
i e ^ i u g l  w  Trjr^ńole 94/7 37 ■ o

Austro Americana'1
Jako je d /o t answyaokle towarzystwo tjg it. Ji,, a f  re as mocy rozporzą­
dzenie »slni»T-eryali go z 80. k netm e t 1904 1. 21.908 upoważnione zo- 
■tałi da tworz*ni» sgenoyt 1 zai [ępstw — 7 szelkuh wyjadnień odzielają, 

oraz sorzeda* kart załatwiają:

©eneraina A g enoya dla Oalloyi i Bukowiny
G o l d l u s t  i  S M w ł w ,

*  K R A K O W IE , ali& t Łublos 1. 7.
oraz we Lwowie, na Blwnie 2, Brodach, Podwołoczyskach, (;z«r- 
niowearb, Nadbrzozio, Bz-;zasow »j i prowincTOix<Jne ageneye.

, .... . -t M S B !  B

n a ś la d o w a n ie  I prw od rn k  p o d p a d a  b a n a .
Jedynie prawdziwy Jest Thierrego balsam
tylko a zielonym zkukiem zakonnloy Prawnlj obroniony. Od dawna Otymiy, 
niezrównany przeciw -.Doczepia w trawienia, k u r.u ir  Żołądka, koioe, nie-
1 tuwi d ilbgliwościom piersiowym, influenzie 1 t. d. i t. d. — fen a  12 
małych lal 6 dużych flaszek lob I wleialej nOebllweJ flaszki z patent. 
Siimknleolern 5 K opiatnle. — T l s n - tg o  m a śó  o e n t y f o U a w -  m e  
d r te  a n a n a  J ak o  N o n  p lna  n itr a  prwciw wszelkim nie wiedzieć j a .  
zastarzałym ranom, zapaleniom, zranieniom, wysiękom 1 wrzodom Cena:
2 złoikl 3 60 K opłatnle W ysjia tylko po utrzymanie należytośoi lnb za 
zailozkt. A p s . M T n ia r r y  P r a g r a d a  bel Rehltaob-Sauerbrunn. Brc 
szarka z ty . -ami oryg. podzięzowań za darmo. Dostaó moina prawie

w kaidij większej apteoe 1 drogneryi 802’’ 60 60

^ A C T tllr t  ił ^dm inistraryi domu lnb 
m  ■ kierownictwa w zawodzie
mechanicznym. Mogę złożyć kaacyę do 
4000 F . Zgłoszenia pod 46 9 7  przyjmu­
je  Adn - N. Reformy^. 4687 8 s

i f i i n i a  H n m  inb kamienicę 
I V U p i r  ■l UI l l  w K-akowie lub na
przedmieścia (Dębniki, Podgórze).

Zgłoszenia pod U ,  2 5  poste rest.
A r a k ó w .  4801 9 9

Lokal fabryczny
około 200 metr. pow z komnifcm, 
w  Podgórzu blisko Rynku, nadą.ąey 
się na parową ma^am ę, piekarnię 
lub inny przemysł od l stycznia 1907 
do wynajęcia. W tej fabryce 
znajdująca się parowa maszyna b 

konna z kotłem i transmisyami do 
sprzedania.

Wiadomość; ul Kalwaryjska 1. 18, 
W Podgórzu. 4581 8 4

aAIAHA LOKALU I
Niniejszein mam zesz zyt zawia- 9  
domić Szan. P  T. Publiczność, że g
Zakład Zegarmistrzowski J

Utkis ąoy od roka 1888 pod Urm 4

A. H O Ł I k  l
w Krakow ie, przy aL Suwsuej A, ”

Został przeniesiony g
pod L  1 przy ul. Sławkowskiej. E
Poleca swój skiaa zegarków g v  
newskich i zegarów z pierwszo­
rzędnych fabiyk zagranicznych 

i  poręczaniem 3-letniem.
Utrzymuje na składzie wyroby ze 
złota I srebra po oenach umlark.

Z (Kiwazaniem k. HOlIK. 
ZHIAKA LOKALU! m»2" 88 0

JbUU JUDJLfJLWCJtJt

Mil
z bardzo koizystnem zastępstwem, 
od lal kilkudziesięciu bardzo dobrze 
prosperujący, przy ruchliwej ulicy 
w śrólmieśicn w Krakowie, jest do 
wydzierżawienia. Wszelkie po­
średnictwo wyłączone.

Zgłoszenia anonimowe lub z adre­
sem poste restante jtozo.itaną bez 
odpowiedzi.

Adres: B  K , 1 0  poste restante 
Kraków za &Kaz taiem kwito in- 
seratowego. 46co 4 10

Samochód
z w nętrzem  M garow  >zn

t oryginalną figurą jądąpą, * blueby piętnie  
lakierowany, l 4 ‘/> om. dl_, 1 U  cm. wyaoki,
7 cm. ueroLl K  1’—. — Tadsam  i  koła­
mi na gamach, 6 cm. dłagi. 9>/i om. wysoki,
8 om. 'serc ki i  głoiem, K  9  60 . Taklsan 
bardio pięKnie wykonany, 29 cm. d łjgl, 16 
om. wysośi, 16 tm. n e r k i K  5*—. Wysy- 
,a po o*-nymania na>żytoścl H A N K S  K O N ­
R A D , fabryka aogarów 1 dom wjiyłkowy, 
B iliz  N r  1 0 0 4  (Utechyi. — Bogato llnstr, 
cennik i  przesiło 1000 odbitek ca oai m o-

płacony 4194 2 10

Hnrsy przygotowawcze
oo matury gimn. i realnej

dia pań 1 panów, priedm kty pojedynoie ibio- 
rowo. — Wiadomość: Orodika 48, łlę ffr » > -  

n o w ie s .  4622 3 4

3nany niearownaoiej dobroci, oryglŁJiiaa

rosyjska Herbata
8erglu>u Ptiiawa z M«akwy 

Prawdziwa jedynie i  ochran, anauem „Ozwee'1, 
którym je ii raopatrsona każda pioika.

Do nabycia tylke w ipe^yalnym ikładsie ner- 
b«t 1 lamowarów firny

A 6. LISOW SKI, d aw n ie j „Fortuna**
4873 Kroków, Sukiennice, L 23 6 80

J I  U 1 U  A

B. ARMATOWICZ
Kraków, Rynok gł. I. 18

Skład wyrobów a i e i y c b  i  
a r e b r n y « ła  najgustowniej szych 
w największym w wyboroe.

Zamiana, tid z ież  napraw a Li* 
żnteryj sumienna i punkin&lna.

Chińskie srebro po eenaoh  fa- 
b rycziiych  n a  sk ład z ie

v  *6 68 0

Niezbędny dia oszczędnej gosposi
%?ifitu-Gun<kv
•OECONOwI

lnnib.kr.-h(Cr Jf J.n

ł jedn ogniwem . 6 6 
t d ima . 9 K

(proaoekt darmoj.
Wysyłka za zaliczką 
A.Wsitbrrg Wiedeń,
II., U n t  Donanstr. 
23 b. 4316 9 4

Pokoje umeolowane
a no«ocie«neiai wygodami, c cał m ntrej ma 
nlem u o  w y n a j f o l t  prrr ni. karmelickiej 
L 7, I p. — Tamie wydaje tlę obiady w do 

ma i na miaito. 42 18 10 i 2

Parcela budowlana
w dobrem położeniu pud aorzystnemi 
warunkami do sprzedania. Wiadomość 
Krowoderska 1. 41, II piętro na prswo, 

Po południa. 4836 ia  12

N a j l e p s z e  
i najtańsze

tylko we fa­
bryce harmo­

nijek p. f. 
O .  L U D E B d O F E U  w  P r a d s e ,
J e r a i a U m i i M c  15 . F i l ia  w O p a w ie .

1 en  n i k ł  d a r mo . 4816 8 26

Na reumatyzm
gośoleo, poatnoł (isohlat) 1 w sstlkle nerwobóle, 
poleoa tię nśmieraająue nacierani, od lat b 
ogromnie rotpow.<Bohnlone przei wlela lcka- 
rxj ordynowane 1 priet ca.komitoścl aanan,-

Llnlmentum Oauliherlae oompjeltiim
t  prawnie sarejeetrowaną marką cbronną

„ \ E R W 0 L “
ohemlka dra .TnUnaia Franzosa, aptekarza 
w Tarncpoln. Cena flakonu 80 hal. — 10 fla 
konAw 8 koron, nie ‘loaąc opakowania i 'ranki 
ry»lące listów dziękczynnyoh do przegiądałę- 
la. Dwa razj dziepnio wysyłka p o esu a ł — 

D< nabycia w każdej większej aptece wzglę­
dnie w apteoe ebemika uru iullasz* Frmnzi i t  
w Tarnopol*. W Krakowie do nabycia w apteoe 

Wlsznlewskleg*. 660 89 88

•  H c -n * ,.a  s  M rod ów  i S 68 dawia z swej Jabraol i spaok. zsasą pi weziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
sblora majowego, poleoa h a n d e l

W .  A damo wio za
18 wr B ro d a a h  na pogranicza rosyjstiee  89 IU

l  funt „Fawlllinn]* bardto lobrej
1 hrnt „Meling* Mfaiuia1
1 fnnr „Imperial11 oeiorsklej,
I funt ,Okrawków11 i  najlepaiyoh herbat

M ir  1-4C

•  N a rb a ża  a  l t » 4 4 * ‘ •

11 wo r j g  jpak., najlepszej o óu 
oryglnalnem ipakowacin 8 60 
yoh herbat kwiatowych 1*90 

Kawa i^ylea palonagorąoem powietrzem -/, kg. złr.0*8u I 110  
Ballaa wałyśskJ 1 kilo*  ................................................ ił. 3-^'

wyrób włzsny, poleca

A D A M  P I A S E C K I
OłbgatO, Floryańska 2, Hotel Urezdeńekl, 

Kraków. 4898 8 e

f e l l l h U  enrzty, wycieczki wyaaj- 
• t a  a i u u y ,  maje powosy po najtańizyok 
cenaoh zakład wynzjmL remis *604 4 0

P. GI ZIUOK NRIEUO
*1. Pgdzlahów I. IB, telefea 331.

W  sprawach dyskretnych
poleca się ag en t Adres „Przezorny* 
poste restt.nt« Kraków, list w /dać ta. 
okazarrem kwita in se ra t 43»i 7 te

IParisienne!
Ina tita trice  diplomóa donnę des ie ę u u  

de franęais e t conyersation.
Rne Karmelicka a? [er ótage, d« 

2 i  5  henres. 4861 8 10

Vl7PnVQ lrun in  i szycia sukien damskieh 
uAŁUld ŁIUJU i dziecęcych. Przyjmuj* 
się tylko panienki a lepszyeh domów. 
Baaziw.łłowsks, 14. 4876 8 6

Porębski & Zimler
Kraków, Rynek L 8

polecają

Paski.
Żaboty,
K rawaty7 
Kołnierze,
Boa struaie,
Kołnierze futrzane, 
Cachner. 4468 9 »

Francuzka rowych zi 4' K —
UL Smoleńska 22, I p. «47t * e

Potrzebna
zdalna - .ek a rk a  rastar~aeyjma- biegła ia k i.
w wydzielania porcyj Płaca 60 dc 90 k e m  
mib-lęcsnii 1 oałe utrzymanie. 4381 9 8

Zgłośtsc'a od godz. 8 do 6 po południa, a l  
Straszewskiego 1. 4, II piętro, drawł Nr 8 4

Sviezj iiiićfl pszczeiir lipcowy
lesefowy, p w . Ł  ryzyła w 6 ag. wlanzankaofe 
szczelnie zamkniętych! po 6 m iś i  c blaazan- 
ką i wpłatą r- rtwwą )la pp Kopców zaś aa 
■udanie » beczkach od 160-900  kg. koieją. 
Z a rzą d  d ó b r  z le m a k la h  1 p a s ia k  X j  
ą m a n ta  Ł l t y A a k l a ą o w  rflemlko wcacą 
pow aża S la m lk o w o o . 4490 6 98

Z a K Ł A U  D ra S ip a fn

WODOLECZNICZY’ M * ir
i  5 A N A T 3 R Y U M  s m i  ii

: i
i

fi w j, *' • TjTijćii

Niech nikt nie kupuje urządzeń 
domowych

dopóki dę nlt 
przezona u m ni* 
■ oenla i wy­
borna najnfr- 
w a iy o k  .o w a -  

r ó w , kto* •  
n p r sc a a j*  po  
bajaozn  •  ni,- 

Ł*»- »  oh oenaoh,
jakoto: meble 

blassane vnercwe. nonstrnL yii instra wózki 
dziecięce 1 stołeczki reformo * a Wielki wy­
bór dj wanotr, portyer, chodników, k-p na 
łóżka, branek koronkowych l stor aplikacyj­
nych, kołder datowanych k~cykcw 1 t. p 

Zararem p* cam mój skład siigera  maseys 
do ożycia i do hafta. O s o z y a : ruasr^na SU- 
gera nośna dc siyolu wra- s padeekie-i 1 wssel 
kiemi przyboraml, cicho 1 lekko ssyjąca,

x p. ty lk o  xa 29 xłr.
4179 O w aran o y a  .■ In t. * 16
Cenniki lllnstrowane wysyła aarmc. 1 op*atai«e 

A RNOZJD FAŁŁ1.K. K luków , 
tu  U rodnkn ). 86 

Filia Pod* orz , N yao k  g łów ny .

PATENTY
marki ochronne 1 oebropę m_d*' we 
wszystkich państwach eurcpejsklch 1 sa- 
morskich wyjednywa mi. X D to a n s c i  

prsyslęgły .-zbczolś: patentt w, 
W łodoA, F IL  Łlndengass- 9 (tele­

fon 6863) 5.887 10* 0
MMI

Proszę żądać
g r a t is  I tkanko

j nego bogato Uaatrswanrge cenni 
ka « prseazło 10CK1 odb ti k zegar 
kńw, wyrobów srebrnych I zło ty cl.

l i A S S S  R . O N R A O
Pierwsza fabryk* ą k  t i s  w Brhj Nr 627 

(C ztuy). 2886 47 60 
^rawaziwy niklowy kotw r-m ont w ras s łań  
easskiem sł» Sr~ , 8 *>gi *r -Ir. 6 76. Niemi 
ryajza' T>owoljo wymiana lab rwroi pieniędsr

Ą  ,  1 l i l l ł Y ?  l f *  t f  I  A T U  A  ata Dr. Brunsa, bandaże, gazy i wszelkie opatrunki. Podkłady dla chorych por- Skład apt. „SsiIIiUlS1*
l » j f n l l f t  V  l l f t l l l  U l  { ą l v i i l l v  celanow© i blaszane, prześcieradła i pieluszk. giunowe poleca taniej jak wszędzie, Kraków, ul. Długa 16.
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Me K r  jU I . a O #  a  R i  W O la & &.

Diie maszyny do pisania
„ A d le r "  1 „ S m i th  P r e m ie r *  prawi* 
w nowym stan.e, są do sprzedania. —s 
Zgłoszenia. A dm inistracja „ I n t e r e s u 1*, 
Kraków, nucą Szewska L 23. aa ii

Przy ulicy św Anny 1. 9, I piętro, 
jest pokój frontowy z meblami i 

z całem utrzymaniem do w ynajęcia 
oa pierwszego listopada. -— Wiadomość 
u stróża. if 97 l 8

Urząazene elektrycznej pralni
tehlo tpraedom, ew entnem fe ątoecwoj lokal 
ee wysajfcla. — IwA«r. ol. 8jrkna*k* i 29.

Dr Reinhold 4493 1 8

S ł u c h a c z  l i i  r .  p r a w
p ounko je  lekcy], gnw ernerki lob lanego ra- 
jęcie. Może priy^otow y «ć do eg p n w n o -h ilt 
£  L . pojte r t i ta n te  K r a k ó w .  4i2» 1 S

Janina
Krakiw Rysek C-0 33, I p. Filia w Krya'oy, 

•sok motyki. 4"łi>8 i BO

Pracownia ubiorów męSKich i dziecięcych.
W jra o ia  gnuie, płaszcze wieci rue do 
teatru , peleryny dla Pań i Panów; dla 
dzieci, swojskie snkienki, pła zczyki.

sannzy zimowe i t  p.
K js i w .  T I lk o X »J a  i  G w i a z d k ę !

P A L ftR N Ift  K rtW Y
y jr’»*x* Kr*°»a** poleca ezęielomo 

1 hurtownie
P f l  AlrSiillin) m m  ł j jp r o a '* ' gamnftl

Ramy palonej
7_ ! n a jn o w szy m

{najlepszym spo* 
lobowi za pomocą

K r a k ó w  P3 C inas
i , M p ń  najniższych.

M. j a W O R f t IC K I.
IM u s  o

URZĘDNIK syffSUS
d< mn.

Zgłoszenia pod A .  f i .  przyjmuje Ad 
ministracyn „N. fieforroy*. 4524 1 2

Suknia jedwabna
mieniąca się, zielonkowa .60 K, wełn.a- 
na szamowa K, iak jasny 12 K 
do sprzedan a. — Siemiradzkiego 6, 1 
piętro na lewo od I I — 2. 4*29 1 8

N a mocy długoletniej praktyki pro­
wadzę pracownię snsien damskich 
w której wykonuję roboty mni 

polecone według najświeższych żnrnali 
I arjsk ich , starannie i gustownie, Pole 
ea się ławkiwtjj pamięci

H e l e n a  P u l n i i f i k k a .
4<S8 1 9 Krekbw, Druga 84, i  T

h. 1008. 4015 1 S

Ofiloszenie licytacji

Magazyn Uniwersalny firmy

ROMAN D R O B N T E R
K r a k ó w *

D yrekcja krajowej średniej Szkoły 
rolniczej w Czernichowie, ogłasza pu­
bliczną licy tację  celem wydzierżawienia 
wiklin na obszarach dworskich Czerni­
chów i Kłokoezyn z terminem składa­
nia ofert pisemnych na]dale] do d n i a  
15 listopada 1005 r. do godziny 
12 w południe w kancelaryi D yrekcji.
a) Okres dzierżawy wyznaczony został 

na lat a a e id  począwszy od 1 jo  
■tycznia 1907 rokn do 31 grudnia 
1912.

b) Obszar zajęty pod knlturę wiklin 
wynosi 60 morgów

e) Sprzęt wikliny wydzierżawiony bę­
dzie na wagę, a uferenri oznaczyć 
powinni cenę za 100 kg snrowej 
wikliny w dwóch sortach.

d) Kaneya dzierżawna wynosić będzie 
40<>0 koron.

6) Dzierżawa nie koniecznie musi być 
* oddaną przedsiębiorcy ofiaiującem n 

najwyższą cenę.
f) Szczegółowe w am nki kon trak tu  mo­

żna przeglądnąć na miejscn w Dy­
rek c ji szkoły w Czernichowie.

g) Wreszcie, ubiegający się przedsię­
biorcy powinni złożyć prred licyta 
eyą w kasie krajowej azk* 1/ rolni­
czej w Czernichowie wadyum w wy* 
•okośct 1500 koron.

Poieea w wielkim wyborze artykuły  m alarskie i a n y - . A  
styczne dla pp. artystów  i dyletantów, jakoto: farby, 
pastele, płótna, papiery, wsory, pendzia, aparaty, oraz 
przedmioty do wypalania i rzeźby w drzewie i skórze. ^

Vieiki ilustrowany katalog. ^

♦
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Wysyłki pocztowe dwa razy dziennie.

Poleca na sezon:
Szachy, karty  i przybory do tychże.
Przybory bilardowe 
W ielki wybór g ier i zabaw towarzyskich. 
Specjalny dział zabawek dla dzieci 
Przybory kotylionowe i ozdoby na drzswko.

Specjalne ilastr. cenniki,
D l a  n a w a r z y . i t  i i  o d p o w i e d n i  r a b a t .  

W ysyłki poczt dwa rasy dzieouie.

Austryacki przemysł

LINOLEUM i CERAT
na

4412 4 Sw Krakowie, Rynek I. 30, przeniesionym został

Rynek I. 10, naprzeciw kościoła św. Wojciecha.
za lir mz działa korzeń- 

rego  i iniadafiko 
wego poszuka je  posady, —  F .  O . U  
post* restan te  b  r n k o w  za okazaniem 
kwitu mseratowego. 4*21 1 8

poszukuję pożyczHt
byputecanej 6—8.0U0 koroa n» re a l­
ność w Krakowie.

Zgłoszenia listowne w Adm inistracji 
„N. Beformy" pod A  B . 2 7 .  4587 4 6

DrrcLja fraj. Sztołr rolo. i  Czernichowie.
Za dyrektora 

Ks. J e io n e k .

„ C y i r a  g i t a r o w a  C o l m h a "
aa której bez taukl 
■ •ze k i toy grad za 
raz. a a ia l h .o ier 1 *e- 
aołoio de każda] ra-
* “y C ytra gitarow a 
Columbia ma *«> a* 
em., 41 iiiraaę, 6 grup 
aiordowych I podło 
zy * i*y auty, naza aa 
■Ie] k»’dy f i  grad 
m e *  no 100 (e 0 już 
w aśyciu. T y lk j wprcet 
p r ie i mą tir me dc na­
bycia. Cen;' Cała te  

ą tM ą  i rizelLieml przy borami II k ; nuty  po
90 h. za a rk u z t; cytry akordowe w każdej jakoś
ii  po K 8 50, 4-— J —, T - ,  (y — i drośaze
Niema ryzyka, gdyż wymiana lezwolona lub 
iw raoa •<( pieniądze. — \D yzyia za zaliczką 

dom wysyłkowy Inotrunaotow muzycznych

Hanna Konrad
& rtlx  N r  l tO S  ( r i e e b y ) .

WłoHU Hcatr Katalog z przeazto 1000 odbltak 
u  żądl cie Mzuamu za darma aptaoany

41*ó 2 80

Fabryka wyrobów wełnianych 
w Kętach. założona 1867 r«K«

1RMT

F.&E. ZsĵczekiLaiikosz
polec*

Snkna, Słeraczkl.
Najmodniejsze K a z n f a r n y  i K o r ty  

y r o b n  w ł a s n e g o ,  oraz oryginalne 
angielskie.

C oeo, D orkl, FUoo dywrwn< w  F .. a< ie  
w itąpioue, W  a  ZŁ 0 do watowania 1 w-zc Zir 

P  a a w  k i  1770 7 0
£ W | .  Ą m w Kiwkawla, Rydv* I-i L 44, 
9 A I łU J f to  Łwowta, ii Teatrzlzu L. 3,

dla (przędący ju ru  wne] 1 drouiazgpwe].

AMERYKAŃSKIE BllJRKA z iaiamu ięiw# 1 iWowb
oraz wszelkie ameryk, unądzen ia  biurowe pierwszej jakości poleca ZTGH17NT LAUBEt 
w Krakowie, Starowiślna 12o. W ystawa wzorów: ul Starowiślna 12, parter. 4 .77 BO

A
Znakomita

jtcriata z wież;
wszędzie 

w k ra ju  
do nabycia

w K r a k o w i e .
Bok założenia 1 853 . ««9S 8 0

Do 10 kor. dziennie
(i wiącaj) mogą urobić oioby acaciwe, prz/j- 

ując pewu* zaztępitwo ua warunkach bardzo 
korzyatnyen Przedmiot nowy i Ladrwyczaj po- 
lupuj’ (oie zą to lot] ani •tekuricyaj. Nie 
wymaga eip znajomości fachowych tr i kapi­
tału. — Bliśz.e ■ legoly bezpł. *oie I frank" 
a.dn>* W bSBs Hoasenttoio ot Vagiei, K fi.

Wledeś f»' 1 6

Srebrny
zegarek remontoar

urządownie oecnowany.
itr. v r .

3 WB> 5

Dla mfżozyzH, paś I obłopców.
sir. S*-

4-—
5 -  
3-60 
A - 
diO  
0 -

i« J -
2’—
1 -

2e iw ycsslną kopertą 
B podw ijną kopertą „
Z 3 mouuemi top* n im i  . . „
P łazkle zegarki i * v e  . . ,
P taekle ie  a 'o ta  Plaąue . . „
G ryglaalae G m e g e ..................... „
14 k a ra t -to i zegarki od . „
14 karat. - t"i.* U aceesk t . ,
U  k a ra i. zło ta  p ie rśc ien ie  . „ 
a n  brne lańcuazki panuerzuwe „

8 letnie piaemne poręczenie.
Za niedtoaowne zwrot olenlędzy. Wy- 

ayłka za zaliczką.
Skład zegarków azwajuareklob

M  a x  K  8  h  n  o 1
■ e ą a m io trs ,

Wledei, IV. Margora‘ha...itriiaa  27.
(Telefon 86831.

Z atądać mego cenntka i  2003 odbitek 
aa darmo, opłaconego 4593 1 O

Utrzym anie id-uwi* polrga w pierwi ^m 
r-ędzie na tdroweni utrzym yw ania żołądka. ,

f l a i j z e / .  k t ó r z y  m i« m *J ą  ■pe-zytn , a  m a ją  l ą a t ą ,  S ie  t r a w ią ,  n aa ją  oa- 
f l r g n e l r a l *  in i ą a k a  tw a r d y  ż o łą d e k  i  w t k n le l i  t r g o  z ą  *H Ża l> i*a l I w y - 
e ic jie a *  a i, m l*  i z o s z ą  a w y k .e j  zu -sw y . p o  p n a lłk a  z < k a r i « | ą  a ią  a a  b a l *

ł n k i t k o w e ,  
przasyz, nudności, w zdęcie, bó l gło­
wy 1 inno  doleg liw ości io lądkow a, 

zażywają ■ naJUpooi m  skutkiem  znane powszechnie od dzieelątok ia t jako .kropie c a -
ry a<eUkib“ i ulubi. »k

kroplo żołądkowe Bradego
które w ikntek  otobllw-go działania podniecającego I żołądek wzmacniającego, okazują 
alg niatrAwnanemi werędslo, gdzie rozchodzi zię o to, aby wzmoenló prryrrąd trawienia, 

tak przy nledokrewnośol I blzdr «y jak I po­
w racając de idrew ia pe ciężkich chorobach, 

gdyż od polepazeaSa apetytn  zależy także poprawa ogóluogo zdrowia.
Ponieważ p d nazwą „krepll m aryaeeltklch'1 aprtedają rozmaite uaś.adow cietwa, przeto 
żądad ca u *  tyizo kropli żołądkowych b rioegą, które na w tertekn opakowacU i n 

aprat.bie uly-.ia, oprócz Matki Bo»k:ej z kościołem, ^
H mnzzą mieć jik o  znak ochronny także podpli
Że tlę nie do ita je  naślado wnictwa, naipew aiejterm  jes t ale wced; gdy aię zKni^wla 
w proit o wyłączni* w yrabiającej apteki C. 6 rtd -ge , Wiedeń. L, F lria^hraarkt 1/378, 
■kąd w yiyła tlę  s r ta a  fla izak  za 5 K, lnb t zy wltlklą fla tzk l za K 4 ‘50 npłst .ie 1 z g  ła

nie licząc żadnych wydatków, 4481 9 •

Cegielnia parowa
Skonory fcitfny Cnboutirslsfej w Szczndnle,

O^wanek fiPaźdirienijki 1906

WWWW ww ▼▼ T V ▼▼▼▼▼▼▼▼ ▼▼▼▼▼▼▼▼ ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼ TWTf
^  ,w w ,  . U
*  Z KRAJOWEJ FABRYKI KONSERW g
n\nw w Lubyczy Królewskiej

w&zelicie jarzyny, jak:
H Szparagi, Groszek cukrowj% Fasolki zielone ^
g  krajane i siekane, Ziarnka fasolki. Sosy pumi 
X  dorowe, nabywać można
^ w Handlu Delikatesów

8 A
uu

a w e ł k a
c. k . Dosi. Dworów, K r a k ó w . 4599 1 19

ep n ed a jd  dachów kę ciąsrniuną i uoczoną, podwójnie żłobioną, w ykonaną 
w eale najlepszych i najnow szych wzorów, gąsiory , ru rk i drenow e w szel­
kich rozm iarów , jako też  cegłę m aszynow ą, w szystko  z najlepszego i do 
borowego m ate ry a ln  i  za łsaow auiem  n a  w agony na stai.yi Szczucin, 
po um iarkow anych  ren ach . —  D la  w iększych odbiorców udziela fab ryka 
odpowiednich opustow . —  Zgłoszenia p rzy jm uje  i cenniki na  żądanie 

wymyła Z arząd  dóbr Szczucin. 4341 4 10

TikNNlNGHNE
najlepszy

&rod<»k d o  l a r b o w a n l a  w ło s ó w
r  5 - .  4174 s »

A N T O N I  J .  C Z E R N Y ,  W i e d e ń  I ,
W & U flsobgr. 5., x v m -  0 * r i  L u f lw lg a t r .  8.

SUady w iptekaeh. drogueryaeh i perfaraeryach.

K . Z ie l iń s k i
optyt i leiaiiil, Kraków, AB 39.

Z M I A N A .  F I R M  I .

W  d o l y c l u ^ a s o w j  m  l o k a l u  w k ła d u  p ł ó c i e n  
w  K r a k o w ie ,  o l. F io ry & ń s k a  1. 2 8 .

(róg ul. św. Marko, f.ar.ya kolei elektry .nej) 4570 9 4

z o s t a ł  o t w a r t y  z  d n i e m  l O - g o  b  rta

zastępstwo tkalni płócien Nlichala Mięsowicza w Korczynie 
i p d e r a  Stf-i: P . T . PbtlicK iio S n  zupełnie świeże doborowe płótna wsiolk.njo

ro d z a ju ,  o ra a  bit l iz n ę  m ęsk ą , d a m s k ą  i d la  d i ie c i .

Bklad bogato icaopAtrzony.
C a h y  s t a ł a  k o n m i r e n c y j n e  n a j n i ż s z e !

Niezbędna

n G w o ś ó !

B . p r o s t y

s p o s ó b  u ż y c i a !
F a b r y k * :  A lte  k . k . F e ld a p o th e k o , W ie d e ń , L

Z m y w a  s ię  w ilg o tn ą , ś c i e r k ą

* ' . 'O S F  P 0 » Ł 0 G 9 \ W Y
Parket-RoseoŁiczęaz* a pôoji *zczoi,ĉ powiększ* i utrzy-mujfi połysk, ksow* zupełnie powstawanie nurza i je s t 

w użyciu najtańszym woskiem pedłoguwym- 
Eaprowadwłoy w n a jjp y to y ch  i wysokich d 'm*cb, aasładach, leram eseh, 

pierwszorzędnych hotelach i t  d. i t  d. cs.u s io 
C e n y  j

I
diifki 9‘/» kiło 

"
r  ■ so
A ś l  —

da wito >/• k i l o .................... K —-ss
« % „ • • ■ K 1 415
. I , K 3 50

Składy w Krakowi*: Relm I 5p6lka, Rvnak gł. 1 87; Fr. Leoorł; Fr Zopoth I Spśika, 
ni. Sienna 1. 12; Rom u Drobnor. Skład w Tarnowie: D nguw rja  Władysławo Br^eba.

ran

Z m i a n a  l o k a l u .

| Mhflazyn meWi i Zakład tapicersKo-deKoiacyjny $
I  pod firmą ^

: Stanisław Stachowski i
w  K r-low .e, przy ni. rlławkr.wakiej i. 1., b . i e a U i i n y  a o i t a ł  z dniem 1 pażdzior- 
n ka U d  r d o  m ow o a r t ą d t e n r | t  l o k a l a  p n y  D l. M I* w k o w * k fo | 1. 6 ,
rłe  k r i t  hutę a Kaaklego i poi. oa twój obticia z .o p .trao ry  magazyn w mebla wazel- 
klego rodzajn portjery . firrek i, dywauy. chodniki, ło tka  biaazane 1 moiiężoa, mata- 
ra e kołdry, koce, podoazki, aerw tty, »aty , atory do okieH, pokrycia meblowe 1 lone

przybory dekoracyjne.
Podejmuje się również wezclkich robot w zakręt tap lceritw a wohodząoyon

0
X
9

Z m l a a t a  l o k a l u . 4188 7 10

poleca obfifju «Łopalntoay magaŁyn wyrobów optyr.?nych i re^chaniczujcb —-
3ras. pracowni'; mechaniczną.

Prayjmnje wszelkich systemów aiaszyny do pisania do naprawy lnb czyszczenia 
gramofony i fc. p., urządza dzitonki elektryczno i tolefuny 

Wszelkie zamówienia łub naprawy w ysonaje bezzwłocznie; z prow incji wysyła
odwrotną pocztą. 8717 05 o

Posiada własną szlifiermę szkieł optycznych, sażde zatem zamówienie na oku- 
‘ary  lnh binokle ze szkłami kombinowanemu wykonają w przeciągu 94 godzin

Poleca najnowszego systemu binokle pryzmowe.

5 0 0 0  z e g a r k ó w  z a  d a u m o t
W celu reklam y n u i y  h aogarkńw i roipowiaechnienio n iaiego  
bogato iluatrowanego k s ta lig u  może każdy męe ejf.na i każda 
pani otrrym ać r s  larm o b»*dr piękny a , i e i i  a w r  .* * a re fe  
r « Ł « 3 i  a r  męaki lut damakl. ] raaiład twój sdrer dołączając 

80 h w arkam l liatowrm i ca  parto 1 w ydatki do 
„ E z p o r l h a u e  „ D e l t a 1*, L n g a n o  (Szwajcarya) 
U aty de Saw»jraryi kuaatnją 95 hal. -  Kornap mnency* także 

w ję tykn  polikim. 4884

Sprzedaż i natychmiastowe 
odkupno losów.

Sprzedane n mnie losy można każdego czasu zaraz n u b y ś  n a p o w r ó t  
n a  d o g o d n a  ip ł& ty  m la s lę c s n e .)

V- jk u p u ję  tak.;e U sy  zastaw io n a  w b an k ach , K aiaoh  oszozędnośo'
lnb n osób prywrtn>rch, a zwrot kwoty na  wyknpno, względnie całej wartości 
knrsn inoże nastąpić r a t a m i  m ia a ię c z n a m l .  W oba wypadkach zatrzym a;4 
sprzedający prawo gry na awc losy.

Propozycję przodkładain chętnie za darmo. 4117 5 s

c a t m a F i ł  A J s * h > u n
B o* b u k ow y, Berno ('Mora’, -nicie) Wielki Plao 23—25 (w down ‘-łannym i.

ln&eraty do wszystkich gazet
zsłarwia najlepiej i najtaniej

E M M  ANONSÓW
W. NIMHIHA

p a r  K r a k ó w ,  u l .  F ę d z l c h ó t r  1. JSS.

W ykaz gazet dla pp. inserentów gratis i franko.

Kto sobie zdaje sprawę z tego, czem azisiaj w świecie je«! 
umiejętna reklam a, ten nie zaniedba okazy! laserow ania swoLi/fi 
towarńw zw łaszcza w porz* obecnej. 4oko io 12

Wszelkich wyjaśnień udziela EKSPEDYCYA W. NIMHlNA.

•5 uwłs*,-*} *1 ^»(Zi.«usA*kJ5 I  f h  'i i  s * * " * 3-’


